
C Z W A R T E K , 

»1 K W IE T N IA  

1983 R O K U  

W Y D . A B

u n ę r

N r 78 (11 706) Rok za łożen ia  1945 N a k ła d : i 00 000 eg*.

10 maja pierwszy sprawdzian

Końcowe przygotowania
do egzaminów maturalnych

W A R S Z A W A  P AP . Już za k ilk a n a ś c ie  d n i —  10 m a ja  — 
egzam iny m a tu ra ln e . P rz y s tą p i do n ich  ok. ISO tys. m iodzie
ży. W  szko łach  t rw a ją  osi i . w  uha. T o w a rzyszy
spore nap ięc ie  i em ocje, będą to b ow iem  p ierw sze  „n o w e ” . . . ,
tu r y  w ed le  g ru n to w n ie  z m o d y fikow a n eg o  re g u la m in u , da leko  1 Uza»st r z o n * °k r  t*'*
odb iega jącego od dotychczasowego.

Posiedzenie TRK

Przyjęcie dokumentów 
przed Kongresem PRON

J A K  już  in fo rm o w a liś m y  
w c z o ra j w  W arszaw ie  zebra ­
ła  się —  z u dz ia łe m  W o jc ie ­
cha Ja ruze lsk iego  — T ym cza ­
sowa Rada K ra jo w a  PRON. By 
Ło to ju ż  os ta tn ie  je j posiedze­
n ie  przed zb liż a ją c y m  się I  
K ongresem  tego ruchu . O b ra ­
dom  o rzew odn iczy  Ja n  D o b ra ­
czyńsk i.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Przed! Maja i 38 rocznicą 
wyzwolenia Szczecina
P O D  p rz e w o d n ic tw e m  I  se­

k re ta rz a  K W  P ZPR  S ta n is ła w a  
M iś k ie w ic z a  o db y ło  się wczo­
ra j  robocze posiedzenie W o je ­
w ódzkiego  K o m ite tu  Ś w ię ta  1 
M a ja  i 38 ro czn icy  w y z w o le ­
n ia  Szczecina.

Z e b ra n i zapozna li się z p ro ­
g ram em  obchodów  oraz s y tu ­
ac ją  gospodarczą w o je w ó d z ­
tw a . U ch w a lon o  także  te k s t ape­
lu  do m ieszkańców  Z iem i 
Szczecińskie j.

Bezbłędne uderzenie 
za... 1000 funtów

M O S K W A  P A P . P e w n a  a n g ie ls k a  
fi- rm a  p o p ro s iła  P io tra  K a p ic ę , 
ś w ia to w e j s ła w y  f iz y k a  ra d z ie c k ie ­
go . k t ó r y  b y ł  w  la ta c h  1932—34. 
p ro fe s o re m  i d y r e k to r e m  R o y a l 
S o c ie ty  M o n d  L a b o r a to r y  w  C a m ­
b r id g e . b y  u s u n ą ł n ie s p ra w n o ś c i w  
n o w y m  s i ln ik u  e le k t r y c z n y m , k t ó ­
r y  z n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n  n ie  
c h c ia ł  d z ia ła ć , k a p ic a  u w a ż n ie  o- 
b e jr z a ł  s i ln ik ,  k i l k a  ra z y  g o  w łą ­
c z a ! i w y łą c z a ł,  po c z y m  p o p ro s ił 
o m ło te k  P o m y ś la ł c h w i lę  i  u d e ­
r z y ł  m ło tk ie m  w  s i ln ik  — k u  o g ó l­
n e m u  z d z iw ie n iu  za c z ą ł o ń  p ra c o ­
w a ć . Z a k o n s u l ta c ję  te, f i r m a  
w c z e ś n ie j w y p ła c iła  K a p łc y  1000 

fu n tó w .  P rz e d s ta w ic ie l f i r m y ,  g d y  
z o b a c z y ł, że s p ra w a  z o s ta ła  r o z ­
w ią z a n a  w  c ią g u  k i l k u  m in u t ,  po­
p r o s ił  K a p ic ę , 4>y w y s ta w i ł  r a c h u ­
n e k  na  o t rz y m a n ą  su m ę . K a p ic a  
n a p is a ł,  że u d e rz e n ie  m ło tk ie m  w  
s i ln ik  o c e n ia  n a  1 fu n t .  a  p o zo ­
s ta łe  999 f u n tó w  z a p ła c o n o  m i i  za 
b e z b łę d n e  o d n a le z ie n ie  m ie js c a , w  
k tó r e  trz e b a  b y ło  u d e rz y ć .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Ujęto pijanego chuligana,

który rzucił w sędziego butelką

s u l ta c j i  z ró ż n y c h  p rz e d m io tó w , w  
t y m - z w ła szcza  z ję z y k a  p o ls k ie g o  
P rz e d m io t t ° n  je s t  u p r z y w i łe jo w a -  

lm  n y . w y s tę p u je  w  fo .m ie  o b o w ią z ­
k o w e j  d la  w s z y s tk ic h , ta k  n a  m a- 

u s tn e j,  
n o w y c h  m a- 

p o w ie d z  a l d ju e k to r  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w  W ie łu o iu

W  W IE L U  szko łach  słvszy się E u g e n iu s z  M o żd z ie ż  — u ja w n i ły  
o p in ie , że now e z a s a d y 'z o s ta ły  w ie le  n ie d o s ta tk ó w  w m e to d a c h  na 

w p ro w a dzo ne  z b y t szybko, że ¡ £ * " “  
n ie  b y ło  dość czasu na osw o je ­
n ie  się z n im i. ta k  u czn iów  ja k ,  
i  nau czyc ie li, że n ie  b y ło  w  * 
z w ią zku  z ty m  dość czasu na 
g ru n to w n ie js z e  p rzyg o to w an ie  
s ię  z n ie k tó ry c h  p rze dm io tó w , 
ja k  np. ję z y k ó w  o bcych , k tó re  
są obo w ią zu jące  d la  a b itu r ie n ­
tó w  liceów  ogó lnoksz ta łcących  
na m a tu rze  u s tne j.

Pow szechnie  p an u je  p rze ko ­
nan ie , że będą to  m a tu ry  znacz 
n ie  tru d n ie js z e  od  dotychczaso­
w ych , ju ż  chociażby z ra c j i  
w ię ksze j lic z b y  p rze dm io tó w , 
k tó re  będą m u s ie li sk ładać 
uczestn icy egzam inów  d o jrz a ­
łości.

C zy okaże  się to  p raw dą . po­
każe p rzeb ieg  egzam inów . Może 
w reszc ie  s tra c i ra c ję  b y tu  o b ie ­
gow a o p in ia , że u zyskan ie  m a ­
tu r y  n ie  nastręcza w ię kszych  
tru d n o śc i i każdy, bez w ię ksze ­
go w y s iłk u , może ją  zdobyć. Z 
d ru g ie j je dn a k  s tro ny , m a tu ra  
m u s i być dostosowana do po­
z iom u w iedzy  i  w yksz ta łcen ia  
m łodz ieży, n auczyc ie le  n ie  m o ­
gą w ym agać od w y c h o w a n k ó w  
w ię c e j n iż  b y l i  w  s tan ie  ich  
nauczyć. M a te r ia ł n ie  może w y ­
k raczać poza p ro g ra m  s^co ly  
ś re d n ie j.

W W IE L U  s z k o ła c h , m . in .  w  5 
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  w  W a r -  

>rc w a d ź ; s ię  d o d a tk o w e  
z a ję c ia  z m ło d z ie ż ą , w fo r m ie  k o n -

Ostrożność pianistów w tanek zagranicznym

W latach 1384 i
nie zaciągniemy żać

kredytów na Zachodzie
W A R S Z A W A  P A P . W  pracach nad p lan o w a n ie m  w ie lk o ś c i 

i e fe k tó w  w y m ia n y  * zagran icą  d om ino w a ła  ostrożność. Za ­
k ła da n o  z re g u ły , że w a ru n k i zew nętrzne  i w e w nętrzne  w y ­
tycza jące  m o ż liw ośc i w z ros t«  będą racze j gorsze n iż lepsze. 
P rz y ję to  n p „  że w  la ta c ii 1984 i  1986 P olska  n ie zaciągn ie  
żadaych  k re d y tó w ’ w  państw ach  k a p ita lis ty rw n y c ii.
W P R O JE K C IE  p la n u  uznano 

też. że je ś li, p rzyk ła d o w o , p ro ­
d u k c ja  p rze m ys ło w a  w zrośn ie  o 
1 proc., to  p ow inn o  to  poc iąg­
nąć za sobą w zros t ekspo rtu  o 
1,25 p roc W ie lu  zaś uważa, że 
p o te nc ja ln e  m oż liw ośc i gospo­
d a rk i u s p ra w ie d liw ia ły b y  p rz y ­
jęc ie  w ska źn ika  w z ros tu  ekspor 
tu  n aw e t o 1.9 proc.

Z d ru g ie j je dn a k  s tro n y  w i­
dać p rzekonan ie  tw ó rc ó w  p ro ­
je k tu  p lan u  w  sferze h a n d lu  
zagranicznego, że re ze rw y  go­
sp od a rk i są duże. Zak łada  się 
m ian ow ic ie , że e kspo rt do k ra ­
jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  będztie 
w y n o s ił n ieco ponad 90 proc.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

0. Cłeysson spodziewany
w stclicy Rumunii

B U K A R E S Z T  P A P  W  s to lic y  
R u m u n ii  s p o d z ie w a n y  je s t  d z is ia j 
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
F r a n c j i .  C la u d e  C h e ysso n . W iz y ta  
s-zefa d y p lo m a c j i  f r a n c u s k ie j  w 
R u m u n ii  p o t r w a  d w a  d n i.  F ra -nc ja  
i R u m u n ia  u t r z y m u ją  t r a d y c y jn  e 
d o b re  s to s u n k i p o l i ty c z n e  i go s ­
p o d a rc z e , c ze g o  m ia rą  je s t w y m ia ­
na  w iz y t  m ę ż ó w  s ta n u  i z a a w a n ­
so w a n a  w s p ó łp ra c a  g o sp o d a rc z a  

• ( z a k u p  l i c e n c j i  R e n a u lt  n a  p ro -  
I d u k c ję  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h ) .

Widzew -  Juventus 2:2
Horror na łódzkim stadionie

N A  S T A D IO N IE  Łódzkiego sk i — M a re k  F il ip c z a k . W ło - 
K lu b u  S po rtow ego rozegrany d z im ie rz  S m o la rek ; 
zosta ł w c z o ra j w ieczorem  re - J U V E N T U S : D in o  Z o ff  —  
w a nżo w y  mecz p ó łf in a łó w  p i ł-  C la u d io  G en tile , Serg io  B rio , 
ka rsk ie go  P ucha ru  E uropy , W i- A n to n io  C a b r in i, G aetano S ci- 
dzew  Ł ódź  — Ju ven tus  T u ry n . rea. M assim o B o n in i, D om erri- 
D ru ż y n y  rozpoczę ły spotkan ie  co M arocch ino , M arco  T a rd e ll i,  
w  sk ładach : M ic h e l P la tin i,  Paolo Ross>i i

W ID Z E W : Józef M ły n a rc z y k  z l»S n ie w  Boniek.
M iro s ła w  M y ś liń s k i, Roman 

W ó jc ic k i. M iro s ła w  T ło k iń s k i. 
K rz y s z to f K a m iń s k i —  P o t r  
Rom kę. K rz y s z to f S u r lit .  W ie ­
s ła w  W raga. Z d z is ła w  R ozbor-

W idze w  —  Ju ven tus . T a r  
d e ll i w  p o je d y n k u  z leżą­
c y m  S m o la rk ie m .

C A F  —  W alczak

Ż ó łte  k a r tk i:  S u r lit  i K a m iń ­
sk i (W idzew ) o raz T a rd e ll i (J u ­
ventus). Z m ia n y  w  sk ładach : 
W idzew : od 46 m in. za F ilipcza  
ka —  P io tr  M ie rz w iń s k i;  od 68 
m in. za W ies ław a W ragę — 
M a tus iak , Ju ven tus : od 46 m in. 
za Paolo Rossiego — C la u d io  
P ra n d e lli. od 85 m in . za B rio  
wszedł M assim o S to rga tto .

P O R A Ż K A  W id z e w a  0?2 w  T u r y ­
n ie  s ta w ia ła  łó d z k i  ze s p ó ł p rze d  
bardz<T  t r u d n y m  z a d a n ie m  M is t rz  
P o ls k i m u s ia ł b o w ie m  n ie s ły c h a n ie  
u w a ż n ie  g ra ć  w o b ro n ie , b o w ie m  
s t r a ta  n a w e t je d n e j b r a m k i  s ta w ia ­
ła b y  z e s p ó l w  s y tu a c j i  p r a w ie  bez­
n a d z ie jn e j.  J e d n o c z e ś n ie  W id z e w  
m u s ia ł w ło ż y ć  w ie le  w y s i łk u  w  
a k c je  o fe n s y w n e , b y  m a rz y ć  o 
w y r ó w n a n iu  s t r a t  z T u r y n u .

P o  k w a d ra n s ie  w id o c z n e j p rz e w a  
g i W id z e w a , g ra  s ię  w y ró w n a ła .  
J u v e n to s  o p a n o w a ł s y tu a c ję ,  u p o -

( D okończenie  na s tr. 2)

Dziś 38 rocznica 

podpisania 

pierwszego układu

Pomoc 
i w spółprace  
z ZSRR

M O S K W A  P A P , D z iś  p rz y ­
p a d a  38 ro c z n ic a  p o d p is a n ia  
w  M o s k w ie  p ie rw « « e g o  U k ła ­
d u  o P r z y ja ź n i.  P o m o c y  W z a ­
je m n e j  i W s p ó łp ra c y  P o w o je n  
h e j  m ię d z y  P o ls k ą  a z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im . U k ła d  te n  
p rz e d łu ż o n o  n a  k o le jn e  la ta  
w  W a r s z a w ę  w  d n iu  8 k w ie t  
n ia  1%'5 ro k u .

T E L E W IZ J A  P O L S K A  1 
P o ls k ie  R a d io  p rz e p ro w a d z a  
w  p ro g ra m a c h  p ie rw s z y c h  d z iś . 
21 b m . o g o d z in ie  16.55 t r a n s m l 
s ;ę  u ro c z y s te g o  k o n c e r tu  z 
o k a z j i  38 r o c z n ic y  p o d p is a n ia  
U k ła d u  o P r z y ja ź n i.  W s p ó ł­
p r a c y  i  P o m o c y  W z a je m n e j 
m ię d z y  P o ls iką  i Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im .

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym ZSRR 

w Szczecinie
AKTYW TPPR spotkał się wero- 

raj w Konsulacie Generalnym 
ZSRR w Szczecinie z okazji 38 
rocznicy zawarcia Układu o Przy­
jaźni, W spółpracy i Pomocy Wza­
jemnej między ZSRR i Polską.

W ita jąc przybyłych konsul 
generalny ZSRR w Szczecinie 
—  W ładim ir Basaniec przypomniał 
w jakich realiach politycznych 1 
gospodarczych zawarło Układ e 
Przyjaźni. Mówi! o tym, jakie on

(D okończen ie  na s tr. 2)

40 rocznica powsłania f

w warszawskim gełcie 1

Dziś uroczystość
w Oświęcimiu
U C Z E S T N IC Y  o b c h o d ó w  40 ro c z ­

n ic y  p o w s ta n ia  w  g e tc ie  w a rs z a w ­
s k im  p rz y b ę d ą  d z iś  d o  O ś w ię c im ia  
— n a  te re n  b y łe g o  n a jw ię k s z e g o  
h it le ro w s k ie g o  o b o z u  ś m ie r c i.  P o d  
m ię d z y n a ro d o w y m  p o m n ik ie m  o -  
f i a r  fa s z y z m u  o d b ę d z ie  s ię  w ie lk a  
m a n ife s ta c ja  a n ty w o je n n a ;  b ę d z ie  
to  h o łd  p a m ię c i m il io n ó w  o f ia r  
O ś w ię c im ia  i  p rz e s tro g a  d la  p r z y ­
s z ły c h  p o k o le ń .

Proces F. Krohna
L IZ B O N A  P A P . W p o r tu g a ls k im  

m ie ś c ie  V i la  N o v a  de  O u re m  m a 
b y ć  d z iś  w z n o w io n y  p ro ce s  sądo­
w y  p rz e c iw k o  F e rn a n d é z o w i K r o h -  
n o w i,  s p ra w c y  n ie u d a n e g o  za m a ­
c h u  na  p a p ie ża  J a n a  P a w ła  I I  w  
czas ie  p o b y tu  g ło w y  K o ś c io ła  k a ­
to lic k ie g o  w  P o r tu g a l i i .

■  i i i
’  *  i '

\  „15  g rudn ia  są w  Szczecinie. P rzy  al. W yzw olen ia
w ła m u ją  się do m ieszkania w  k tó ry m  jes t b iżu te ria , 
odzież, pieniądze...” .

TO FRAGMENT relacji Janusza Atiasa o działaniach 
największego gangu włamywaczy w powojennej histo­
rii kryminalistyki. O „OŚMJU NIEUCHWYTNYCH (do 
czasu...)" przeczytacie już w jutrzejszym numerze „Ku­
riera"!
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Widzew -  Juventus 2:2
Horror na łódzkim stadionie
(D okończenie  ze s ir . 1) ze sp o le , k tó r e  n a le ż a ło b y  u z u p e ł­

n ić .  G r a tu lu ją c  J u v e n tu s o w i ż y -  
rz ą fłk o -w a ł g rę  i  c o ra z  c z ę ś c ie j n ie -  c z y m y  m u  z w y c ię s tw a  w  f in a le  
p o k o i ł  M ły n a r c z y k a .  W 21 m in .  P u c h a ru  E u ro p y .  S z k o d a , że w y -  
n a « i o b ro ń c y  n ie  u p iln o w a ło  F o s -  b r y k  c h u l ig a n a  z a k łó c i ł  p rz e b ie g  
s ieg o , a le  z n a k o m ity  s n a jp e r  J u -  te g o  c ie k a w e g o  w id o w is k a .  K lu b  
v e n lu s u  s t r z e l i ł  n ie p r e c y z y jn ie  i  m u s i w y c ią g n ą ć  w n io s k i  z te g o  in -  
M ły n a r e z y k  z d o ła ł o d b ić  p i łk ę ,  e y d e o tu , m u s i te ż  l ic z y ć  s ię  z 
P a o lo  R o ss i p o k a z a ł je d n a k  n ie c o  k o n s e k w e n c ja m i U E F A ” . 
p ó ź n ie j sw ą  klasę,. W  32 m in . p o  T r e n e r  G io v a n n i T r a p a t to n i :  
p ię k n e j  a k c j i  M ic h e la  P la t ln ie g o .  ..J e s te ś m y  w  f in a le  P u c h a ru  E u ro -  
n & jle p s z y  s trz e le c  J u v e n tu s u ' d o -  p y  i  to  je s t  d la  nas n a jw a ż n  e j-  
p a d l p i ł k i  na  po .lu k a r n y m  i  s p r y t  see. M im o  z w y c ię s tw a  2:0 w  T u r y -  
n y m  s trz a łe m  s k ie r o w a ł ją  d o  s ia t  n ie  o b a w ia łe m  s ię  m e c z u  r e w a n -  
k i .  S ta ło  s ię  to  czeg o  k ib ic ie  o b a -  żo w e g o . C a ły  ze sp ó ł z a g ra ł b a rd z o  
w ia l i  s ię  n a jb a rd z ie j .  W id z e w  s tra  d o b rz e . K o n t r o lo w a ł  p rz e b ie g  g ry .  
c i i  b ra m k ę , w  ty m  m o m e n c ie  s tra -  z d o b y ł p ie rw s z y  b r a m k ę  i  n ie  d a ł 
c i ł  te ż  p r a k ty c z n ie  seanse a w a n s u , s ię  z a s k o c z y ć  g o s p o d a rz o m  w  
a b y  p o je c h a ć  d o  A te n , m u s ia łb y  p ie rw s z y c h  m in u ta c h .  S zko d a , że 
b o w ie m  z d o b y ć  c z te ry  g o le  n ie  k o n tu z j i  d o z n a ł P a o lo  R oss i, a le  
t ra c a c  Już ża d n e g o . A  to  w y d a -  n ie  w y d a je  s ię  t o  u ra z  p o w a ż n y  
-wało s ię  n ie re a ln e . P o d  k o n ie c  i  w  m e c z u  f in a ło w y m  w y s tą p m y  
p ie rw s z e j p o ło w y  g o sp o d a rze  b y l i  z a p e w n e  w  n a js i ln ie js z y m  s k la -  
b ł is c y  w y ró w n a n ia f .  je d n a k  R o m a n  d z ie . T e ra z  c z e k a ją  nas p rz y g o to -
W ó jc ic k i.  k t ó r y  z a p ę d z ił s ię  pod 

b r a m k ę  Z o f ia  s t r z e l i ł  g ło w ą  po 
iz i łc ie  ro ż n y m  m in im a ln ie  n ie c e l-  
ń ie .

W  54 m in .,  k ie d y  w y d a w a ło  się. 
że J u v e n tu s  p r z e ją ł in ic ja t y w ę .  
W id z e w  n ie o c z e k iw a n ie  w y ró w n a ł,  

r z u c ie  ro ż n y m  W ło d z im ie rz

n ia  d o  s p o tk a n ia  w  A te n a c h  
H a m b u rg e r  S V ” .

Z b ig n ie w  B o n ie k :  „M e c z  b y ł  d o ­
b r y .  c ie k a w y .  W id z e w  g r a ł  le p ie j 
n iż  w  ¿ T uryn ie  1 o k a z a ł s ię  b a r ­
d z o  g ro ź n y . P ie rw s z a  b r a m k a  z d o ­
b y ta  prze z  R oss ie go  m ia ła  d la  nas 
b a rd z o  is to tn e  zn a cze n ie .- W  ty m

S m o la rk a . W ó jc ic k i  p o d b ił  g ło w ą  m o m e n c ie  w ie d z ie l iś m y  b o w ie m  
p i łk ę ,  ta  t r a f i ł a  d o  K rz y s z to fa  S u r  ju ż  na  p e w n o , że ło d z ia n ie  n ie  
l i t a ,  a te n  s p r y tn y m  s trz a łe m  za - o d b io rą  n a m  a w a n s u . M y ś lę , że k i -  
s k o c z y ł z a s ło n ię te g o  D in o  Z o f ia  b ic e  p r z e ż y li  w ie le  e m o c ji  i  z o -  
w y r ó w n u ją c  na  1:1. b a c z y l i  d o b r y  f u tb o l .  W ie lk a  s zko -

k i lk a d z ie s ią t  se k u n d  po  z d o b y c iu  d a . że c ie k a w e  w id o w is k o  zo s ta ło  
p rze z  K r z y s z to fa  S u r l i ta  w y r ó w n u -  z a k łó c o n e  c h u l ig a ń s k im  w y b r y -  
ją c e j  b r a m k i  n a  s ta d io n  e łó d z k ie -  k ie m ” .
g o  Ł K S  z d a rz y ł s ię  c h u ’ ig a ń s k i in -  j a k  Się d o w ia d u je  d z ie n n ik a rz  
c y d e n t .  Je d e n  z k ib ic ó w  r z u c i ł  z p a p  —  m i l ic ja  z a t rz y m a ła  oso b - 
t r y b u n  w  k ie r u n k u  b o is k a  b u te l-  n ik a  p o d e jrz a n e g o  o r z u c e n ie  b u - 
k ę ,  t r a f ia ją c  n ią  w  g ło w ę  h o le n -  te lk ą  i z ra n ie n ie  s ę d z ie g o  bo e zn e - 
d e rs k ie g o  sęd z ie g o  l in io w e g o  —  D e go . J e s t to  m ło d y  c z ło w ie k  z C za r 
V r le z e . A r b i t e r  d o z n a ł r a n v  c ię te j n o c in a , a  w ię c  spo za  w o j .  łó d z k ie -  
g ło w y ,  m ecz  z o s ta ł n a ty c h m ia s t  go . B y ł  k o m p le tn ie  p j a n y  i  w 
p r z e rw a n y . P rz e rw a  t r w a ła  b l is k o  ty m  s ta n ie  n ie  n a d a w a ł się n a w e t 
20 m in . ,  a w  ty m  czas ie  k o n tu z jo -  d o  p rz e s łu c h a n ia . D o c h o d z e n ie  w  
w a n e g o  sęd z ieg o  o p a t rz y ł  d y ż u r u -  t e j  s p ra w ie  t r w a .  N a  m a rg in e s ie  
ją c y  n a  s ta d io n ie  le k a rz .  P o .z a ło -  m o ż n a  d o d a ć , że po m eczu  s łu ż b a  
ż e n iu  o p a t ru n k u  pa n  De V r ie z e  p o rz ą d k o w a  w y n io s ła  ze s ta d io n u  
o ś w ia d c z y ł,  że je s t  w  s ta n ie  n a d a l c a łe  s to sy  p u s ty c h  b u te le k  p o  n a - 
s ę d z io w a ć  i  m e c z . z o s ta ł w z n o w ić -  p o ja c h  a lk o h o lo w y c h ,  
n y .  W  m ię d z y c z a s ie  s łu ż b y  p o rz ą d ­
k o w e  u ję ły  c h u l ig a n a , k t ó r y  d o - *  •  •
p u ś c i ł  s ię  te g o  k a ry g o d n e g o  w y -  .  , ,  .  . . .
b r y k u  '  “  J a k  p o in fo r m o w a ł le k a rz  d y ż u r -

M ecz  n a b r a ł r u m ie ń c ó w . W id z e w  " V  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o , sęd z ia  
D e V r ie z e  m a  ra n ę  c ię tą  n a s k ó r ­
k a  c z a s z k i, a le  o b ra ż e n ie  je s t  po-

Kredyty na Zachodzie
(D okończenie  ze s ir .  1)

sza lę  w s z y s tk ie  sw e  u m -e  
ję tn o ś c i.  B r a m k a  w y ra ź n ie  p o d ­
n io s ła  d u c h a  w  zesp o le  g o sp o d a ­
r z y .  W  78 m in .  K r z y s z to f  S u r  l i t  
z d o b y ł d ru g ą  b ra m k ę  d la  W id z e ­
w a ;  do  ie g o  rz u c ie  w o ln y m  z o k  

20 m  p i łk a  o d b i ła  s ię  od  m u ru .  
z m ie n i ła  k ie r u n e k  w p a d a ją c  do 
b r a m k i .  G o sp o d a rze  n ie d łu g o  c ie ­
s z y li s ię  je d n a k  p ro w a d z e n ie m  W  
80 m in .  M ły n a r c z y k  s fa u lo w a ł na 
p o lu  k a r n y m  Z b ig rr ie w a  B o n k a  i  
sęd z ia  n a ty c h m ia s t  w s k a z a ł na  
p u n k t  o z n a c z a ją c y  je d e n a s tk ę . 
R z u t k a r n y  b e z b łę d n ie  w y k o r z y ­
s ta ł M ic h e l P la t in i .

M im o  b r a k u  k o n tu z jo w a n e g o  R o ­
b e r to  B e tte g i i  k o n tu z j i  P a o lo  R o s - 
s ieg o , k t ó r y  w  d r u g ie j  p o ło w ie  z o ­
s ta ł z a s tą p io n y  p rze z  C la u d io  P ra ń  
d e i ł ie g o . J u v e n tu s  o k a z a ł s ię  d r u ż y ­
n a  w y s o k ie l  k la s y ,  a je g o  w y e l im i ­
n o w a n ie  le ż a ło  poza m o ż liw o ś c ia m i 
m is t rz a  P o ls k i.  W y d a je  s ię. że r e ­
m ie  o s ią g n ię ty  w  Ł o d z i je s t  i ta k  
d u ż y m  o s ią g n ię c ie m .

P O  m e c z u  p o w ie d z ie l i:
T r e n e r  W id z e w a  — W ła d y s ła w  

Ż m u d a : . .M im o  że n ie  z d o ła l iś m y  
z n iw e lo w a ć  p rz e w a g i J u ve -n tu su  z 
p ie rw s z e g o  m eczu , to  je d n a k  r e ­
m is  z d r u ż y n ą  t e j  k la s y  je s t w a r ­
to ś c io w y m  o s ią g n ię c ie m  J u v e n tu s  _ 
b y ł  ze sp o łe m  b a r d z ie j d o jr z a ły m ,  
p rz e w y ż s z a ł nas w y s z k o le n ie m  
te c h n ic z n y m  W W id z e w ie  ja k  
w ia d o m o  n ie  m o g li  w y s tą p ić  G rę ­
bosz i .Ś w ią te k  a b r a k  ty c h  z a ­
w o d n ik ó w  m u s ia ł b y ć  o d c z u w a ln y , 
c h o c ia ż  z p o s ta w y  m ło d z ie ż y  te ż  
je s te m  z a d o w o lo n y  W y s tę p y  w  
P u c h a rz e  E u ro p y , m ecze  z p rz e ­

c iw n ik a m i  o  w y s o k ic h  u m ie ję tn o ś  
c ia c h  u w y p u k l i ł y  b r a k i  m o je ]  d r u  
ż y n y .  S z w a n k u je  jeszcze a ta k  p o ­
z y c y jn y .  s k u te c z n o ś ć , są lu k i  w

ń e rz c h o w n e .

cza przew agę p rz y w o z u  nad 
w yw o ze m  to w a ró w , m a na. 

w ie lk o ś c i u zyskan e j w  1980 r. k ró tk i ty lk o  o czyw iśc ie  czas, 
n a to m ia s t im p o rtu  z tego o b - c h a ra k te r a n ty in f la c y jn y ,  bo 
szaru  będzie  s ta n o w ił ty lk o  60 zw iększa  podaż to w a ró w  w  
proc. za kup ów  w  tym że 1980 r ,  k ra ju . P am iętać je d n a k  trzeba  
zatem  rea lne  je s t — zdan iem  ró w n ie ż  o tym , że p óźn ie j ra - 
p ro je k to d a w c ó w  — zm n ie jszę - c h u n k i te  będą m u s ia ły  być 
n ie  tzw . wsadu dew izow ego w  w yrów n a ne .
eksporc ie  i zastąp ien ie  p ew n e j Sprzedaż na Zachód ma
części im p o rtu  zaopa trzen iow e- w zrosnąć w  trz y le c iu  o 37 proc. 
go w ła s n y m i m a te r ia ła m i, pod - —  do 665 m ld  z ł w  1985 r., im - 
zespołam i. m yślą  n au kow o-te ch  p o r t n a to m ia s t ma się zw ię k - 
n iczną. szyć o 31,8 proc. —  do 475 m ld

zł. J e ś li uda  się zrea lizow ać te 
l ż e n i a ,  to  d oda tn ie  saldo wy. 

eksportu. Tylko to może dać śród- n io s ło b y  w  1985 r. 190 m ld  zł, 
ki na sfinansowanie niezbędnego t j  ponad  2 m ld  d o la ró w  licząc 
przecież im portu z rynków dolar o- . W n v m ku rs iewych oraz pozwoli-rozszerzyć wy- b °  ODecn.ym Kursie, 
mianę z kra jam i socjalistycznymi O bszarem  n ie  w  pe łn i w y k o - 
wzroet eksportu potrzebny jest rzystam ych m oż liw ośc i h an d lo - 

S .V u .h” .OW- ‘  S  w y < *  sa k ra je  ro z w ija ją c e  sie. 
jach zachodu. O becnie  ró w n ie ż  one p rzezy-

Zakłada się zatem, że udział eks Wa ją  tru d n o ś c i gospodarcze i 
portu w dochodzie narodowym , , . 
wytworzonym zwiększy się z 21.8 P łatn icze.
proc. w 198P r do 23,4 proc. w Z adan iem  a p a ra tu  h an d lu  za- 
1985 r. gran icznego jes t szukan ie  i o -
lT“ *P^ W t a S ” w iić  w “ A . , ć '  ■; fe ro w a n ie  ta k ic h  to rm  w sp ó ł- 
17,5 proc.; jednocześni im port p racy , k tó re  bęcą dogodne d la 
ma zwiększyć się tylko  o ok. 12 0b u  stro n  i sp rzy ja ć  będą w z ro - 
procent. , , . , , s to w i w ym ia n y .

W a rto ś ć  s p rz e d a ż y  p o ls k ic h  to w a
r ó w  i  u s łu g  d o  k r a jó w  s ,o c ja li-  ------------------------------------------------- ' ------
s ty c z n y c h  m a  w y n ie ś ć  w  1985 r .

w g  p r o je k tu  p la n u  — 584 m ld  
z ł a im p o r t  645 m ld  z ł. O znacza 
to . że p la n u je m y  w z ro s t za d łu ż e ­
n ia  w  k r a ja c h  R W P G , a p r a k ty c z ­
n ie  g łó w n ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im ,  b o w ie m  h a n d e l z p o z o s ta ły ­
m i k r a ja m i  s o c ja l is ty c z n y m i u le c  
m a. n ie s te ty ,  o g ra n ic z e n iu . O g ra n i­
cz e n ie  to  je s t p rz e d e  w s z y s tk m  
s k u tk ie m  s p a d k u  o b r o tó w  d o b ra m i 
in w e s ty c y jn y m i,  co  w y n ik a  z k o le i 
z w y h a m o w a n ia  - te m p a  in w e s ty c j i  
z a r ó w n o  w  P o ls c e  ja k  1 u  n a ­
sz y c h  p a r tn e ró w  P o ż ą d a n y  w z ro s t 
h a n d lu  z  t y m i  k r a ja m i  za le ż y  w ię c  
od  o d b u d o w y  i  ro z s z e rz e n ia  w z a ­
je m n y c h  o b r o tó w  k o o p e r a c y jn y c h .

W A R T O  tu  zaznaczyć, że u - 
jem ne  sa ldo w y m ia n y , co ozna-

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym ZSRR
(D okończenie  ze s ir . 1) 

m iał i ma znaczenie dla obu za­
przyjaźnionych państw, dla umac­
niania wspólnoty socjalistycznej. 
O korzyściach wynikających z 
wzajemnej współpracy gospodar­
czej m ówił konsul Igor Baszami. 
Z ko le i konsul Borys S-zarda- 
kow przedstawił kwestie związane 
m. in. z wym ianą turystyczną mię­
dzy naszymi krajami.

Licznie uczestniczący w spo­
tkaniu dziennikarze szczecińskich 
redakcji prasy, radia i telewizji 
podkreślali w swych wypow ie­
dziach, że dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego nasz kraj wydżwig- 
ną ł się z wojennych i okupacyj­
nych zniszczeń. Na pomoc Kraju 
Rad zawsze mogliśmy liczyć, 
szczególnie wówczas, gdy było  
nam najtrudniej. Dziś Układ o 
Przyjaźni, W spółpracy i Pomocy 
W zajemnej między ZSRR a Polską 
oznacza dla naszego kraju łago­
dzenie i szybsze przezwyciężanie 
skutków kryzysu gospodarczego. 
Jest ten układ gwarantem nasze­
go bezpieczeństwa.

Wyroki za napad
na łódzkiego 
ic 1 sewkarza

I .O D 2  P A P  Sąd W o je w ó d z k i w  
? O l u  oka za ł w  t r y b ie  d o ra ź n y m  
2£ le tn ie g o  A n d rz e ja  R o m a n o w ic z a  
z a m ie s z k a łe g o  w  Ł o d z i na  k a r ę  12 
la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  25 ty s . 
z ł  g r z y w n y ,  u t r a tę  p ra w  p u b lic z ­
n y c h  na 4 a ya ; o rz e c z o n o  r ó w -  
i)  e:> w o b e c  sk a z a n e g o  c z te ro le tn i 
n a d z ó r  o c h ro n n y , 3 2 - le tn ie j E lż b ie ­
c ie  K o b u s  z a m ie s z k a łe j w  Ł o d z i 
w y m ie rz o n o  k a r ę  7 la t  p o z b a w ie ­
n i  w o ln o ś c i.  20 tys . z ł g r z y w n y  z 
p o z b a w ie n ie m  p ra w  p u b lic z n y c h  
na  4 la ta

O s k a r ’ e n i w  m a rc u  b r .  w s ie d li  
w  Ł o d z i d o  ta k s ó w k i  W o jc ie c h a  
P  K ie d y  z n a le ź li s ię  na  p rz e d ­
m ie ś c iu  A n d r z e j  R o m a n o w ie «  s te -  
r - o - v z o w a ł  K ie ro w c ę  no że m , a 
E lż b ie ta  K o b u s  z a rz u c iła  na  s z y ję  
o f  r r v  p ę tle  i  u d e rz y ła  go  n o że m . 
G iy  P o n a n o w ;c z  z a g a rn ą ł k a s e tk ę  
z o ie n ię d z m ; i o d d a w a ł w s p ó ln ic z ­
c e  k ie r o w c y  u d a ło  s ie  u c ie c . Z  
p o m o c ą  p rz y s z e d ł m u  k ie ro w c a  
a u to b u s u  • z a w ió z ł p o s z k o d o w a n e ­
go do  ko -m e n d y  M O  Tuż n a  d r u g i  
d z ie ń  fu n k c jo n a r iu s z e  M i l i c j i  O b y ­
w a te ls k ie j  z n a le ź l. ta k s ó w k ę , a na  
s t r o n ie  z a t r z y m a l i  p rz e s tę p c ó w .

P ro ce s  p o tw ie r d z i ł  f a k t y  u s ta lo ­
n e  w  ś le d z tw ie . W y ro k  je o t p ra ­
w o m o c n y .

aięi wdzewskiha

Końcowe przygotowania
do egzaminów maturalnych

( D o k o ń c z e n ie  z*. S‘i r .  1 ) w y b o r u ,  t o  d o ś ć  r ó ż n ie  t o  w y ­
s z k o lę  ś re d n ie j p rz e ła d o w a n e j p r o -  g lą d a  w  r ó ż n y c h  t y p a c h  s z k ó ł  
g ra m e m  t r u d n o  O d ro b ić  b r a k ;  w  . o ip n u n k a r h  k s z ta łc e n ia  N n  w  n a le ż y ty m  o p a n o w a n iu  g r a m a ty k i  1 k i e r u n k a c h  k s z ta łc e n ia .  iN p . W 
i o r to g r a f i i .  S tą d  do ść  d u że  o b a -  p o z n a ń s k im  L ic e u m  O g ó ln o -  
w y  o p o m y ś ln y  p rz e b ie g  m a tu r  z k s z t a łc ą c y m  n r  5 n a  m a t u r ę  

S I S  ^ k “ ! S « T  w y -  u s t n ą - n a j w i ę c e j  m ło d z i e ż y  w y -
p a d a ł na  m a tu rz e  p is e m n e j czę s to  b r a ło  g e o g r a f ię  l b io lo g ię ,  a  n a -  
s ła b ie j n .ż  m a te m a ty k a  M o żn a  s t ę p n ie :  h i s t o r ię ,  f i z y k ę ,  m a te -  
m ie ć  n a d z ie ję , że te ra z  s y tu a c ja  m o t y k ę  i  c h e m ie  W  o ls z t v ń — 
ta  z a c z n ie  s ię  z m ie n ia ć  na  lep sze  . .  y K ?  * C n , Ę - "  , 01 s "  

J E Ś L I chodąi o p r z e d m i o t y  do s k i m  L O  n r  1 n a jw ię k s z ą  p o -  
p u la r n o ś c ią  c ie s z ą  s ię  h i s t o r ia

Przedstawiono zarzuty 
P. Jaroszewiczowi 
j 3 b. wicepremierom

W A R S Z A W A  P A P . 20 o m . s e jm o ­
w a K o m is ja  O d p o w ie d z ia ln o ś c i 
K o n s t y tu c y jn e j  o m ó w iła  sw e d o ­
ty c h c z a s o w e  d z ia ła n ia  DO dję te w  
z w ią z k u  z w s tę p n y m  w n io s k ie m  o o - 
s e ls k im  o p o c ią g n ię c ie  d o  o d n o - 
w f.e d z ia ln o ś c i k o n s ty tu c y jn e j  b p r e ­
m ie r a  P io t ra  J a ro s z e w ic z a  i  3 b 
w ic e p re m ie ró w  — T ad eu sza  P y k ę , 
J a n a  S z y d la k a  i  T a d e u sza  W rza sz - 
e zyka .

P o o rz e a n a liz o w a m u  m a te r ia łó w  
z p ie rw s z e j fa z y  o o s te o o w a n ia  k o ­
m is ja  o o s ta n o w iła  p rz e d s ta w ić  ty m  
oso b o m  szcze g ó ło w e  z a r z u ty  k t ó ­
r y c h  t re ś c i w ią ż ą  s ię z o k re s e m , 
g d y  z a jm o w a ły  on e  w s o o m n  ane 
s ta n o w is k a  p a ń s tw o w e  Z a r z u ty  te 
zo s ta n ą  p rz e d s ta w io n e  im  na o iś -  
m ie  b y  m o g li  u s to s u n k o w a ć  s:ę do  
n ic h  w  to k u  s k ła d a n y c h  w y ja ś n ie ń .

P rz e b ie g  o o s ie d z e n ia  k o m is j i  
w s k a z u je  że b a d a n ie  s k ie ro w a n e j 
do  n ie j  s p ra w y  w k ra c z a  w  k o ń c o ­
w y  e ta p . K o m is ja  p rz y s tą o i n ie b a ­
wem ® do  p rz e s łu c h a n ia  b p re m ie ra  
’ 3 b . w ic e p re m ie ró w  o ra z  w y s łu ­
c h a  zezn ań  ś w ia d k ó w

R ó w n o le g le  z b a d a n ie m  d o w o d ó w  
m o g ą c y c h  u d z ie l ić  o d p o w ie d z i co 
do  o d o o w ie d z ia ln o ś c i o só b  o b ję ty c h  
P o s e ls k im  w n io s k ie m  W s tę p n ym , k o ­
m is ja  a n a l iz u je  i  t® e le m e n ty  k t ó ­
re  m o g ą  b y ć  p o m o c n e  w  u k s z ta ł ­
to w a n iu  o o in i i  na te m a t o o trz e b  
w  z a k re s ie  d o s k o n a le n ia  p a ń s tw a

D ra w a .

K a ry g o d n y  w y b ry k
INCYDENTY na naszych p iłka r- mecz transm itowany był przez te- niesie on zasłużoną, surową karę. 

skich stadionach nie należą n ie- lew izję 7 kra jów. Zrelacjonowało Szkoda, jaką wyrządził piłkarzom 
stety do rzadkości, a karygodne go kilkudziesięciu dziennikarzy za- W idzewa i łódzkiemu klubow i jest 
wybryki chuliganów, którzy m ienią granicznych. Ten wybryk wystawi jednak olbrzymia i n iepowetowa- 
się kib icom i, raz po raz poruszają fatalne świadectwo łódzkiej pu- na 
opinię publiczną, w ywołu jąc sprze bliczności, która głośno domagała
ciw  prawdziwych k ib iców  sportu się ukarania chuligana, wyrażając Klub W idzewa poniesie z pew- 

To co jednak zdarzyło się w tym  samym sprzeciw przeciwko nością dodatkowg karę Władze
Europejskiej Federacj Piłkarskiej 
nie przejdą do porządku dzienne­
go nod tym co się zdarzyło w

środę w drugie j po łow ie  meczu tego rodzaju incydentom 
W idzew Łódź —  Juventus Turyn, Służba porządkowa nie jest nie- 
nie m iało  chyba na naszych sta- stety w stanie wyelim inować z pił- 
dionach precedensu. P ijany chuli- karskich stadionów osobników, któ Łodzi. Nie tok dawno W idzew za­
gon rzucił butelką tra fia jąc w g ło - rzy kry jąc się w tłumie, traktu ją p łac ił karę 6 tys franków szwai- 
wę arbitra lin iowego Holendra De mecz jako pretekst do prowoko- carskich za w targnięcie kibiców 
Vrieze. W idzie li to  nie tylko w i- wania chuligańskich incydentów. na boisko podczas meczu z Li- 
dzowie połscy, a le i m iliony kib i- Sprawcę ujęto, a  sportowa spo- verpoolem. Tym razem ko^s^kwen 
ców  w ca łe j Europie, bowiem łeczność jest przekonana, że po- cje będą z pewnością surowsze.

b io log ia , chem ia, a w  im . 
Jana Zam oyskiego  w  Zam ościu  
ró w n ie ż  n a jw ię c e j osób zdecy­
dow a ło  się na zdaw an ie  h is to ­
r i i .  w ie lu  w y b ra ło  b io log ię , f i ­
zykę  i chem ię. Jeś li chodzi o 
ję z y k i obce. w  te j szkole n a j­
w ię ce j osób zdecydow ało się na 
ję z y k  ro s y js k i, a następn ie  
a n g ie lsk i i fra n c u s k i. W  Zespo­
le S zkó ł O dzieżow ych  n r  1 w  
Łodzi u czn io w ie  k la s  m a tu ra l­
n ych  w  w iększośc i w y b ra li na 
m a tu rę  h is to r ię  oraz chem ię.

Przyjęcie dokumentów
(Dokończenie  ze str. 1)

W  P IE R W S Z Y M  p u n k c ie  o b ra d  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  R a d y , p r o f .  
M a r ia n  O rz e c h o w s k i o m ó w ił p rz e ­
b ie g  k a m p a n ii  p r o ą r a m o w o -w y b » r -  
c z e j i p rz e d s ta w ił  w y n ik a ją c e  z 
n ie j  w n io s k i.  P o d k r e ś l i ł  m . in . ,  że 
r u c h  p a tr io ty c z n v . s ta ł s ię  w a ż » ' m  
c z y n n ik ie m  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  k r a ­
ju  W  to k u  k a m n a n ii  w y ra ż a n o  
p rz e k o n a n ie  że P R O N  m oże b y ć  
is to tn y m  c z y n n ik ie m  z m ia n  w  s k a ­
l i  k r a ju ,  a ta k ż e  w  s k a l i  poszcze­
g ó ln y c h  re g io n ó w  i p rze d s  e b io rs tw . 
W ś ró d  te m a tó w  n a jc z ę ś c ie j p o r u ­
sz a n y c h  z n a la z ły  s ię  s p ra w y  z w ią ­
zane z s z yb szym  w d r a - a n e m  re ­
fo rm  g o s p o d a rc z y c h  i  p o l i ty c z ­
n y c h , p ro b le m y  p o k o ju  ; b e -p ie -  
c z e ń s tw a  p o s z a n o w a n ia  p o ls k ie j 
r a c j i  s ta n u , p rz e s trz e g a n ia  p r a w o ­
rz ą d n o ś c i z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  
o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o .

P r o f .  A d o l f  C ib o ro w s k i sze f 
w a rs z a w s k ie j o r g a n : z a c ji P R O N  za 
p ro p o n o w a ł,  abv R ada P R O N  z w ró  
c i ła  s ię  d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
te g o  ru c h u  i ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw *  
o  z a c h o w a n ie  s p o k o ju  w  m o m e n ­
ta c h  g ro ż ą c y c h  w z ro s te m  n a p ię ć . 
C h o d z i ró w n ie ż  o  d a n ie  a k t y w n e ­
g o  o d p o ru  p o c z y n a n io m  p r o w o k a ­
c y jn y m  N a le ż y  ró w n ie ż  u c h w a lić  
d o k u m e n t  w  s p ra w ie  g ro ź b y  w y ­
b u c h u  w o jn y ,  k tó r a  o z n a c z a ła b y  
b io lo g ic z n a  za e ła d ę  sp o łe c z e ń s tw a .

W  to k u  s p o tk a n ia  e r z y ię t o  p ro ­
je k t y  d o k u m e n tó w , k tó re  p rz e d ło ­
żo n e  zos tan a  u c z e s tn ik o m  K o n g re ­
su Sa to  p r o je k ty  D e k la ra c ji  
P ro g ra m o w e j r u c h u . k ie r u n k i  i 
m e to d y  je g o  d z ia ła ln o ś c i.  zasad 
s ta tu to w y c h  o ra z  s p ra w o z d a n ia  a 
d z ia ła ln o ś c i k o m is j i  T R K .

Znaleziono
W  R E D A K C J I . .K t t r ie r a ”  w  p o ­

k o ju  n r  66 sa i o  o d e b ra n ia  o k u ­
la r y  le c z n ic z e  w  fu te r a le  o ra z  
d w a  p ę k i k lu c z y  ( je d n e  z n a le z io ­
ne  na  u l E  P la te r )

P r ż y b łą k a ła  v e  'u - > k a  ra-«v 
o ‘.v f7 p ro 'v  o 'z 'n o v .  W a d o m o ś ć ; u l. 
Z a k o le  5/3 po go dz . 18.
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Rdzewieje symbol
arreryKanskiej wolności

N O W Y  JO R K  P A P . Od 97 la t  u w e jśc ia  do n ow o jo rsk ie g o  
p o r tu  wznosi się sym bo l „a m e ry k a ń s k ie j d e m o k ra c ji”  —  S ta ­
tu a  W olnośc i. Przez ten  okres k o n s tru k c ja  posągu i jego  fu n ­
d am en ty  w  znacznym  s top n iu  z a rd z e w ia ły . 5 -m e tro w e j w yso ­
kośc i posąg, w y k o n a n y  z m iedz i, w  w ie lu  m ie jscach  u tra c i ł 
p ie rw o tn y  ko lo r.

PRO CES n iszczenia  p om n ika  ko sz ty  re m o n tu  zostaną p o k ry -  
rozpoczą ł się iuż  dawno. O bec- te  z p ry w a tn y c h  d o ta c ji, 
n ie  w ładze  m ie js k ie  Nowego W ładze N ow ego J o rk u  z w ró - 
J o rk u  p o d ję ły -d e c y z ję  w  sp ra - c iły  się w  ty c h  dn ia ch  z ape- 
w ie  re s ta u ra c ji s ta tuy . P rze - le m  do A m e ry k a n ó w , a by  ra to - 
w id u je  się, iz od 1934 ro isu  w a li p o m n ik  C zy zn a jd z ie  się 
n ie  będzie  ona udostępn iona  je d n a k  chę tnych , k tó rz y  o f ia ru -  
d la  zw iedza jących . S pe c ja liśc i ją  o dp o w ie d n ie  k w o ty  na odno- 
ds. re s ta u ra c ji ¿ a by tkó w  u w a - w ie n ie  s y m b o lu  a m e ry k a ń s k ie j 
ża ją . że pochodn ia  s ta tu y  spra  w olności...?
w i n a jw iększe  tru d n o ś c i p rzy  —  '
o d n a w ia n iu . P ochodn ia  jes t w  
ta k  d użym  s to p n iu  zniszczona, 
że na leży  się lic z y ć  z m o ż liw o ­
śc ią  odpadn ięc ia  poszczegól­
n ych  je j fra g m e n tó w .

O prócz czysto  tech n icznych  
p ro b le m ó w  zw ią za nych  z re ­
s ta u ra c ją  tego sym bo licznego 
posągu, p ow s ta je  zagadnien ie, 
k to  w y a s y g n u je  o dp ow ie dn ie  
fun d usze  na w sze lk iego  rodza­
ju  prace, m a jące  na ce lu  u ra ­
to w a n ie  o b ie k tu . C h ro n iczn y  
d e f ic y t  b udże tu  N ow ego J o r­
k u  n ie  pozw a la  w ła d zom  m ie j­
s k im  w y d a tk o w a ć  25 m in  do ­
la ró w  n iezbędnych  na re s ta u ra ­
c ję  pom nika .

A d m in is tra c ja  Reagana k a te ­
g o ryczn ie  o d m ó w iła  p rzyzn an ia  
o d p o w ie d n ie j sum y z fu n d u ­
szów fe d e ra lnych . Je d yn ie  cze­
go w  W aszyng ton ie  n ie poską ­
p iono . to  .,d o b re j ”  ra d y : n iech

Po wojnie o Falklandy

Argentyńczycy
cl cą odwiedzić 
groby krewnych

H A W A N A  P A P  A r g e n ty ń s k ie  
r o d z in y  z a m ie rz a ją  o d w ie d z ić  g r o ­
b y  s w o ic h  k r e w n y c h ,  k tó r z y  p o ­
le g l i  n a  F a lk la n d a c h  w  cza s ie  w o j ­
n y  m .ę d z y  W ie Lką  B r y ta n ią  a 
A r g e n ty n ą  o te  w y s p y .

.P o d ró ż  p la n o w a n a  je s t  na  30 
k w ie tn ia ,  m im o  iż  W ie lk a  B r y ta ­
n ia  je s t  p rz e c iw n a  i u t r z y m u je ,  że 
n ie  z o s ta ły  je s z c z e , s p e łń .o n e  w a ­
r u n k i  n ie z b ę d n e  d la  z o rg a n iz o w a  
n ia  t e j  w iz y ty .

T y m c z a s e m  c z ło w ie k  p o d a ją c y  
s ię  za p rz e d s ta w ic ie la  a r g e n ty ń s k ie j  
g r u p y  e k s t re m is tó w  z a g ro z i ł .  że 
je ż e l i  s ta te k  z r o d z in a m i a rg e n ­
t y ń s k im i  u d a ją c y m i s ię  na  F a l­
k la n d y  z o s ta n ie  z a a ta k o w a n y  p rze z  
f l o t ę  b r y t y js k ą  to  w  B u e n o s  
A» res z o s ta n ie  z a m o rd o w a n y c h  p o ­
n a d  100 o b y w a te l i  W ie lk ie j  B r y ­
ta n i i .

Zmarł Jerzy
WARSZAWA PAP. 19 bm. zmarł 

w W arszawie w wieku 73 la ł wy­
bitny pisarz Jerzy Andrzejewski 
Jego dorobek twórczy zgromadzo­
ny w  czasie przeszło 40-letniej 
pracy pisarskiej obejm uje głównie 
pow ieści i opow iadania o w spół­
czesnej problem atyce ideowej i 
filozof iczno-m oralnej. Pozostawił 
po sobie również liczne szkice li­
terackie i publicystyczne, eseje, 
scenariusze film owe

Debiut Jerzego Andrzejewskie­
go sięga roku 1922, kiedy to na 
łam ach prasy opublikow ał swe 
pierwsze odpow iadania. W cztery 
lata późnie j ukazał się debiut 
książkowy —  zbiór nowel „D rog i 
n ieun ikn ione" —  przyjęty bardzo 
życzliw ie przez krytykę.

Rozgłos i sukces czytelniczy 
przyniosła m łodem u pisarzowi wy 
dana w, 1928 r. powieść „Ład 
serca”  wyróżniona Nagrodą M ło ­
dych Polskiej Akadem ii Literatu­
ry

W czasie okupacji h itlerowskiej 
Jerzy Andrzejewski bra ł czynny 
udzia ł w konsp iracyjnej pracy ku l­
turalnej.

W 1947 r. tygodnik „O drodze­
n ie" zaczął drukować powieść 
„Zaraz po w o jn ie " obrazującą 
ścieranie się racji politycznych i 
moralnych w tuż powojennej pol­
skiej rzeczywistości. W ydana w 
rok później pt. „P op ió ł i d iam ent" 
wyróżniona została nagrodą ty ­
godnika „O drodzenie". Utwór ten 
będący pierwszym w naszej lite ­
raturze obrazem tragicznych kon­
trowersji moralnych i politycznych 
nurtu jących społeczeństwo polskie_ 
w pierwszych latach powojennych 
uznany został za najwybitniejsze 
dzieło  pisarza

W  późniejszej twórczości Jerze-

Szczecińska Stocznia Remontowa
zatrudni od zaraz 

następujących pracowników:
i 1 ♦  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  te c h n o lo g ii d re w n a  na s ta n o w i- 
i 1 sko technologa
i 1 a ponadto:
i 1 ♦  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h , m aszyn  i  u rządzeń, 
11 spaw aczy i  ś lu sarzy  
( ♦  m a la rz y  ko n s e rw a to ró w  
i ♦  por. żeg lug i p rzyb rzeżn e j
< ♦  bosm anów  o k rę to w y c h  i  nabrzeży
< ♦  st. m a ry n a rz y
i ♦  m a szyn is tów  o k rę to w y c h  oraz m e ch an ika  o k rę to w e go  
i ♦  o p e ra to ró w  ż u ra w i szyn ow ych  i  sam o jezdnych  
( ♦  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  oraz k o b ie ty  bez 
i k w a l i f ik a c j i  na s tan o w iska  ro b o tn ic  gospodarczych.
( Z a k ła d  zapew n ia  m .in .: k w a te ry  ro d z in n e  na d o b ry c h  w a  

-*<1 ru n k a c h  d la  p ra c o w n ik ó w  p o d e jm u ją c y c h  z a tru d n ie n ie  na 
i s tan o w iska ch  bezpośredn io  p ro d u k c y jn y c h  ja k  ró w n ie ż  p ra - 
i c o w n ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  p o d e jm u ją c y c h  p racę  w  ta  
( borze  p ły w a ją c y m , a pon ad to  d la  osób sa m o tn ych  (z a m ie j- 
( 1 scow ych) z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m , d ob re  
( 1 w a ru n k i p łaco w e  oraz św ia d czen ia  w y n ik a ją c e  z z a tru d n ie -  
• 1 n ia  w  s toczn i.
' Zg łoszen ia  p rz y jm u je  oraz u dz ie la  in fo rm a c j i D z ia ł K a d r 
l s toczn i, u l. L u d o w a  13, pok. 14, te ł. 242-331 (d o jazd  t ra m w a - 
1 je m  l in i i :  5, 6, 10, 11 lu b  autobusem  53, 67) —  w ym ag an e  
' je s t s k ie ro w a n ie  do p ra cy  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  i  S p ra w  

S o c ja ln ych  U M  w  Szczecinie.
' 1230-K

Andrzejewski
go Andrzejewskiego m. in. w po­
wieści „C iem ności kry ją  ziem ię", 
opow iadaniu „B ram y ra ju ", powie­
ści „Teraz na ciebie zagłada", na 
plan pierwszy wysuwa się proble­
matyka psychologiczno-filozofićz- 
na, konflik ty  m iędzy racjam i mo­
ralnym i i ideowym i wiążące się z 
udzia łem  człow ieka w  procesach 
dziejowych

W ub r ukazało się powieść 
„M iazga" Ten owoc wielo letn ie j 
pracy w yw o ła ł duże kontrowersje 
w odbiorze krytyki i czyte ln i­
ków. Dużą popularność zyskał so­
bie stały felieton Jerzego Andrze­
jewskiego „Z  dnia na dzień" dru­
kowany na tam ach „L ite ratu ry".

Książki Jerzego Andrzejewskie­
go  tłumaczone by ły  na w iele ję ­
zyków obcych.

W  ZPD „Luxpol"

Dobre wyniki, ale...
P O M Y Ś L N IE  z a k o ń c z y ł s ę I k w a r  

t a ł  w  Z a k ła d a c h  P rz e m y s łu  D z ie ­
w ia r s k ie g o  . .L u x p o l ”  w  S ta r g a r ­
d z ie . N a r y n k i  z a g ra n ic z n e  i ao 
k r a jo w y c h  s k le p ó w  t r a f i ł o  p o n a d  
i  5 m in  w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h .  
J e s t to  o 8 o ro c . w ię c e j n iż  w  ana 
lo g ic z n y m  'o k r e s ie  r o k u  u b ie g łe g o . 
S z c z e g ó ln ie  p o z y ty w n y m  z ja w i ­
s k ie m  je s t  p o n a d  200 p ro c . w z ro s t 
e k s p o r tu  w  p o r ó w n a n iu  z I  k w a r ­
ta łe m  i<t®2 r .

W ś ró d  w y r o b ó w  c ie s z ą c y c h  s ę 
d u ż y m  w z ię c ie m  u  z a g ra n ic z n y c h  
o d b io rc ó w  na s z c z e g ó ln e  w y r ó ż n ie ­
n ie  z a s łu g u je  m o d n a  n o w o ś ć  — d r e ­
sy ze s p e c ja ln e g o  m a te r ia łu  z w a n e ­
go b ły s k ie m  J e s t to  e le g a n c k ie  
w d z ia n k o  s p o r to w e , k tó r e  n a k ła d a  
s ię  po  t r e n in g u  lu b  w  cza s ie  d e f i­
la d  s p o r to w y c h .  D la  n ie  u p r a w ia ją ­
c y c h  s p o r t  w y c z y n o w o  n o w y  w y ró b  
. L u x p o lu ’ - d o s k o n a le  n a d a je  się 
ja k o  s tró - ' w c z a s o w y  i  d y s k o te k o ­
w y .  D re s y  z b ły s k u  w  n ie w ie lk .e j  
i lo ś c i p o ja w i ły  s ię  ró w n ie ż  w  f i r ­
m o w y c h  s k le p a c h  w  S z c z e c in ie  i 
S ta r g a rd z ie  yy c e n ie  1 000— 1 200 z ł 
za k o m p le t

W y e k s p o r to w a n o  ró w n ie ż  le tn ie  
s z o r ty ,  w e lu ro w e  p o d o m k i i  d a m ­
s k ie  h iu ż k i .  N a  r y n e k  . k r a jo w y  t r a ­
f i ł a  s p o ra  p a r t ia  fa r t u s z k ó w ' s z k o l­
n y c h  u s z y ty c h  w  S ta rg a rd z ie .

N ie s te ty  p ie rw s z e  d n i  k w ie tn ia  
b y ły  m n ie j  k o r z y s tn e  d la  z a k ła ­
d ó w . N a s tą p i ły  p e w n e  z a c h w ia n ia  
p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j  ze w z g lę d u  
na n ie w y w ią z y w a n ie  s ię  z d o s la w  
k o n t r a h e n tó w  . ,L u x p o lu ” . B r a k  
p rz ę d z y  o p ó ź n ił  w y s y łk ę  z a k o n t ra k  
to w a n y c h  d re s ó w  d o  R F N . M ie jm y  
n a d z ie ję  że s y tu a c ja  ta  w  n a jb l iż ­
s z y m  czas ie  u le g n ie  z m ia n ie .

(w a b )

Warzywa

z przydomowych ogródków

ze zwiqzkami ołowiu

Przestroga
dla działkowiczów

L O N D Y N  P A P , G ru p a  n a u k o w ­
c ó w  b r y t y j s k i c h  o p u b l ik o w a ła  w y ­
n ik i  k i l k u le t n ic h ^  o b s e r w a c j i  d o k o ­
n y w a n y c h  na  W a rz y w a c h  i o w o ­
c a c h  z b ie r a n y c h  n a  d z ia łk a c h  i  w  
o g ją id k a c h  p r z y d o m o w y c h  w  d u ­

ż y c h  a g lo m e r a c ja c h  m ie js k ic h .  W y  
n i k i  te  n ie  są p o c ie s z a ją c e , a ra ­
c z e j w rę c z  a la rm u ją c e  d la  a m a to ­
r ó w  w ła s n y c h  u p r a w  w  m ia s ta c h .

R a p o r t  te n  z a w ie ra  w ie le  d a ­
n y c h , a le  ju ż  w y k r y t y  w s k a ź n ik  
o ło w iu  — z w ła s z c z a  w  w a r z y w a c h  
— w y s ta r c z y ,  a b y  z re z y g n o w a ć  z 
ic h  u p r a w ia n ia  i  — o c z y w iś c ie  — 
s p o ż y w a n ia . Są o n e  p o  p r o s tu  t r u ­
ją c e .. .

W Ę G R Y . Tegoroczna  w y  
staw a  rzeźb w  S a lg o ta rja n  
z g ro m ad z iła  p race 14 a r ty ­
stów .

N A  Z D J Ę C IU : s tud iu m  
p o rtre to w e  w  b ia ły m  m a r­
m u rze  —  p raca  G yo rgy  
Benedeka.

(C A F  —  M T I)

Kosmonauta USA
kandydatem 

na prezydenta
W A S Z Y N G T O N  P A P  6 1 - le tn i se­

n a to r  ze s ta n u  O h io . J o h n  G le n n  
z a k o m u n ik o w a ł  w  ś ro d ę , iż  u b ie g i  
s ię  o  n o m in a c ję  p a r t i i  d e m o k r a ­
ty c z n e j  na  k a n d y d a ta  na  p re z y ­
d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

W y b o r y  p r e z y d e n c k ie  w  U S A  o d ­
b ę d ą  s ię  w  lis to p a d z ie  1984 r.

J o h n  G le n n  b y ł  p ie rw s z y m  a s t ro  
n a u tą  a m e ry k a ń s k im ,  k t ó r y  d o k o ­
n a ł lo tu  o r b it a ln e g o  w o k ó ł  Z ie m i.  
L o t  te n  o d b y ł  s ię  w  lu t y m  1982 r.

Iracki atak 
rakietowy

B E J R U T  P A P  T e le w iz ja  ira ń s k a  
d o n io s ła  o t r a f ie ń  iiu w  ś ro d ę  po 
p o łu d n iu  p rz e z  t r z y  p o c is k i i r a c ­
k ie  _ ty p u  z ie m ia  - z ie m ia  s to l ic y  
p ó łn o c n e g o  C h u z e s ta n u , 790 k m  na  
p o łu d n ie  o d  T e h e ra n u .

Na pokładzie 3 kosmonautów,

„Sojuz T-8”
na orbicie

Z G O D N IE  z p ro g ra m e m  b a d a ń  
p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j 20 k w ie tn i»  
1983 r o k u  o g o d z in ie  17 czasu m o ­
s k ie w s k ie g o  Z w ią z e k  R a d z ie c k i w y ­
s ła ł w  k o s m o s  s ta te k  „ S o ju z  T - i ” , 
k t ó r y  p i lo to w a n y  je s t  p rz e z  za ło g ę  
w s k ła d z ie :  d o w ó d c a  s ta tk u  —  p o d ­
p u łk o w n ik  W ła d im ir  T i t o w ,  in ż y ­
n ie r  p o k ła d o w y  —  lo tn ik -k o s m o n a u -  
ta  Z S R R  G ie n n a d i j  S t r ie k a ło »  o ra z  
k o s m o n a u ta -b a d a c z  — A le k s a n d e r  
S ie r ie b r o w .

P ro g ra m  lo tu  p r z e w id u je  p o łą c z e ­
n ie  s ta tk u  „ S o ju z  T -8 ”  z ze s p o łe m  
o r b it a ln y m  „ S a lu t - 7 ”  — „K o s iu o s -  
1443” .

Z a ło g a  p rz e p ro w a d z i e k s p e ry m e n -.
t y  n a u k o w o - te c h n ic z n e  i  m e d y c z -  
r .o -b io lo g ic z n e  o ra z  in n e  d o ś w ia d ­
c z a n ia  n a  p o k ła d z ie  ze s p o łu  o r b i ­
ta ln e g o .

S a m o p o c z u c ie  k o s m o n a u tó w  je s t ,  
d o b re . W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  „ S o ju -  
za T -8 ”  f u n k c jo n u ją  n o r m a ln ie .

—  I

Bilans zamachu  
na ambasadę USA

B E J R U T  P A P . N a jn o w s z y , c ią g le  
o r ie n ta c y jn y  b i la n s  z a m a c h u  t e r ­
r o r y s ty c z n e g o  n a  a m b a sa d ę  U S A  
w  B e jr u c ie  w y n o s i —r w e d łu g  ź r ó ­
d e ł a m e ry k a ń s k ic h  \  l ib a ń s k ic h  — 
68 o f ia r  ś m ie r te ln y c h  łą c z n ie  z 9 *0  
b a m i,  k tó r y c h  lo s u  n ie  u s ta lo n o , 
a k tó r e  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z g i­
n ę ły

D e p a r ta m e n t  S ta n u  U S A  p o in fo r ­
m o w a ł,  że n ie  u s ta lo n o  ja k ie g o ­
k o lw ie k  z w ią z k u  te r r o r y s tó w ,  k t ó ­
r z y  d o k o n a l i  z a m a c h u  b o m b o w e g o  
na  a m b a sa d ę  a m e ry k a ń s k ą  w B e j ­
ru c ie ,  z  O r g a n iz a c ją  W y z w o le n ia  
P a le s ty n y , b ą d ź  ja k im ś  o b c y m  rz ą ­

d e m  po za  e w e n tu a ln ie  ira ń s k i« » . 
N a  p o p a a c ie  t e j  o s ta tn ie j  h ip o te ­
z y  te ż  n ie  z n a le z io n o  d o w o d ó w , 
Ja-k w ia d o m o , d o  z a m a c h u  p rz y ­
zn a ła  s ię  p ro ira ń .s k a  g ru p a  e k s t re ­
m is ty c z n a  „ ś w ię ta  w o jn a  m u z u ł­
m a ń s k a ” .

-------  |

Złowieszcze plany
rozmieszczenia „M X“

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in ó r te r  
o b r o n y  U S A , C a sp a r W e im b e rg e r 
o s o b iś c ie  w łą c z y ł  s ię  w  k a m p a n ię  
p rz e fo rs o w a n ia  w  K o n g re s ie ' z m o ­
d y f ik o w a n e g o  p la n u  R ea ga na  b u ­
d o w y  190 m ię d z y k o n ty n e n ta tn y c h  
p o c is k ó w  , .M X ”  z ro z m ie s z c z e n ie m  
ic h  w  is tn ie ją c y c h  ju ż  w y r z u t ­
n ia c h  in n y c h  ty p ó w  r a k ie t  (m . i«». 
. .M in u te m a n ” ). S ię g a ją c  po  w y ­
ś w ie c h ta n e  fra z e s y  sze f P e n ta g o ­
n u  s tw ie r d z i ł  na p o s ie d z e n iu  se­
n a c k ie j  k o m is j i  s i ł  z b r o jn y c h ,  że 
o d rz u c e n ie  p la n u  R e a g a n a  je d y n ie  
p o d w a ż y  w ia ry g o d n o ś ć  a m e ry k a ń ­
s k ie j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.

Dlaczego Turcy 
przestali jeść wędliny?

A N K A R A  P A P . M iesz- s tano  zw łaszcza ku po w a ć  sa la - 
k a ń cy  T u r c j i  p rz e s ta li od m i i p o p u la rn e  k ie łb a s k i „s u -  
pew nego czasu ja d a ć  k ie ł-  ju k ” . Szereg sk le pó w  p a ń s tw o - 
basę, gotow e p rz e tw o ry  w y c h  zosta ło  z a m kn ię tych , zaś 
m ięsne, sa lam i oraz in ne  w iększość p ry w a tn y c h  w y tw ó r -  
p ro d u k ty  w y tw a rz a n e  z n i wszczę ła  ka m p an ię  re k la m o - 
m ięsa  i w ę d lin . w ą  na rzecz o b ro n y  sw ych  p ro ­

d u k tó w . z a pe w n ia jąc  konsum eu
DO  te j p o ry  tu re c c y  ko nsu - tó w  o d osko na łe j ja kośc i w y -  

m enci „p rz y m y k a li oczy”  na do ro b ó w  w o ln y c h  od s z k o d liw y c h  
m ieszkę  w o d y  w  m le k u , a n a - dom ieszek, 
w e t cze rw o ne j k re d y  w  p a p ry ­
ce. D o p ie ro  po o b e jrz e n iu  p ro ­
g ra m u  te le w iz y jn e g o , w y k a z u ­
jącego, że w  w ie lu  w y ro b a ch  
k o n tro le  w y k r y ły  dom ieszkę 
m ięsa ch o rych  k o n i i  m a łp , 
ko nsu m p c ja  w ę d lin  gw ałtow ro ie  
spadła.

P ub liczn e  ostrzeżen ie  p re z y ­
den ta  T u rc j i .  K en a na  E vrena , 
ja k  ró w n ie ż  m o b iliz a c ja  w y ­
d z ia łó w  zd ro w ia  na te re n ie  ca­
łego k ra ju  p o p rz e d z iły  z o rg a n i­
zowaną na szeroką ska lę  akc ję  
k o n t ro li p ry w a tn y c h  rze źn i i  
p rz e tw ó rn i m ięsa i w ę d lin .

W e d ług  o f ic ja ln y c h  sp ra w o ­
zdań. k o n tro la  w yka za ła , że do 
p ro d u k tó w  m ięsnych  dodaw ano 
różne su bs ta nc je  podejrzanego 
pochodzenia. O św iadczen ie  to  
w z b u d z iło  g w a łto w n e  re a kc je  
o p in ii p ub lic z n e j, dom aga jące j 
się p rze p ro w a d zen ia  w  te j spra  
w ie  szczegółowego dochodzenia.

W  sk lepach  m ięsnych  i  su ­
p e rm a rk e ta c h  A n k a ry  i in n y c h  
m ia s t sprzedaż p ro d u k tó w  m ię ­
sn ych  spadla  o 80 proc., zaprze-

Good bye Koo?
W S Z Ę D O B Y L S C Y  re p o rte rz y  

w y k r y l i ,  że k o c h liw y  b r y ty js k i 
książę A n d re w  ma now ą sym ­
p a tię . 2 1 - le tn ią  b lo n d y n k ę  T ra ­
cie L am b, c ó rk ę  bogatego ju ­
b ile ra , z zaw odu m ode lkę . N o ­
w a dam a „R a n d y  A ri-dy”  po­
dobnie  , ja k  eks-pornoak 'to recz- 
ka  K oo  S ta rk , n ie  ma aproba ­
ty  P a łacu  B u n c k in g h a m . k tó r y  
zresztą  o d m ó w i! na tem a t no­
w ego rom ansu  ks ięc ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  ko m e n ta rzy

Kradzież diamentu
N O W Y  J O R K  p a p . w  N o w y m  

J o -rk u  d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  c e n n e ­
g o  d ia m e n tu ,  k tó r e g o  w a r to ś ć  oce ­
n io n o  n a  600 ty s . d o la r ó w .  W a ż y ł 
on  9,8 k a r a ta .

Z ło d z ie j  w  cz a c ie  w y s ta w y  po­
p rz e d z a ją c e j w ie lk ą  a u k c ję  d>ro- 
giitch k a m ie n i  z a m ie n i ł  d ia m e n t  na  
f a ls y f ik a t .



KURIER ♦  ROZMAITOŚCI ♦  ROZMAITOŚCI ©  ROZMAITOŚCI ©  ROZMAITOŚCI ©  ROZMAITOŚCI ©  STRONA 4

Nowa specjalność szczecińskiej WSM

TRZY lata temu Wyższo 
Szkoła Morska w  Szczeci­
nie uruchom iła nowy kie­

runek kształcenia specjalistów w 
dziedzinie eksploatacji portów. 
Jak do tej pory żadna uczelnia 
w Polsce nie przygotowuje tak 
specjalistycznego „n a rybku " dta 
naszych portów. Co prawda po­
litechniki i uniwersytety kształcą 
inżynierów i ekonom istów, lecz 
innego przygotowania.

Absolwenci W ydzia łu Nawiga­
cyjnego o specjalności eksploata 
cji portów po 5 -le tn im  okresie 
studiów zdobywają szeroką wie­
dzę techniczną, technologiczną i 
prawniczą, która kwaJitikuje ich 
do pełn ienia kierowniczych funk­
c ji w portach morskich stanowią­
cych dziś ukłod przedsiębiorstw 
i instytucji działających na rzecz 
obsługi ładunków.

Dzisiejszy port, to  skom pliko­
wany, w ie lofunkcyjny organizm 
obsługujący statki różnego ka lib ­
ru: masowce, drobnicowce, rudo- 
węglowce, sem i kontenerowce oraz 
te nowocześniejsze typu ro-ro. 
Trzeba pam iętać przede wszy­
stkim o tym, że statek zarabia 
p ływając, więc każdo godzina 
niepotrzebnego przestoju to stra­
ta w ielu m ilionów złotych. D late­
go też ważna jest umiejętność oc 
ganizocji obsługi stołku i ładun­
ku, utrzymanie portu w ruchu 
c iągłym  i gotowości technicznej. 
To własn e zodome d a  absolwen 
łów  nowego kierunku —  eksplo­
a tac ji portów. Ale nie jedyne, bo 
part, to  także obsługa takich śród 
ków transportu jak kolej, samo­
chody, rurociągi oraz ca łe  za­
plecze techniczne. Od umiejętno­
ści sprawnego wykorzystania po­
siadanych. urządzeń, od poziomu 
obsługi zależą ekonomiczne wy­
niki żeglugi.

Zapotrzebowanie na fachowców 
specjalności inżynierów eksploata 
c ji portów, bowiem taki ty tu ł zdo­
bywają absolwenci WSM, jest o- 
gromne, a chłonność rynku pra­
cy występuje zwłaszcza w regio­
nach nadmorskich. Absolwenci tej 

• specjalności m ało  dziś jeszcze 
rozpropagowanej i n ieznanej ogó 
łow i potencja lnych kandydatów, 
znajdą zatrudnienie w takich in­
stytucjach jak zarządy portów, 
arm atorzy morscy (PŻM, PLO) i 
ŚTÓdlądowi, przedsiębiorstwa spe­
dycji międzynarodowej a  w szcze

gótnaści w ich służbach porto­
wych, w przedsiębiorstwach agen 
cyjnych itp.

Ich m iejscem  pracy będą głów 
nie służby eksploatacyjne i dy­
spozytorskie. W ochlarz stanowisk 
również jest bogaty. Po odbyciu 
praktyki zawodowej i uzyskaniu 
uprawnień, absolwenci mają moż

bardziej, że dla d ispotcherów por 
towych, absolwentów WSM prze­
widuje s ię , także praktyki zagra­
niczne.

Uczelnia przy naborze kandy­
datów nie stawia tak rygorystycz­
nych warunków zdrowotnych jak 
to jest praktykowane na W ydzia­
le Nawigacyjnym  lub Mechanicz­

cyficzna odm ienność studenta wy­
maga od kierownictwa uczelni o- 
gromu nieszablonowej pracy, sta­
łe go  aktualizowania programu na 
uczonia. Uczelnia musi zapewnić 
kadrę dydaktyczno-naukową no 
określonym poziomie, przygotowa 
ną zarówno pod względem prak­
tycznym jak i teoretycznym. 
WSM postaw iło wykładowcom  
wysoką poprzeczkę, gdyż nauczy 
cie l okadem icki powinien odbyć 
m inimum 3-letni s to i produkcyj­

M e n e d ż e r o w i e  p w t e
liwość obejm owania stanowisk kie 
równic zych.

Jest to  trochę n ietypow y za­
wód, bowiem specyficzny chorak 
ter pracy wym agać będzie pe ł­
nienia obowiązków menedżerów 
obsługi porfów. W ym agania  sta­
wiane absolwentom są bardzo 
wysokie, d latego też kierunek ten 
jest przeznaczony przede wszy­

ny-m. Nie rozstrzygniętą zaś kwe­
stię stanowią kobiety. Stawia się 
pytanie, czy praca w porcie, z 
zasady twarda, uciążliwa i ne­
wralgiczna byłaby odpow iednia 
dla płci pięknej? Ale póki co  o- 
stółeczna decyzja jeszcze nie za­
padła.

Specjalność —  eksploatacja por 
łó w  na W ydzia le Nawigacyjnym

ny w przedsiębiorstwach apara­
tu portowego. W przypadku zoś 
braku odpow iednie j kadry zatrud­
niani będą (na zasadzie współ­
pracy) wybitni praktycy, na' stale 
pracujący w porcie lub w przed­
siębiorstwach obrotu portowego.

Szczecińska morska uczelnia 
świadom ie nie chce ograniczyć

stkim dla jednostek ambitnych, 
pracowitych a przy tym umieją-, 
cych nawiązać kontakty m iędzy­
ludzkie. W wykonywanej przez 
nich pracy ważną ro 'ę odgrywać 
będzie również czynnik systema­
tycznego podnoszenia kw a lifika ­
cji, d latego też c i, odczuwający 
potrzebę samokształcenie będą 
m ieli pełne pole do popisu. Tym

zapoczątkowała proces rozbudo­
wy systemu kształcenia fachow­
ców dla gospodarki morskiej. 
WSM nie m ając wzorca, sama 
wypracować musiała odpowiedni 
kierunek nauczania, zadbać o 
kadrę fachowców —  wykładow­
ców. Nie zakończono jeszcze pro 
cy nad modelowaniem profilu na 
uki przyszłych absolwentów. Spe-

się do typowego nauczania. Tra­
dycjonalizm  przestaje stanowić 
fundam ent w kształceniu specja­
listów. I o to g łów nie  chodzi. 
Technizacja, szczególnie portów, 
zmierza systematycznie naprzód. 
N iejednokrotnie potrzebę je j wpro 
wadzenia wyprzedza uczelnio. Mu 
szą być tego świadom i przyszli 
menedżerowie portów morskich.

Na wydziale trwają intensywne 
prace przygotowawcze nad uru­
chom ieniem laboratorium , instytu­
tu, jak i zapewnieniem nopływu 
wysoko kwalifikowanych fachow­
ców  —  nauczycieli. Myśli się rów 
meż o wprowadzeniu obowiązko­
wego nauczania trzech języków 
obcych. Oprócz j. angielskiego 
również niem iecki i hiszpański. 
Szczecińska uczelnia zdaje sobie 
doskonale sprawę z konieczności 
rozszerzenia kształcenia swoich 
absolwentów nie tylko dla por­
tów morskich. Żegluga śródlądo­
wa, porty rzeczne m iałyby o wie­
le większą szansę rozwoju, gdy­
by ludzie zarządzający nim i po­
siadali specjalistyczne przygoto­
wanie zawodowe. I kto wie, Łzy 
w przyszłości, również i d«o tej 
zapomnianej dziś żeglugi rzecznej 
nie zapali się w szczecińskiej 
WSM zielone światło. Ale zanim 
to nastąpi, będą potrzebne odpo­
wiednie decyzje adm inistracyjne.

Już za rok pierwsi absolwen­
ci eksploatacji portów zosilą kod 
ry gospodarki morskiej. Osiemna 
stu dyplom antów pisze włośnie 
prace, których tem aty zapropono­
wał Zarząd Portu. Są wśród nich 
zagadnienia z organizacji zarzą­
dzania jak i ekonom iki portu. W 
przyszłości na ostatnich lotach 
nauczania planuje się w lo m o c h  
specja lizacji podział na trzy p.od- 
grupy: techniczną, organizacji pro 
dukcji oraz ekonom ikę portu. Od 
bieżącego roku uczelnia będzie 
przyjmować na pierwszy rak stu­
diów dwie 30-osobowe grupy słu­
chaczy. Studia odbywać się będą 
zarówno stacjonarnie jak i zaocz­
nie. Rezygnuje się z w ieczorowe­
go systemu nauczania z uwagi 
na utrudnione dojazdy ludzi z te­
renu.

Dobrze się stało, że na Z iem i 
Szczecińskiej w mieście 'związa­
nym z „w ie lką  w odą" rozpoczę­
to kształcenie wysoko kwalitikawa 
nej kadry dla obsługi portów. 
Polskie „okno na św ia t" wym a­
ga wzm ocnienia solidnej kanstruk 
c j gospodarki marskiej w łaśnie 
o dobrych dispatcherów znojących 
realia światowych osiągnięć tech 
niki, by móc bez kompleksów 
zarządzać portami.

A dlaczego właśnie WSM? 
Bo wilk morski bez znajomości 
portu jest mało przydatnym fa­
chowcem. Wiedza absolwenta 
morskiej uczelni me może koń­
czyć się na statku!

Janina P.OfROWSKA

CO R A Z  częściej i  co raz 
w ię ce j m ie jsca  pośw ięca 
się w  d on ies ien iach  p ra ­

so w ych  sp ra w ie  u ru ch o m ie n ia

Doświadczenia z andrychowskim prototypem
ju ż  p ro to ty p y  w d ro że n io w e  o- 
znaczone k ry p to n im e m  325 i  
335. Są to  w o zy  za p ro je k to w a n e  
w  Polsce i  o pa rte  w  ca łośc i na

0 silniku wysokoprężnym -  niepochlebnie
s e ry jn e j p ro d u k c ji p o lsk iego  s il 
n ik a  w ysokoprężnego. P rzew aż­
n ie  są to  g łosy b ezkry tyczn e , 
żeby n ie  pow iedz ieć  e u fo rycz ­
ne. J a k  dotychczas k o n s tru k c ja  
a n d ry c h o w s k ic h  in ż y n ie ró w  ze­
b ra ła  je d y n ie  same p o zy tyw n e  
o p in ie : je s t nowoczesna, zgodna 
z w y m o g a m i współczesne j te ­
c h n ik i,  oszczędna, trw 7a ła  itd ., 
itp . i  ju ż  w k ró tc e , bo w  la tach  
1986— 88 d oczekam y się p ie rw ­
szych s e ry jn y c h  „Ż u k ó w ”  i  sa­
m ochodów  o sobow ych  w yp osa ­
żonych  i napędzanych  przez to 
cacko. Tym czasem ...

—  Przez d w a  ła ta  p ro w a d z i­
l iś m y  z A n d ry c h o w e m  p e r tra k  
ta c  je  żeby uzyskać p ro to ty p  po i 
skiego s iln ik a  w ysokoprężnego 
do p ró b n e j e k s p lo a ta c ji w  na ­
szym  p rze ds ię b io rs tw ie . W re ­
szcie —  26 k w ie tn ia  1982 ro k u  
© trz y m a liś m y  go. Co p ra w d a  
n ie  b y ł to n o w y  s iln ik ,  bo ju ż  
Po" p róbach  i p e w n y m  p rze b ie ­
gu. ale ąda lo  się. Po t rw a ją ­
cym  k i lk a  m ies ięcy  m o n tażu  26 
s ie rp n ia  tego samego ro k u  s i l­
n ik  ty p u  4 C 9 0 ^  3 u ru c h o m io ­
n y  zosta ł w  je d n y m  z naszych 
sp ec ja ln ie  a d a p to w a nych  samo 
ch od ów  dos taw czych  „N y s a ”  N  
522. E k s p lo a to w a n y  b y ł do 29 
s ty c z n ia  1983 ro k u , a wdęc t y l ­
ko  przez p ięć m ies ięcy. P rze ­
by ł... 10 tys . 746 k ilom etrów ^. 
I  na ty m  kon iec . W óz k i lk a ­

k ro tn ie  śc iągany b y ł z d ro g i, 
przeszedł ca ły  szereg n a p ra w , 
k o sz to w a ł nas ty le  n e rw ó w , 
czasu i  p ien ię d zy , że po jego 
o s ta tn ie j wdzycie u  p ro du cen ta , 
gdzje s tw ie rd zo n o  m .in . p ękn ię  
cie o bu do w y  ko ła  zam achow e­
go (notabene ju ż  Po raz trz e ­
c i) zd ecyd ow a liśm y  się z re ­
zygnow ać z jego  dalszego u ż y t­
k o w a n ia .

Te „d o ś w ia d c z e n ia ”  z p ro to ­
ty p e m  a n d ry c h o w s k ie g o  s iln ik a  
w yso kop rę żn eg o  p rze kaza ł nam  
k ie ro w n ik  Z a k ła d u  T ra n s p o rtu  
P P D iU R  „ G r y f "  w  Szczecinie, 
Jan  C ie m n ie c k i. P ozos ta ją  one 
w  d z iw n y m  k o n tra ś c ie  z o p in ią , 
ja k ą  głoszą na tem a t k o n s tru k  
c j i  je j p ro je k to d a w c y  i w y k o - ' 
naw cy . Może jeszcze k i lk a  fa k ­
tó w  z te j ce nn e j p ra k ty k i.. .

—  R o zru ch  s iln ik a  w  n is k ic h  
te m p e ra tu ra c h  b y ł n ie m o ż liw y  
bez... g o rące j w o d y . P y ta m : 
skąd  k ie ro w c a  ma w z ią ć  tę za­
lecaną pczez p ro du cen ta  g orą ­
cą wodę, je ś li n ie  je s t a k u ra t 
w  bazie? D o s ta liś m y  ró w n ie ż  
w y ty c z n e  z A n d ry c h o w a  żeby 
zastosować a k u m u la to r  o po ­
je m n o śc i p o w y ż e j 143 a m p ero - 
godzin . M y  z a in s ta lo w a liś m y  
a k u m u la to r  o po je m n o śc i 120 
am perogodzin , k tó r y  n o rm a ln ie  
s tosu je  się n a w e t p rz y  s i ln i­
k a ch  sze śc io cy lin d ro w ych . N ie ­
s te ty , tu ta j o kaza ł się za s łaby. 
K azano  n am  za m ontow ać in n y .

ja k i  stosu je  się w  autobusach  
i pojazdach  na jc ięższych . K o le j 
ne u w ag i, to  zb y t duża  waga 
samego s iln ik a , bo wynosząca 
aż 235 k ilo g ra m ó w . To  je s t co 
n a jm n ie j o 50— 80 k ilo g ra m ó w  
za dużo w  p o ró w n a n iu  z in n y ­
m i s iln ik a m i tego ty p u  ju ż  pro 
d u k o w a n y m i na św iec ie . Nasza 
„N y s a ”  okaza ła  się ró w n ie ż  
bardzo  n iebezpieczna w  p ro w a  
dzen iu  i podczas h am ow an ia . 
N ie  m ów ię  ju ż  o ta k ic h  d ro b ią  
zgach, ja k  n a d m ie rn a  h a ła ś li­
wość s iln ik a , zb y t duże "w y m ia ­
ry ,  czy konieczność s tosow ania  
fra n c u s k ic h  p odgrzew aczy po­
w ie trz a  w  cenie ok. 7 d o la ró w  
za sztukę . O prócz tego s iln ik  
posiada n ie  p rzystosow aną  
s k rz y n ię  b ieg ó w  i  zu żyw a  o 
je d n ą  trzec ią  p a liw 7a za dużo 
oczyw iśc ie  w  ze s ta w ie n iu  z je ­
go o d p o w ie d n ik a m i w y tw a rz a ­
n y m i se ry jn ie  w  in n y c h  k ra ­
ja c h . A  za le ty?  —  d ob ra  jazda  
na  w zn ies ien iach ... To  w szys t­
ko.

D la  u zup e łn ien ia  te j w y p o ­
w ie d z i w a rto  dodać, że p ro to ­
ty p o w y  s iln ik  w yso kop rę żn y  
z a k u p io n y  przez P P D iU R  
„ G r y f ”  za sum ę 135 ty s ię c y  z ło ­
ty c h  p rze b y ł pod  o k ie m  k o n ­
s tru k to ró w  z A n d ry c h o w a  ok. 
100 tys . k ilo m e tró w , m ia ł być 
za tem  w szechs tronn ie  sp raw dzo  
n y , z w y m ie n io n y m i e lem en ta ­
m i, k tó re  u le g ły  a w a r ii lu b  zu­

życ iu  —  je d n y m  s łow em  m ia ł 
to  być egzem p la rz id e a ln y .

—  U w ażam , żc n ie  m ożem y 
pod e jm o w ać p och op n e j d e c y z ji 
o s e ry jn e j p ro d u k c ji polsk iego  
d ies la . M ie liś m y  ju ż  w  ty m  
w zg lędz ie  p rz y k re  dośw iadcze­
n ia  na  in n y c h  p rz y k ła d a c h . 
O czyw iśc ie  w s z y s tk im  nam  za­
le ży  na  w p ro w a d z e n iu  do eks­
p lo a ta c ji e kon om iczn ych  „ r o p -  
n ia k ó w ” , a le n ie  za w sze lką  ce­
nę. N ie  stać nas chyba  na ta ­
k ie  b łęd y . W  naszym  przeds ię ­
b io rs tw ie  m u s ie liś m y  pod jąć dc 
cyz ję  o w y c o fa n iu  p jro lo typ u  i 
p on ow nym  z a m o n to w an iu  w  je  
go m ie jsce  s iln ik a  ben zyno w e ­
go. U zasadn ien ie  b y ło  je dn o : 
n iep rzyd a tn o ść , n ie w s p ó łm ie r­
ne ko sz ty  i  w yso ka  a w ary jn ość . 
D la tego  p ro p o n u ję  raz jeszcze 
w n ik l iw ie  zbadać p ro b le m  bez 
e m o c ji, przez sp e c ja lis tó w  po­
w o ła n y c h  z n a jró ż n ie js z y c h  ś ro ­
d ow isk . D iese l —  ta k , ale na 
z d ro w ych  zasadach!

W  z e s ta w ie n iu  z powyższą a r 
g u m e n ta c ją  os ta tn ie  zdania  
szefa tra n s p o rtu  Jana  C ie m n ie  
ck iego , k tó r y  od  w ie lu  ju ż  la t  
w  swm jej codz ienne j p ra k ty c e  
za w od o w e j o bcu je  z s iln ik a m i 
w y s o k o p rę ż n y m i ró żn ych  ty ­
p ów , n ab ie ra  szczególnego zna 
czenia . Do nasze j re d a k c ji 
zg łos ił się sam, z o b lig o w a n y  
ty m  o to  d on ie s ie n ie m  P A P -

„P o  naszych  d rogach  jeżdżą

k ra jo w y c h  tech n o lo g ia ch . Z ro .  
d z ily  się w  fa b ry c z n y m  z a k ła ­
dz ie  d oś w ia d c z a ln y m  FSC. O d­
znacza ją  się nowoczesną s y lw e t 
kq, s taw ia jącą  s tosu n kow o  n i­
s k i opó r p o w ie trz a . W yposażo­
ne  sq w  szybę p an oram iczn ą , 
n o w y  m ost n ap ęd o w y  i p rze ­
d n ie  zaw ieszen ie  o pa rte  o tzw . 
b e lkę  sz tyw n ą. R ozw iązan ia  te  
p o z w a la ją  na zw iększen ie  ła ­
d ow n o śc i p o ja zd u  i k i lk a k ro t ­
n ie  w y d łu ż a ją  jego  trw a ło ś ć  
eksp lo a ta cy jn ą . N o w y  sam o­
chód  p o w in ie n  ju ż  być w y p o ­
sażony w  a n d ry c h o w s k i s iln ik  
w yso kop rę żn y , z u ż y w a ją c y  oko  
lo  40 proc. m n ie j p a liw a  n iż  o_ 
becn ie  p ro d u ko w a n e  „ Ż u k i” . 
W p ie rw s z e j k o le jn o ś c i p rz e w i­
d u je  się u ru c h o m ie n ie  p ro d u ­
k c j i  p o ja zd u  o ła do w n o śc i 1000 
kg, a następn ie  1800. N o w y  sa­
m ochód o n ie m a l p o d w o jo n e j la  
d ow n o śc i i  znaczn ie  m n ie js z y m  
z u życ iu  p a liw a  odp ow ia da  eu­
ro p e js k im  s tan d a rdo m ”

B ra k  k ry ty c y z m u  czy in fo r ­
m a c ji?  Z a k ła d  T ra n s p o rtu  
P P D iU R  „ G r y f ”  w  Szczecin ie  
k i lk a k ro tn ie  in fo rm o w a ł A n ­
d ry c h ó w  o sw o ich  dośw iadcze­
n iach . N ie s te ty , bez echa. U w a  
g i k ie ro w n ik a  Jana C ie m n ie - 
ck iego  p rzekażem y do A n d ry ­
chow a  i z. n ie c ie rp liw o ś c ią  ocze­
k iw a ć  będz iem y odp ow ie dz i.

P io tr  C Y W IŃ S K I
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Czwarty rynek

Przywieźli... faktury
W Ś R Ó D  w ie lu  n ie p o k o ją c y c h  

z ja w is k  na n aszym  n ie n o rm a l­
n y m  ry n k u , jedno  p o w in n o  b u ­
dz ić  o b a w y  szczególne. E le ­
gancko  nazyw a  się to  c z w a rty m  
ry n k ie m  (po ry n k u  zw yk łe g o  
konsum enta , ry n k u  a r ty k u łó w  
d z iec ięcych  i ry n k u  m łod ych  
m a łżeńs tw ). M ó w ią c  p ro ś c ie j —  
chodzi o  tzw . ry n e k  za k ła d ó w  
p ra cy . L ic z e b n ik  „c z w a r ty ”  je s t 
tu  o  ty le  m y lą c y , że sugero­
w a łb y  dość poś ledn ie  m ie jsce  
tego ro d z a ju  h an d lu  w śród  in ­
n y c h  fo rm  za o p a try w a n ia  społe­
czeństw a w e w sze lk ie go  ro d z a ju  
dob ra . Tym czasem  —  choć p rzy  
zna ję . że są to  b a rd z ie j in t u i ­
c y jn e  n iż  p o tw ie rd z o n e  s ta ty ­
s ty k ą  p od e jrze n ia  — han de l w  
za k ład a ch  p racy , p rz y n a jm n ie j 
w  o s ta tn im  okres ie , p rz y b ra ł 
ro z m ia ry  p ozw a la jące  m u  zu­
p e łn ie  na serio  k o n k u ro w a ć  z 
ry n k ie m  o fic ja ln y m . Co gorsza, 
w szys tko  o d b yw a  się le ga ln ie , 
o f ic ja ln ie  i, n iem a lże  w  im ie n iu  
p ra w a , chociaż p ra w a  tak ieg o  
n ie  zn a jd z ie  się w  ża dn ym  k o ­
deksie .

W R O C Ł A W S K I . .P o la r ” , j a k  d o ­
n o s i ..Ż y c ie  W a rs z a w y ”  — s p rz e d a ­
w a ł  s w o im  p r a c o w n ik o m  no  d w ie  
d o  p ię c iu  z a m ra ż a re k  na  g ło w ę . 
T r z y  b y d g o s k ie  s p ó łd z ie ln ie  u m o ż li ­
w i ły  c z ło n k o m  s w o ic h  z a łó g  o ra z  
o s o b o m  z z e w n ą trz  z a k u p  m e b li  za 
o k r ą g łą  su m ę  17 m ld  z ło ty c h  — do  
s k le p u  d o s ta rc z a ją c  t y l k o  f a k t u r y  1 
p ie n ią d z e . In n a  s p ó łd z ie ln ia  p r o d u ­
k u ją c a  s ło d y c z e  s p rz e d a w a ła  k a ż ­
d e m u  p r a c o w n ik o w i k i lk a n a ś c ie  k i ­
lo g ra m ó w  c z e k o la d  i  c u k ie r k ó w  
m ie s ię c z n ie  — i t d .  i td . . .  P r z y k ła d y  
m o ż n a  b y  m n o ż y ć  w  n ie s k o ń c z o ­
n o ść  — b o  c h y b a  n ie  m a  d z is ia j ta  
k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  b y  z 
t e j  f o r m y  z a o p a tr y w a n ia  w ła s n y c h  
z a łó g  n ie  k o r z y s ta ło .  C zy  m o ż n a  sie 
z a te m  d z iw ić ,  że z w y k ły  k l i e n t  n ie  
m a  p o te m  p r a k ty c z n ie  ż a d n y c h  
szans, a b y  d o c is n ą ć  s ie  dó  la d y  po 
b a r d z ie j  a t r a k c y jn y  to w a r ,  s k o ro  
p r o d u c e n t  d u żą  cześć, a b y w a  że 
w ię k s z o ś ć  w y ro b ó w ,  s p rz e d a je  ju ż  
n a  te re n ie  f a b r y k i?

A  p rz e c ie ż  to  z a le d w ie  je d n a  z 
fo r m  z a k ła d o w e g o  h a n d lu .  J e s t i  
in n a .  W y m ie n n a . T y  m asz  r a js to p y ,  
a ja  h u ty .  T y  m i s p rze d a sz  s w ó j to  
w a r  — ja  d o s ta rc z ę  c i s w ó j.  T a k ie  
s w o is te  D o ro z u m ie n ie  m ie d z y  n o . 
c z te re m a  fa b r y k a m i  (d o d a jm y  je ­
szcze p ro d u c e n ta  o d z ie ż y  i  b ie l iz n y )  
p r z y n o s i n ie z ły  r e z u lt a t .  Z a ło g a  u -  
b ra n a  od  s tó p  do  g łó w  a n a d w y ż k i 
n a  b a z a rz e . T a k . ta k  — z a ró w n o  
je d n a , ja k  i  d ru g a  fo rm a  z a k ła d o ­
w e g o  h a n d lu  — ja k  p o tw ie r d z i ły  
to  k o n t r o le  N IK  i  P IH  -  w c a le  
n ie rz a d k o  k o ń c z y  s ię  s p e k u la c ją .

D o b rz e , a co  r o b ią  z a k ła d y  p r a ­
c y . k tó r e  m a ja  to  n ie szczę śc ie , że

n ie  p r o d u k u ją  a t r a k c y jn y c h  to w a ­
r ó w  r y n k o w y c h ?  N ie  m a  z m a r tw ie ­
n ia  — w y tw a r z a ją  b o w ie m  a lb o  
czę śc i z a m ie n n e , a lb o  p r z y s ło w io ­
w e  u s z c z e lk i, a  to  ró w n ie ż  a r t y k u ł  
d e f ic y to w y  i  j a k  n a jb a r d z ie j  w y ­
m ie n n y .  W s z y s tk im  zaś in n y m ,  pod 
w a r u n k ie m ,  że są d u ż y m i z a k ła d a ­
m i  p r a c y  — te  sam e lu k s u s y  g w a ­
r a n tu je  n ie  k to  in n y  ja k  sa m  m in i ­

s te r  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  i  u s łu g , 
k tó r y .  w  u d z ie lo n y m  n ie d a w n o  
In te r p re s s o w i w y w ia d z ie  s tw ie r d z i ł  

-w p ro s t,  że re s o r t  p o p ie ra  i  co  w ię -  
c e i — r o z w i ja ć  b ę d z ie  s p rz e d a ż  a -  
t r a k c y jn y c h  to w a r ó w  w ła ś n ie  w  
d u ż y c h  z a k ła d a c h  p r a c y .  p o n ie w a ż  
w  te n  spo sób  o g ra n ic z a  s p e k u la c je  
( s ic ! ) .  D o d a ć  je d n a k  n a le ż y , że m i ­
n is te r  m ia ł  na  m y ś l i  t y l k o  ta k ą  
fo rm ę  s p rz e d a ż y  w  z a k ła d a c h  p r a ­
c y . w  k t ó r e j  p o ś re d n ic z y  h a n d e l,  
w s z y s tk im  in n y m  n a to m ia s t  w y d a ł  
z d e c y d o w a n ą  w a lk ę .  W  s ty c z n iu -  b r .  
u k a z a ły  s ię  n a w e t w y ty c z n e  M H W iU  
..O  za sa d a ch  g o s p o d a r k i to w a r a m i 
o b ję t y m i  c e n t r a ln y m  s te ro w a n ie m ” , 
z g o d n ie  z k t ó r y m i  z a k ła d y  m a ją  
p r a w o  d o  o d s p rz e d a ż y  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie  z a le d w ie  1 p ro c . p r o d u k ­
c j i .  zaś p o z o s ta łe  99 p ro c . m u s z ą  
k ie r o w a ć  d o  s ie c i h a n d lo w e j.  D o - ,  
t y c z y  to  w y m ie n io n y c h  s k r u p u la t ­
n ie  101 a r t y k u łó w  (m . in .  o d z ie ż y , 
o b u w ia ,  m e b li .  w a ty .  ro w e ró w ) .

J A K  do te j p o ry  je dn a k , n ic  
n ie  w ska zu je , b y  k to k o lw ie k  
p rz e ją ł się n aka zam i m in is te r ­
s tw a . H a nd e l w y m ie n n y  k w i t ­
n ie, a d y re k to rz y  bez żenady 
( i chyba  n ie  bez ra c ji)  b ro n ią  
się a rg um e n te m , że je s t to  je ­
d yna  fo rm a  z a trz y m a n ia  p ra ­
c o w n ik ó w  w  zak ładz ie . J e ś li za 
s tosu ją  się do życzenia  M H W iU  
w ie le  osób o de jdz ie  do le p ie j 
p ła tn e j lu b  b a rd z ie j a tr a k c y j­
n e j (d e p u ta ty ) pracy:

O s ta tn io  p o ja w ił się n o w y

w ró g  zak ładow ego  ry n k u . Na 
raz ie  to  jeszcze p ro je k t,  ale 
m ie jm y  nadzie ję , że S e jm  w  
ty m  p u n k c ie  z a akce p tu je  rządo­
w y  p ro g ra m  a n ty in f la c y jn y ,  
k tó r y  w p ro w a d z a  zdecydow any 
zakaz sprzedaży to w a ró w  ry n ­
k o w y c h  w ła s n y m  p ra c o w n ik o m  
p rze d s ię b io rs tw . ja k  ró w n ie ż  
ods tę po w a n ia  ic h  in n y m  p ro d u ­
centom . C zy to  je d n a k  pomoże? 
C zy życ ie  i p re s ja  załóg n ie  o- 
każą się s iln ie jsze?  M yś len ie  ka 
te g o ria m i o g ó ln y m i n ie  należy 
do naszych n a jm ocn ie jszych  
s tro n , p odobn ie  zresztą ja k  i 
m yś le n ie  p e rspe k tyw iczn e . Dziś 
n iew ażn e  jest, że za k ła d o w y  
hande l, za b ie ra ją c  to w a ry , roz­
k ła d a  n o rm a ln y  ry n e k , że sprzy 
ja  s p e k u la c ji, że w reszc ie  depre 
c jo n u je  jeszcze b a rd z ie j p ie ­
n iąd z  (bo to w a r  za tow ar). N ie ­
w ażne je s t ró w n ie ż , że d z ie li 
o b y w a te li w e d łu g  przedziw nego 
k r y te r iu m  na ty c h  d ob rych , k tó  
rz y  m a ją  co w y m ie n ić  i  ty c h  
gorszych, k tó rz y  zam iast to w a ­
ró w  m a ją  nieszczęście być  np. 
n a u czyc ie la m i czy leka rzam i. 
A le  uw aga ! N a w e t na jlepsza  han  
d low a  ko op e rac ja  m iędzy  przed 
s ię b io rs tw a m i n ie  je s t w  s tan ie  
zaspokoić w s z y s tk ic h  potrzeb. 
Po cos w reszc ie  trzeba  będzie 
pó jść do sk lepu . A  ta m  pusto, 
bo zam ias t to w a ru  p rz y w ie ź li 
ty lk o  fa k tu ry  i  p ien iądze!

A ld o n a  Ł U K O M S K A  
(In te rp ress)

Na budowie
Biblioteki Narodowej

N A  b u d o w ie  B ib l io te k i  N a ro d o ­
w e j  w  W a rs z a w ie  n ie  u s ta ją  p r a ­
ce . ja k k o lw ie k  n .e  w id a ć  jeszcze  
ic h  k o ń c a , i z a p e w n e  d łu g o  p r z y j ­
d z ie  p o c z e k a ć  na  c a łk o w ite  o d d a ­
n ie  g m a c h u  d o  u ż y t k u .  D o ty c h c z a s  
z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  1 1 -p ię tro w e g o  
b u d y n k u  C, b ę d ą ce g o  k s ią ż n ic ą -m a  
g a z y n e m  d la  b l is k o  5 m in  w o lu ­
m in ó w . P rz e p ro w a d z k ę  p ie rw s z y c h  
s k r z y ń  z k s ią ż k a m i p la n u je  s ię  za 
m ie s ią c . O b e c n ie  r o b o ty  k o n c e n t r u  
ją  się' na  p ię c io p ię t r o w y m  b u d y n ­
k u  B  — o p ra c o w a ń  a z b io ró w ,  tu  
ta k ż e  m ie ś c ić  s ię  b ę d ą  p ra c o w n  e 
k o n s e r w a to r s k ie ,  d r u t a :  n ie .  d z ia ły  
r e p r o g r a f i i ,  e le k t r o n ic z n y  o ś ro d e k  
o p r a c o w y w a n ia  i p rz e tw a rz a n ia  da 
n y c h  i  l ic z n e  in s ty t u ty .

N A  Z D J Ę C IU :  p ra c e  na  b u d o w ie  
g m a c h u  B  — o p ra c o w a n ia  z b io ró w .

(C A F  — M  B r o n ia r e k )

Młodzi emeryci

Za wcześnie odeszli
Z A P E W N E  n ik t  n ie  p rz e w id y w a ł, że ta k  dużo lu d z i zechce 

sko rzys tać  z p ra w a  do w cze śn ie jsze j e m e ry tu ry . L iczono  na 
uzyskan ie  w o ln y c h  m ie jsc , szczegó ln ie  d la  m łod ych  lu d z i k o ń ­
czących szko ły , a le n ie  sp od z ie w a no  się, że na ry n k u  p racy  
z ro b i się n ieco za luźno , c h o c ia ż  n ie  d o tyczy  to  oczyw iście  
w sz y s tk ic h  zaw odów . Odeszło w ie lu  dośw iadczonych  fa c h o w ­
ców, k tó ry c h  w  w ie lu  za k ład a ch  n ie  zdo łano  na  raz ie  zastąp ić 
in n y m i.  D la tego  słychać ju ż  a pe le  o ich  p o w ró t na stare  s ta ­
n ow iska , chociaż na  k r ó t k i  czas.

N IE J E D N O K R O T N IE  ju ż  za­
s ta n a w ia n o  srę nad fa k te m  tak  
s k w a p liw e g o  re z y g n o w a n ia  z 
p ra c y  lu d z i,  k tó rz y  z r a c j i  w ie ­
k u  n ie  za s ług u ją  jeszcze na 
m ia n o  e m e ry tó w ' W śród  w ie lu  
a u to ry ta ty w n y c h  o p in ii na ten  
tem a t n ie  m ożna n ie  zauw ażyć 
je d n e j, bardzo  w ażńe j s p ra w y  
o k tó re j m ó w ią  lu dz ie , k tó rz y  
ju ż  odeszli z p ra c y  a także  c i 
m a ją c y  n ieb a w e m  p rze jść na 
e m e ry tu rę . O tóż na decyz ję  w ie  
lu  z n ich  w p ły w  m ia ła  n ie  t y ­
le  chęć k o rz y s ta n ia  z zasłużo­
nego w y p o c z y n k u , ile  zmęcze­
n ie  ty m  w szys tk im , co się k ry  
je  pod o k re ś le n ie m  ¡s to sun k i 
m ię d z y lu d z k ie  w  zak ładach  p ra  
cy . B ra k  w z a je m n e j ż y c z liw o ­
ści. osob iste  a n ty p a tie , n iedoce­
n ia n ie  przez k ie ro w n ic tw a  rze ­
te ln e j p ra cy  w ła śn ie  w ie lu  d łu ­
g o le tn ich , zasłużonych  d la  przed 
s ię b io rs tw a  osób. to  ty lk o  n ie ­

k tó re  sp ra w y _ w y m ie n ia n e  przez 
ro zg o ryczo n ych  dzis ie jszych  
„m ło d y c h ” ,.. e m e ry tó w . O deszli, 
bo coraz b ru d n ie j p rzych od z iło  
im  godzić  się z n ie  sp rzy ja ją cą  
a tm os fe rą  tam , gdzie  w ie lu  z 
n ich  p rze p ra co w a ło  pó ł sw o je ­
go życia . Z k o le i k ie ro w n ic tw ?  
n ie jednego  za k ła d u  z zadowo­
le n ie m  p rz y jm o w a ło  ta k ie  de­
cyz je  osób, k tó ry c h  z ró ż­
n ych  w zg lę dó w  n ie  to le ro w a ­
ło. m im o  iż b y li to  n ieocenie- 
,ni w  sw o im  fach u  p ra cow n icy .

„ U W A Ż A M  — n a p is a ł do  nas je ­
d e n  z C z y te ln ik ó w  p o ru s z a ją c y  
m . k» te n  w ła ś n ie  p ro b le m  — że 
p a n o w ie  d y r e k to r z y  z a k ła d ó w  za ­
c z y n a ją  p rze sa d za ć  z tv m  w s z y ­
s tk im .  J e ż e li u n ic h  coś n e g ra  
w  p r o d u k c j i ,  to  z a ra z  ca ła  w in ą  
r b a r c z a ją  w c z e ś n ie js z e  e m e ry tu r y ,  
b r a k  p r a c o w n ik ó w  A  p i e ie -  b y ­
ło  i ta k ,  że c i sa m i d y r e k to r z y  
m ie l i  m o ż liw o ś ć  z a t rz y m a n ia  w ie lo  
le tn ic h  p r a c o w n ik ó w  c h o c ia ż  na  
je d e n  r o k .  N ie  z r o b i l i  te g o  C zę- 

_ s to  te ż  s ta ra n o  s ię  p o z b y ć  p e w ­
n y c h  osó b  z z a k ła d u  ja k  n a jsz  b- 
c ie j  p o d p is u ją c  le k k ą  r ę k a  z w o ln ię  
i i i a  z p r a c y ’

O tó ż  to . P o d p is y w a n o  je  k i e r u ­
ją c  s ię  za«adą. że n ie  m a lu d z i 

n ie z a s tą p io n y c h . R ze c z v w  s-tość w  
:v m  p r z y p a d k u  u d o w o d n iła  co i n ­
ne go . b o w ie m  t y c h  s a m y c h  fa c h ó w  
e ó w  ( ja k  w s p o m n ie l iś m y )  p ro s i s4e 
ju ż  o  p o w ró t  N a w e t  je ś l i  p o w s ta ­
łe  p o  n ic h  tu  ; ó w d z ie  l u k i  są 
t y l k o  c h w i lo w e ,  to  i ta k  n a g ły  ic h  
b r a k  o d c z u ło  ju ż  n ie je d n o . p rz e d ­
s ię b io rs tw o .

S p o ro  o só b  w r ó c i ło b y  na  s w o je  
s ta n o w is k a , t y l k o  z n ie c h ę c ią , m y ­
ś lą  o  t y m  że trz e b a  b v ło b v  je d n o ­
c ze śn ie  p o w ró c ić  d o  n ie ż y c z b w e g o  
so b ie  n a w z a je m  g ro n a , z a k ła d o ­
w y c h  u k ła d ó w  i tp .  s p ra w , z k t ó ­
r y m i  z ta k ą  u lg a  n ie d a w n o  się ro z  
s ta li.

N ie  m ie js c e  tu  na  a n a liz o w a n ie  
te g o  n ie p o k o ją c e g o  z ja w is k a ,  bo 
od  te g o  te ż  są fa c h o w c y .  J e s t to  
t y l k o  m a ła  d y g r e s ja  n a  te m a t o 
k tó r y m  lu d z ie  o iszą . m ó w ią  j k t ó ­
r e m u  w c ią ż  p o ś w ię c a  s ię  jeszcze 
z b y t .  m a ło  u w a g i.
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N a k o ry ta rz u  p rze d  m o im  b iu re m  p e łno  b y ło  zw ycza jnego  
ru ch u , k ie d y  zaś o tw o rz y łe m  d rz w i i  w szedłem  do za tę ch łe j 
c iszy pocze ka ln i, poczu łem  ja k  z w y k le , że w rzuco no  m n ie  
do bardzo  g łę b o k ie j i  w y s c h n ię te j p rze d  d w u d z ie s tu  la ty  
s tu d n i, do k tó re j ju ż  n ig d y  n ik t  n ie  p rz y jd z ie  po wodę. Za ­
pach starego  k u rz u , k tó r y  w is ia ł w  p o w ie trz u , b y ł p la s k i i  
z w ie trz a ły  ja k  w y w ia d  ze s ła w n y m  p iłk a rz e m .

O tw o rz y łe m  w e w n ę trz n e  d rz w i, za k tó r y m i b y ło  to  samo, 
zdechłe  p o w ie trz e , ten  śam k u rz  na fo rn iro w a n y c h  m eb lach , 
te  same z łam ane o b ie tn ice  w ygodnego  życia . O tw o rz y łe m  
o kna  i  w łą c z y łe m  ra d io . K ie d y  się nag rza ło , zaczęło grać  
zb y t g łośno, a ja k  je  n ieco  ściszyłem , te le fo n  b rz m ia ł ju ż  
ta k , ja k b y  d z w o n ił od d łuższego czasu. Z d ją łe m  z n iego k a ­
pelusz i  pod n ios łem  s łuchaw kę .

B y ł ju ż  n a jw y ż s z y  czas, żeby się zn ow u  o b ja w iła . J e j z im ­
n y , s k u p io n y  g łos p o w ie d z ia ł:

—  T y m  razem  to  nap raw dę.
—  D a le j.
—  P rze d te m  k ła m a ła m . Te raz  n ie . N a p raw dę  o de zw a ł się 

O rrin .
—  D a le j.
—  P an m i n ie  w ie rz y . Pozna ję  to  po głosie.
—  Niczego p a n i n ie  może poznać po m o im  głosie. Jestem  

d e te k ty w e m . Ja k  się odezwał?
—  Z a d z w o n ił z B a y  C ity .
—  Nieąh  p a n i poczeka. —  P o łoży łe m  s łu ch a w kę  na  p op la ­

m io n ym , b rą zo w ym  b ib u la rz u  i  z a p a liłe m  fa jk ę . N ie  by ło  
pośpiechu. K ła m s tw o  je s t c ie rp liw e . P od n ios łem  znow u.

—  Już  to  ra z  p rz e ra b ia liś m y  —  p ow ied z ia łe m . —  J a k  na 
te n  w ie k  to  m a  p a n i k ró tk ą  pam ięć. D o k to r  Z u g s m ith  b y łb y  
na pew no  n iezadow o lony .

—  N iech  się p an  ze m ną  n ie  d ra ż n i. To pow ażna  spraw a.
D osta ł m ó j lis t .  Poszedł na  pocztę i  sp y ta ł, czy  czegoś nie  
m a do niego. W ie d z ia ł, gdzie się za trzym a m . I  k ie d y  się z ja ­
w ię . W ięc za dzw o n ił. M ieszka  u  jednego d o k to ra , k tó rego  
ta m  poznał. Coś d la  n iego  ro b i. P o w ie d z ia ła m  panu, że ma  
d w a  la ta  m e d ycyny . X

—  D o k to r  się ja k o ś  nazyw a?
—  T a k . Jakoś d z iw n ie . V in c e n t L ag a rd ie .
—  C h w ile czkę . K to ś  p u k a  do d rz w i.
O d łoży łe m  s łu ch a w kę  z n a jw ię k s z ą  ostrożnością. Jeszcze by  

się p o tłu k ła . Może je s t ze s z k la n e j w a ty . W y ją łe m  chustecz­
kę i  w y ta r łe m  sobie za g łę b ie n ie  d ło n i, to  k tó ry m  ją  t rz y ­
m a łem . W s ta łe m  i  podszed łem  do lu s tra  w  ścianie. B y ło  
pękn ię te . P rz y jrz a łe m  się w ła s n e j tw a rz y . To b y łe m  ja , na­
p ra w dę . M ia łe m  w  oczach nap ięc ie . Coś za szybko  osta tn io  
żyłem .

D r V in c e n t L ag a rd ie , 965 W y o m in g  S tree t. N a p rz e c iw k o  
D o m u  P o k o ju  pod W ieńcem . D om  na  rogu. S po ko jn ie . M iła  
o ko lica . P rz y ja c ie l zm arłego  C lausena. Może. O n tw ie rd z i,  
że n ie. N ie m n ie j —  może.

Podszedłem  z p o w ro te m  do te le fo n u  i  w y c is n ą łe m  z k r ta n i 
tro c h ę  ró w n y c h , s p o k o jn y c h  s łó w :

—  J a k  sic to  pisze?  —  spyta łem .
P rz e lite ro w a ła , szybko  i  d ok ła d n ie .
—  To znaczy, że n ie  m a ju ż  n ic  do ro b o ty?  —  p ow ied z ia ­

łem . —  W szystko  n am  w is i, czy ja k  ta m  p o w ia d a ją  w  M a n ­
h a tta n , Kansas

—  N iech  pan  p rze s ta n ie  ze m n ie  kp ić . O r r in  je s t w  strasz­
n ych  k ło po tach . Jacyś... —  je j  g los za d rża ł le k k o  i  szybko  
w y p u ś c iła  oddech. —  Jacyś g an gste rzy  go szuka ją .

—  N iech  p a n i n ie  będzie  śm ieszna, O rfa m a y . W B ay  C ity  
n ie  m a gangste rów . W szyscy p osz li do f i lm u . J a k i je s t ten  
n u m e r te le fo n u  d o k to ra  L agard ie?

P oda ła  m i go. Zgadza ł się. N ie pow iem , żeby k a w a łk i za­
czę ły  się w  coś sk ładać, a le p rz y n a jm n ie j zaczę ły  w yg lą da ć  
ja k  części te j sam e j ła m ig łó w k i.  A to  w szystko , o co proszę  
i  co z w y k le  dosta ję.

—  N iech  pan  ta m  pojedzie , zobaczy się z n im  i pomoże  
m u. B o i się w y jś ć  z dom u. W końcu  za p ła c iła m  panu.

—  O dd a łem  to  pan i.
—  A le  ja  z a p rop on o w a łam  to  p an u  z p ow ro te m .
—  M n ie j lu b  b a rd z ie j za prop on o w a ła  m i p a n i także  inne  

rzeczy, k tó ry c h  w o la łb y m  ra cze j n ie brać.
Z a pa d ła  cisza.
—  W p o rz ą d k u  —  p ow ied z ia łe m . —  W  porządku . Je że li sam  

zostanę dosta teczn ie  d ług o  na w o lnośc i. Też  -m am  cho le rne  
k ło p o ty .
V —  Dlaczego?

—  Bo k ła m ie  zam iast m ó w ić  p ra w d ę  .Zawsze się to na 
m nie  s k ru p ia . N ie  m am  tak ieg o  szczęścia, ja k  n ie k tó rz y .

—  A le  ja  n ie  k ła m ię . P h i lip  N ie  k ła m ię . Jestem  p rz e ra ­
żona.

—  N iech p a n i nab ie rze  oddechu  i  poprzeraża  się trochę , 
c h c ia łb y m  usłyszeć.

—  M ogą go zabić  —  p o w ie d z ia ła  spoko jn ie .
—  A co na  to  w szys tko  d o k to r  Lagard ie?
—  O n n ic  o ty m  n ie  w ie , oczyw iśc ie . Proszę, n iech  pan  

ta m  zaraz jedz ie . M a m  tu  ten  adres. C hw ile czkę .
W te dy  w ła ś n ie  z a d z w o n ił dzw oneczek, ten  z samego końca  

k o ry ta rz a , d zw o n i z w y k le  n ie z b y t g łośno, a le k ie d y  ju ż  za­
d zw on i. le p ie j,  żebyś go usłysza ł. C o k o lw ie k  d z ie je  się do­
oko ła , le p ie j, żebyś go dobrze  s łysza ł 
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W  niedzielę w Szczecinie

ChodziarzR walcz? o MP
S Z C Z E C IŃ S C Y  sym p a tycy  

s p o rtu , w  n a jb liższych  d n iach  
będą ż y li n ie  ty lk o  s o bo tn im  
m eczem P ogoni z G K S . ale 
ró w n ie ż  m is trz o s tw a m i P o ls k i 
w  chodzie  s p o r to w y m  na 50 km . 
Z os taną  one rozegrane w  n ie ­
dz ie lę  na Jasnych  B ło n ia c h  i 
u lic a c h  p rz y le g ły c h  do U rzędu  
M ie jsk ie g o . W ram ach  m i-

XIX RTN

Stoczniowcy 
na czele

W  R A M A C H  X IX  R e­
k re a c y jn e g o  T u rn ie ju  N a j­
lepszych- rozegrano  d o ty c h ­
czas d w ie  k o n k u re n c je : 
p ły w a n ie  i ten is  s to łow y . 
W  k la s y f ik a c j i g e n e ra ln e j 
p row adzą  s toczn io w cy z 
„W a rs k ie g o ” , k tó rz y  z g ro ­
m a d z ili 165 p k t. W yp rze ­
d za ją  o n i „P o lm o ”  —  159 
p k t., K B O *  n r  1 — 148
p k t., W P K M  — 146 p k t. 
P E D iM  —  141 p k t., W S l 
„S p o łe m ”  — 132 p k t. W śród 
za k ła d ó w  p ra c y  do 500 za­
tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  
p ro w a d z i P E D iM  — 141
p k t. p rzed  W O D R O L -e m
—  120 p k t. i Sp. I n w a li­
dów  „Je d no ść”  — 52 p k t.  
N a to m ia s t w  g ru p ie  zak ła  
d ów  p ra cy , z a tru d n ia ją ­
cych  od 500 do 1000 osób 
na czele ta b e li z n a jd u ją  
się p ra c o w n ic y  H y d ro m y
—  59 p k t., p rzed  C P N  —  
51 p k t.  i  M e rą tro n ik ie m  —
41 p k t.

Za k i lk a  ty g o d n i, do­
k ła d n ie  7—8.05. b r. zosta­
n ie  p rze p ro w a d zon y  tu r n ie j 
ten isa  z iem nego Zg łoszen ia  
do tu rn ie ju  p rz y jm u je  ZW  
T K K F  p rz y  u l. T k a c k ie j 
55.

' (t)

Portowcy wygrali 
z Energetykiem

W  G R Y F IN IE  ro z e g ra n o  s p a r -  
r in g o w e  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  p o ­
m ię d z y  ta m te js z y m  E u e r g e ty k ie m  
a szc z e c iń s k ą  P o g o n ią . M e c z  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  p o r to w c ó w  
4:0 (1:0). B r a m k i  z d o b y l i  K u ra s . 
L e ś n ia k ,  Z a m b r z y c k i  i  K r u p a .  
P o r to w c y  w y s tą p i l i  bez K e n s e g o  
S zcze ch a . S o k o ło w s k ie g o  i  B ie r n a ­
ta .  k tó r y c h  t r e n e r  W . O b rę b s k i 
p o w o ła ł na  k o n s u lta c ję  k a T łry  o l im ­
p i js k ie j .

s trz o s tw  odbędzie się także  k ry  
te n u m  na 20 km  (se n io rów ) i 
10 km  (sen iorek).

J A K  ju z  in fo r m o w a l iś m y .  do  
S zcze c in a  o rzy je żc fó a  c a ła  c z o łó w ­
k a  k r a jo w a  J e d y n :e  po d  z n a k ie m  
z a p y ta n ia  s to i.  s t a r t  B o g u s ła w a  D u ­
d y . k t ó r y  na  z a p ro s z e n ie  w ła d z  
s p o r to w y c h  M e k s y k u  w y je c h a ł  do  
te g o  k r a ju ,  g d z ie  na w y s o k o g ó r ­
s k ic h  te re n a c h  p r z y g o to w u je  s ię  do 
Ig rz y s k  O l im p i js k ic h .  M im o  w s z y s t­
k o . p o in fo r m o w a ł o r g a n iz a to ró w  m i 
s t r z o s tw .  że b ę d z ie  c h c ia ł  w y s ta r ­
to w a ć  w  s z c z e c iń s k ie j im p r e z ie .

D o  S z c z e c in a  p ra w d o p o d o b n ie  
p r z y je d z ie  ta k ż e  je d e n  z n ie w ie lu  
m a r a to ń c z y k ó w  w  E u ro p ie  k t ó r y  
p o k o n u je  t r a s y  l ic z ą c e  200 k m . J e s t 
o n  z n a n y m  w  E u ro p ie  c h o d z ia -  
rz e m  c h o c ia ż b y  z k i l k u  z w y c ię s tw  
w  te j  k o n k u r e n c j i .  O s ta tn io  b a rd z o  
w y s o k ą ,  lo k a tę  u z y s k a ł na  t r a s ie  
206 k m  w  P a ry ż u . C ie k a w ie  z a o r  
w  i  ad  a s ię  r y w a l iz a c ja  • w  k a te g o r i i  
k o b ie t .  O m is t r z o s tw o  k r a ju  bę dą  
w a lc z y ły  A g n ie s z k a  W y s z y ń s k a  
( G ó r n ik  W a łb r z y c h )  i  K a ta rz y n a  
F lg u ro w s k a  ( L e c h ia  G d a ń s k ).  T e  
d w ie  s p e c ja l is tk i  od  z w y c ię s tw  na 
10 k m . m o że  p o g o d z ić  L u c y n a  R o- 
k ito w s k a .  b y ła  b ie g a c z k a  ( z w y ­
c ię ż c z y n i I I I  . .S z c z e c iń s k ie j 20” ). a 
d z iś  c z o ło w a  z a w o d n ic z k a  w  k r a ju  
w  c h o d z ie  s p o r to w y m

—  J a k ie  szanse m a ją  s z c z e c in ia ­
n ie?

Z  ty m  p y ta n ie m  z w r ó c i l iś m y  s ię  
d o  z a w o d n ik a  B u d o w la n y c h  S zcze ­
c in  L e s z k a  W o d n ic k ie g o ?

— D o  m is t r z o s tw  P o ls k i je s te m  
p r z y g o to w a n y  d o b rz e . W ra z  z M . 
B ie la ń s k im  z P o m o rz a  S ta r g a rd  po 
w  n n iś r f ty  z n a le ź ć  s ię  w  p ie rw s z e j 
d z ie s ią tc e , a m oże  w  s t r e f ie  m e d a ­
lo w e j.  W s z y s tk o  z a le ż e ć  b ę d z ie  od 
n a s z e j ł  r y w a l i  d y s p o z y c j i  f iz y c z ­
ne i  p s y c h ic z n e j.  Ja  je s te m  d o b r e j 
nr y ś ł i .

P rz y p o m n ijm y , począ tek im ­
p re zy  godz. 10.00.

(b t)

Ewa gola!

•  Zwycięstwo Iskry
•  Zgrupowanie kadry

R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  r o z g r y w k i  o 
m is t r z o s tw o  P o ls k i w  p i łc e  n o ż n e j 
p a ń . W  in a u g u r a c y jn y m  s p o tk a n iu  
Is k r a  M ie r z y n  p o k o n a ła  w  G d y n i 
m ie js c o w y  C h e cz  3:1 (2:0). B r a m k i  
d la  I s k r y  z d o b y ły :  M a łg o r z a ta  G o - 
s p o d a rc z y k  — 2 1  E w a  B e n a re k . 
N a s tę p n y  m e c z  m ie r z y n ia n k i  s to czą  
w  n ie d z ie lę  o g o d z . 11 n a  s ta d io ­
n ie  A r k o n i i  z Z a g łę b ia n k ą  D ą b ro ­
w a  G ó rn ic z a .

O d  28 b m . d o  1 m a ja  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  S z c z e c in ie  z g ru p o w a ­
n ie  k a d r y  n a r o d o w e j  k o b ie t  w  p i ł ­
c e  n o ż n e j.  P o w o ła n o  na  n ie  m . in .  
6 z a w o d n ic z e k  I s k r y :  U . F r a k ó w . 

M . G o s p o d a rc z y k  E. K u c h a rs k ą .  
E . S z o s ta k . M  G u t tm e je r  i E . S o - 

I k o ło w s k ą .  30 b m  t  1 m a ja  ro -  
Iz e g ra n e  zo s ta n ą  w  P o lic a c h  i  w  
j S z c z e c in ie  ( s ta d io n  P o g o n i)  m ecze  
| -k a d r y  A  z k a d r ą  B .

Czy przepłynie Atlantyk?
PREZENTOWANA na noszym niego wyposażenia i uszycia ża- 

zdjęciu konstrukcia to najprawdzi- gli, które ze względu na koszty 
wszy kadłub jachtu łzw. trim arana i konieczność stosowania special- 
(trzy kadłuby połączone w iednq nych m ateria łów  i urządzeń po-
całość). Jednostka znajduje 
becnie w Szczecinie i |est w trak­
cie wyposażania. Czytelnicy „K u ­
riera”  przypominają sobie zapew- 

śmiałe plany warszawskiego 
m łodego elektronika, jachtowego 
kapitana żeglugi wielkiej, W oicie- 
cha Kaliskiego, który postanowił 
zbudować niekonwencjonalny jacht

wystartować na nim w regałach 
przez Atlantyk „O sto r" w 1984 
roku. Pisaliśmy o postępującej pod 
Worszawą budowie, k łopotach ze 
znalezieniem sponsora (w iadomo 
kryzys) i o samym kapitanie.

Dziś z satysfakcją możemy od­
notować, iż budowa przebiega na 
ogół zgodnie z założonym przez 
W. Kaliskiego harmonogramem, a 
trim aran po pokonaniu W isły, No­
teci, W arty i Odry przypłynął do 
Szczecina.

Budowa kadłuba to niestety, je­
szcze n ie cały jacht, a przed je­
go konstruktorem i budowniczym 
stoi poważne zadanie odpow ied-

kładowych, znacznie przewyższają 
dotychczasowe nakłady. Tak więc 
przed naszym żeglarzem jeszcze 
w iele starań i huk roboty.

O szczegółach wkrótce.
(Ag)

Fot. Z. Jodkowsk1

Jeszcze masz szansę 

wziąć udział 

w losowaniu

N agrody 
dla po. iadcczy

)
W  P R Z Y S Z Ł Y M  T Y ­

G O D N IU  d oko na m y loso ­
w a n ia  5 nagród, p rze zna ­
czonych d la  posiadaczy 
„S k a rb u  K iib ic a ” , k tó rz y  
n ades ła li nam  sw o je  u w a ­
g i n t. tego w y d a w n ic tw a . 
P ie rw szą  nagrodę s tan o w i 
u fu n d o w a n a ' przez M K S  
Pogoń k a rta  w o lnego  w s tę ­
pu na mecze I - l ig o w e j „ je ­
d e n a s tk i”  p iłk a rs k ie j tego 
k lu b u  (w ażna do końca 
R O K U ). N adto  na C z y te l­
n ik ó w  czeka ją  4 a tr a k c y j­
ne w y d a w n ic tw a  a lbu m o -

T ro ch ę  „S k a rb u ”  je s t je ­
szcze w  k io skach  „R u c h u ” . 
N a byc ie  go i p rzes łan ie  do 
nas o p in ii o n im  (w ra z  z 
za łączonym  1 k u po ne m ) u - 
m o ż liw i sy m p a ty k o m  sp o r­
tu  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  na ­
gród.

W' sobotę i niedzielę na Jeziorze Rabskim

Pierwsze w fer. regały żeglarskie
W przyszłym tygodniu na Zalewie walczą „Solingi“
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  sobotę i  n iedz ie lę  na w odach  Jez io r»  

D ąbskiego  rozegrane zostaną p ie rw sze  w  b ieżącym  ro k u  rega­
ty  że g la rsk ie . W y s ta r tu je  ca ła  czo łów ka  o kręgu  szczecińskiego, 
a także za p o w ie d z ie li s w ó j p rz y ja z d  żeglarze z G d y n i na 
dw óch  ja c h ta c h  k la s y  „S o lin g ” . S ob o tn io -n ie dz ie ln e  Rega­
ty  o P uch a r Prezesa t ra k tu ją  o n i ja k o  o s try  t re n in g  p rzed  
P uch a rem  P K O l. w  T rze b ieży , ro zp oczyn a jącym  się w  nadcho 
dzący w to re k .

Pływanie

Szczecinianie lepsi
w  S T A R G A R D Z IE  o d b y ły  s ię  z a ­

w o d y  p ły w a c k ie  z o k a z j i  „ D n i  
O l im p i jc z y k a ” . W im p r e z ie  w z ię ły  
u d z ia ł  d z ie c i z• k la s  p ły w a c k ic h  
S z c z e c in a  i  S ta rg a rd u . O to  t r i u m f a ­
to r z y  na  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s ta n ­
sach .

D Z IE W C Z Ę T A : 50 m  s t. z m ie n ­
n y m  — M . W a łe c k a  (S ta l S to c z n ia )  
42.8: 160 m  s t. z m ie n n y m  -  B . M ro  
w iń s k a  (S ta l S to c z n ia )  1:27.2; 200 m  
s t. z m ie n n y m  — G . R y p iń s k a  (S ta l 
S to c z n ia )  2:55.8.

C H Ł O P C Y : 50 m  s<t. z m ie n n y m  — 
M K a n te c k i  (S ta l S to c z n ia )  39.2; 
100 m  s t. z m ie n n y m  — O G e rra  
(S ta l S to c z n ia )  1:22.9; 200 m  s t.
z m ie n n y m  — M . Z ie l iń s k i  (S ta l 
S to c z n ia )  2:55,2. ( t)

N A J B L IŻ S Z A  im pre za  żeg la r 
ska zapow iada się w ię c  w y ją t ­
ko w o  a tra k c y jn ie , gdyż po raz 
p ie rw szy  zobaczym y na D ą b iu  
w  bezpośredn ie j ryw a liza c jo  
„S o lin g i”  z .G d y n i i  Szczecina. 
W  sum ie  p ow inn o  ich  w y s ta rto  
w ać pięć. W  Regatach o P u ­
ch a r Prezesa w y s ta r tu ją  także : 
„C a d e ty ” . „O K  D in g h y ” . „F in -  
n y ” . „420”  i  „470” . a  o rg an iza to  
re m  te j p ie rw s z e j im p re z y  jest 
J a ch t K lu b  AZS.

Ja k  p o in fo rm o w a ł nas sędzia 
g łó w n y  re g a t — W ito ld  Z d ro ­
je w s k i. p ro g ra m  p rz e w id u je  ro ­
zegran ie  czterech  w yśc ig ó w : po 
dw a  w  sobotę i n iedz ie lę . S ta rt 
do p ierw szego  w y śc ig u  odbędzie

się w  sobotę o godz. 11. a zg ło­
szenia e k ip  p rz y jm o w a n e  będą 
w  se k re ta ria c ie  J K  A ZS  w  p ią ­
te k  w  godz. od 18 do 20. K lu ­
b y  zam ie jscow e mogą zgłaszać 
sw ych  z a w o d n ik ó w  te le fo n ic z ­
nie.

D o da tkow ą  a tra k c ją  ty c h  za­
w o dó w  będzie  p row adzona  tzw . 
p u n k ta c ja  zespołowa, w  k tó re j 
lic z y ć  sie będą w y n ik i 5 n a j­
lepszych  lo dz i w  m in im u m  
trze ch  k lasach.

A  w ię c  do zobaczenia na w o ­
dzie  w  regatach  in a u g u ru ją ­
cych  sezon s p o r to w y  z t ra d y ­
c y jn y m  życzeniem  s topy w o dy  
pod k ile m  i m ieczem .

(A g )

Działacze zniechęceni łamaniem zasad fair play

Dia dobra sprawy -  Z I P  zasypu je ... TKKF
PO  N A S Z Y M  a r ty k u le  pt. 

„ Z  re k re a c ją  na b a k ie r” , zam ie­
szczonym  na łam ach  „K u r ie ra ”  
14 b m ., o trz y m a liś m y  od C zy ­
te ln ik ó w . szereg syg na łó w  po­
tw ie rd z a ją c y c h  p og łę b ian ie  się 
re g resu  na n iw ie  k rz e w ie n ia  
s p o r tu  w ś ród  lu d z i p ra cy . K r y ­
ty c z n ie  ocen iano  też ro lę  ZW  
T K K F ,  ja k o  in s p ira to ra  i o rga­
n iz a to ra  R e k re acy jne go  T u rn ie ­
ju  N a jlepszych , k tó r y  z w zo ro ­
wego, do n ied a w n a, system u 
ro z w ija n ia  k u ltu r y  f iz y c z n e j w 
zak ładach  p ra cy , p rze is to c z y ł 
s ię  w  im prezę  o s ta le  m a le ją c e j 
randze . W śród  osób, k tó re  d z ie ­
l i ł y  s ię  z n a m i s w o im i u w a g a ­
m i b y l i  m . in  dzia łacze  z K o ­
m is j i  Ten isa  S to łow ego Z W  
T K K F .  A  o to  co od Tiich u s ły ­
sze liśm y:

„ N a s z a  k o m is ja  s a m o d z ie ln ie ,  n ie  
r i« * l bez ż a d n e j p o m o c y , s p o łe c z ­
n y m  w y s i łk ie m  e n tu z ja s tó w  p in g -  
p o n g a  p r o w a d z i r o z g r y w k i  m ię d z y ­
z a k ła d o w y c h  l i g  te n is a  s to ło w e g o  
U c z e s tn ic z y  w  n ic h  35 z e s p o łó w . 
D o ty c h c z a s  w s p ó łp r a c o w a liś m y  t a k ­
że z Z W  T K K F  p r z y  o r g a n iz a c j i  za 
w o d ó w  te n is a  s to ło w e g o , o b ję ty c h  
p ro g ra m e m  R e k re a c y jn e g o  T u r n ie ­
j u  N a jle p s z y c h . W  ty m  r o k u  p o ­
s ta n o w i l iś m y  s ię  z te g o  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  w y c o fa ć . N ie k tó re  z a k ła d o ­
w e  re p re z e n ta c je  n a w e t z re z y g n o ­
w a ły  ze s ta r t u  w  R F N . w y ra ż a ją c  
w  te n  spo sób  s w o ją  d e z a p ro b a tę  
w o b e c  p o c z y n a ń  Z W  T K K F .  O b e c ­
n ie  k o m is ja ,  d y s p o n u ją c  p o p a r ­
c ie m  3S u c z e s tn ic z ą c y c h  w  r o z g ry w

k a c h  l ig o w y c h  d r u ż y n  z a k ła d o ­
w y c h .  n o s i s ię  z z a m ia re m  z n a le ­
z ie n ia  in n e g o  n iż  Z W  T K K F  p a tr o  
na . S p o w o d o w a n e  je s t  to  w  g łó w ­
n e j m ie rz e  le k c e w a ż e n ie m  p rze z  
k ie r o w n ic t w o  T K K F  n a s z y c h  d e c y ­
z j i .  P o s ta n o w il iś m y  b o w ie m  w 
z w ią z k u  z w y s tę p o w a n ie m  w d r u ­
ż y n ie  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o . w  
r o z g ry w k a c h  I  l ig i ,  n ie u p ra w n io n e ­
g o  z a w o d n ik a ,  z d e g ra d o w a ć  te n  ze ­
s p ó ł d o  I I  l ig i .  B y ło  to  d z ia ła n ie  
z g o d n e  z re g u la m in e m . k t ó r y  
s tw ie r d z a  m . in .  iż  o so b a , k tó r a  w y  
c z y n o w o  u p r a w ia ła  s p o r t  d o p ie ro  
po  d w ó c h  la ta c h  od  z a k o ń c z e n ia  
s w e j k a r ie r y  z a w o d n ic z e j m oże 
g ra ć  w  d r u ż y n ie  z a k ła d o w e j.  N ie ­
s te ty .  s to c z n io w c y  n ie  p rz e s trz e g a li  
te g o  w y m o g u  r e g u la m in o w e g o .  S a m  
z a w o d n ik  n a to m ia s t,  k tó re g o  s p r a ­
w a  d o ty c z y ,  w c z e ś n ie j s ta r t o w a ł  
p o d  c u d z y m  n a z w is k ie m  w  b a r ­
w a c h  E le k t ro m o n ta ż u  D w u k r o tn ie  
w ię c  - z ła m a ł za s a d y  f a i r  p la y .  U - 
w a ż a m y , iż  to le r o w a n ie  t a k ic h  z ja ­
w is k  w y p a c z a  id e ę  s p o r to w e j  r y ­
w a l iz a c j i ,  je s t  s p rz e c z n e  z e ie m e n . 
t a r ń y m i  z a s a d a m i u c z c iw o ś c i.  M im o  
to  Z W  T K K F  p o s ta n o w i!  u c h y l ić  
naszą  d e c y z ję  w  s p ra w ie  d e g ra d a ­
c j i  d r u ż y n y  „ W a rs k ie g o ” , z m n ie j ­
s z a ją c  je d n o c z e ś n ie  u k a r a n e m u  -z a ­
w o d n ik o w i n a ło ż o n ą  p rz e z  nas k a ­
rę  d y s k w a l i f ik a c j i .  P o z a  t y m  Z W

T K K F  w  z n ik o m y m  s to p n iu  p o m a ­
g a  n a m  w  n a s z e j p r a c y ” .

T Y L E  dzia łacze z K o m is ji 
Ten isa  S to łow ego  B io rąc  pod 
uw agę p rz y k ła d  p iłk a rz y  i  s ia t­
k a rz y  (ob ie  d y s c y p lin y  n ie  są 
w  b r. o b ję te  p rogram em  R T N  
-u ), k tó rz y  p row adzą  ro z g ry w k i 
l ig  m ięd zyzak ład ow ych  pod eg i­
dą W o je w ó dzk ie g o  U n iw e rs y te ­
tu  R obotn iczego  ZS M P , na leży 
się d om yś lać  iż pod jego  s k rz y ­
d ła  zechcą się sch ron ić  ró w n ie ż  
te n is iś c i s to łow i.

U n iw e rs y te to w i R obo tn icze ­
m u  ch w a ła  za to, że p rz y g a rn ą ł 
l ig i  p i łk a rs k ie  i  s ia tk a rs k ie , ota 
cza je  sw o ją  op ieką, u dz ie la  po­
m ocy. N a pew no n ie  o d m ó w i je j 
ró w n ie ż  ten is is to m  s to łow ym , 
je ś li się doń zwrócą, a Z W  
T K K F  w y ra z i zgodę na ich  od­
dan ie .

M AJVIY je d n a k ,  d e l ik a tn ie  m ó ­
w ią c ,  d z iw n ą  s y tu a c ję .  D ia  W o je ­
w ó d z k ie g o  U n iw e r s y te tu  R o b o tn i­
cze g o  Z S M P  r e k r e a c ja  s ta n o w ić

w in n a  „ p r o d u k c ję  u b o c z n ą , d o d a t­
k o w ą ” . a d la  T o w a rz y s tw a  K r z e ­
w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j —  z a ­
sa d n ic z ą . J e s t to  p rz e c ie ż  o r g a n iz a ­
c ja  is tn ie ją c a  p o  to ,  b y  r o z w i ja ć  
k u l t u r ę  f iz y c z n ą  w  z a k ła d a c h  p r a ­
c y  i  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia . T y m ­
czase m  je s t  o d w r o tn ie .  M ię d z y z a ­
k ła d o w e  l i c i  p i ł k i  n o ż n e j i  s ia tk o ­
w e j T K K F  ( T K K F  — to  p r a k ty c z ­
n ie  t y i k o  s z y ld )  są w  r z e c z y w is to ­
śc i o g n iw a m i W U R  Z S M P . T e ra z  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  d o jd z ie  jeszcze  
te n is .  J a k  t a k  d a le j  p ó jd z ie  to  
T K K F  s t r a c i  r a c ję  b y t u .  I  te n  w ła ­
ś n ie  f a k t  o d s u w a n ia  s ię  z a k ła d ó w  
p r a c y  od to w a r z y s tw a  u z n a ć  n a le ­
ż y  za  n a jb a r d z ie j  n ie p o k o ją c y .  N a ­
k a z e m  s ta je  s ię  w ię c  s k o ry g o w a n ie  
d z ia ła ln o ś c i T K K F  w ś ró d  lu d z i 
p ra c y .  T a k ż e  w  a s p e k c ie  c z u w a n ia  
n a d  z a s a d a m i f a i r  p la y . C zas b o ­
w ie m  k u  te m u  n a jw y ż s z y  b y  p rz e ­
s ta ć  t o le r o w a ć  ła m a n ie  re g u la m i­
n ó w  r o z g ry w k o w y c h .  R ó ż n y c h , p o ­
d o b n y c h  — ja k  w  p r z y p a d k u  te n i ­
sa s to ło w e g o  k a n tó w  b y ło  w  h i ­
s to r i i  R T N  w ie le .  P a tr z o n o  n a  n ie  
p rz e z  p a łc e , co  s p o w o d o w a ło  z n ie ­
c h ę c e n ie  d o  to w a r z y s tw a  i  je g o  
im p r e z y  w ie lu  łu d z i .  S tą d  m . in .  
o w e  u c ie k a n ie  p o d  s k r z y d ła  W U R .

N ie  je s t  naszą in te n c ją  s u g e ro ­
w a n ie  p rz e n ie s ie n ia  l ig  z W U R  
Z S M P  (o r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  te ż

s ię  p rz e c ie ż  m a ją  z a jm o w a ć  m . in .  
k u l t u r ą  f iz y c z n ą ,  a po za  ty m  w  l i ­
g a c h  g ra  w ie lu  m ło d y c h  łu d i t i )  — 
d o  T K & F .  W  te j  c h w i l i  b o w ie m  
„ z a m ie n i łb y  s t r y je k  s ie k ie rk ę  na 
k i j e k ” . C z y l i  m ó w ią c  k r ó t k o  m e  
p r z y n io s ło b y  to  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  ż a d n y c h  k o rz y ś c i.  N ie c h  w ię c  
b ę d z ie  j a k  je s t,  s k o r o  z d a je  to  
e g z a m in . M o ż e  k ie d y ś  ż y c ie  s k o r y ­
g u je  tę  s y tu a c ję

K O N IE C Z N O Ś C IĄ  je d n a k  
s ta je  się p o w s trz y m a n ie  proce­
su o d w ra c a n ia  się za k ła d ó w  
p ra c y  od T K K F . 'B y  ta k  się 
s ta ło  o rg an iza c ja  ta  m u s i zd y ­
n am izow ać sw o ją  d z ia ła lność  1 
s tw o rz y ć  u s ieb ie  taką  a tm osfe ­
rę , k tó ra  będzie zachęcać, a 
n ie  zniechęcać lu d z i do w sp ó ł­
p ra c y  z n ią . C zyn ie n ie  b ow iem  
z W U R  Z S M P  — T K K F -u  je s t 
n iep o ro zum ien ie m . W spó łp raca  
owszem  je s t ja k  n a jb a rd z ie j 
ce low a  i  pożądana S p e c ja li­
s tyczna  o rg a n iz a c ja  k u ltu r y  f i ­
zycznej n ie  może się je d n a k  
w yręcza ć  in n y m i.

Jacek G R A Ż Ł W iC Z

V



K U R I E R  OGŁOSZENIA «  POKRÓTCE 4  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE «  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  S  i R O N A  7

C Z W A R T E K ,
21 K W IE T N IA

D Z IŚ :
B artosza , A nze lm a  

JU TR O : 
L e o n ii, Łukasza

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . T em pera ­

tu ra  do 16 st. W ia t r y  s ła ­
be i  u m ia rk o w a n e  p o łu d ­
n iow o-w scho d n ie  i  p o łu d ­
n iow e.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018,( h P a  («64 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

B W A  Z A M E K  — W y s ta w a  d o r o b k u  P R O G R A M  I I
p r o f .  a rc h . B o le s ła w a  S z m id ta ;
G r a f ik a  J ó z e fa  G ie ln ia k a ;  P ia k a t  
p o l i t y c z n y  g . 10—18.

G A L - R I A  — B R A M A  K R Ó L E W S K A
— p l. H o łd u  P ru s k ie g o  — w y s ta w a  
Z . K u l ik a  i  J .  K w ie k a  — g. 12—18.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..C z e k a ją c  na 
G o d o ta ”  g. 19; P O L S K I -  M a ła  
S cena — ..Z e m s ta ”  g. 16; M U Z 1 C Z -  
N Y  ( te ł.  88J-02) „M a d a m a  B u t le r  -  
i l y ”  g. 19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i ;  
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
rz a n y . Z d u n o w o ; W E W N . — R e jo ­
n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D ! A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
e. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
Je d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N a d  O d ra  20 — g . 8— 1«

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i )  te ł.  345-51; L E L E W E L A  1 
— te ł.  726-24; S T O Ł C Z Y N  N ad  
O d ra  20 -  te ł.  239-422; P O D J U C H Y  
p l. W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820.

16.45 Jęz. f r a n c u s k i ,  17.20 F i lm  ru m . 
. .T r ó jz ą b  n ie  o d p o w ia d a ” . 18.45 O d ­
p o w ie d z i na  l i s t y  w  s p ra w ie  e m e ry  
t u r .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.3o D z ie n ­
n ik .  20 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  
20.40 P ią te k  z m u z y k ą  — p o r t re t  
k o m p o z y to ra  — T o m a sz  K ie s e w e t -  
t e r .  W ie c z ó r  f i lm o w y .  2i .40 F i lm  
d o k o m . „ A k i a  B e rg m a n a ” . 22.40 
F i lm y  d o k u m e n ta ln e  J a n a  Ł o m n ic ­
k ie g o . 23.10 F i lm  na  d o b ra n o c .

U W A G A : T V  za s trz e g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

d u k c y jn y .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  10590. 
L O D Ó W K Ę  —
T e l.  821-525.

D E L F IN  ( te l.  468-78) ..O s ta tn ie  
t r o ”  g. 15. f r . .  1. 15; p ią te k :  g. 10.
12.30. !5. 17.30 . 20; C O L O S S E U M
( t e l . '  458-18) . .W ie lk i  w ąż  C h in -  
g a c h g o o k ”  g. 16. N R D ; ..M a tk a  M a ­
r ia ”  g 18 20 ra d ź .. 1. 12 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) 
.K a r a te  po  p o ls k u ”  g 9. 11.15.
13.30 16. 18.15. 20.30. p o i.. 1. 18 (c z w a r  
te k  "i p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
c z w a r te k :  . . Im p e r iu m  k o n t r a t a k u ­
je ”  g. 14.30. 17. 19.30. U S A . 1. 2;
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) . .K o n ik  G a r 
b u s e k ”  g. 14.30 ra d ź .;  ..Ś m ie rć  na 
ż y w o ”  g. 16. f r . .  1. 18; ..M ę żczyzn a  
n ie p o t r z e b n y "  g. 18.30. p o i.. 1. 18
( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  w  p ią te k  o  g 
1* Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  U S A  
1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) . .P o d ró ż  d o  A f r y k i ”  g . 10. 
17 p o i. ;  . .C z te re j p a n c e rn i i p ie s ”
f .  H , p o i. ;  . .D z ie w c z y n a  i G r a n d ”
g 13.10. ra d ź ,. 1. 12; ..G lin a  c z y  ła j  
d a k ”  g 15. 19.45 f r . .  1. 18; ..Z a g u ­
b io n y  n a rz e c z o n y ” . g. 18. ra d ź .. 1. 
16 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  
( te l.  356-05) . .B o k s e r ”  %. 16.45. :8.
20.15 p o i. ;  z a m e k  — . .W a te r lo o ”
g. 17. 19.30. ra d ź .;  m a r s  — ..U c ie cz
k a  na  A te n ę ”  g 16. 18.15. 20 30.
a n « , :  P R O M IE Ń  -  ..P rz e c z u c ie  m i­
ło ś c i”  g. 16. 18 ra d ź .; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d ro je )  . .D ia b e ł m o r s k i”  g.
17.30. ra d ź .. 1. 12; ..C o m a ”  g. 19 30.
U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )

J e n n y  1 T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie ­
r z ą t ”  g. 17.30 U S A ; . .T e h e ra n  43”  
g. 19.30. r a d z . - f r . .  1. 15; I  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  ..C a ły  te n  z g ie łk ”  g 18 
U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  . .K o ­
m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g . 17 19
a n g .. 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  ..C a ­
l ’ te n  z g ie łk ”  U S A . 1. 15; . .T a je m ­
n ic a  g o lę  W  p o c z to w y c h ”  C S R S ; 
D 4 8  (S ta rg a rd )  . .Z a ja d y  d o m in a ”  
U S A . 1.15; ..C z te re j Da n c e rn i i o :es”  
fyo l.; IN A  (S ta rg a rd )  . .D a n to n ”  p o l­
i r . .  1. 16; ..M u p p e ty  ja d ą  do  H o l­
ly w o o d ”  an g .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X l i l - X V I I  w ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ; S z tu k a  o o lska  X X - le c ia  m  ę 
d z y w o je n n e g o  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h :  T e m a ty  a n ty c z n e  i
b ib l i jn e  w  s z tu c e : Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — sz k ła  ś lą s k ie  X I X  w  
g 10— 17.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  Z  d z ie jó w
s z tu k i o jc z y s te j X V I I —X I X  w ie k u  
g 10 -17

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lska
na d  B a ł ty k ie m  p rze d  :000 la t ;  P r z y .  
r* .da  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i oom ooe 
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s o o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 —'9 7 0 ;, 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im .  K u l t u r a  A f r y k i  za. 
.- .h o d n ie j-  I n ty m n y  ś w ia t g 10—17

S T A R Y  R A T U S Z  -  o! R z e p ic h y  -  
D z ie le  S zcze c ina  od X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S zcze c in  — 
d o k u m e n t-  35 -Ie c la : ¡00 a t ru c h u  
ro b o tn ic z e g o  w P o ls c e : S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu ;  S zcze c in  w  '-a la 'h  
1947-1950 g 10—17

K L U B  .K IE R U N K I”  -  M a r ia c k a  * 8 
-  M a la rs tw o  S t K l im o w ^ k  ^ j - B  eń - 
k o w s k ie i:  A k w a re le  Tana G r u d z iń ­
s k ie g o  O v łv  p o ls k ie  w  m e d a lie r -  
« iw ig ”  « 17—20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 1 
446 i  — g. 7— 16.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-80 — g. 
8— 13.

-  K O L E J O W A  — te l.  935.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 Z a w o d y . 16.50 G im n a s ty k a .  17 
W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18 P ta k i .  18.30 O m ó w ie ń  e 
p ro g ra m u . 18.50 T V  d z ie c ię c a . .9

P IĄ T E K

7.55 Jęz . ‘ r o s y js k i .  8.25 C h e m ia  d la  
k l .  V I I I .  9.25 K r o n ik a .  10 S tu d io  
H a lle .  U  O b ie k ty w .  11.30 F i lm  TV 
b u lg .  ..M ę ż c z y ź n i” . 13.05 W ia d o m o ś ­
c i .  15.25 B e r l in .  16.25 G o d z in a  d la  
ro d z ic ó w . 16.50 G im n a s ty k a ,  w ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ N is s o ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 Z O O  w  B u d a p e s z ­
c ie . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  h o ­
k e ju  na lo d z ie . 22.30 K r o n ik a .  22.45 
F i lm  ra d ź . .X J s ta tn ie  p o lo w a n ie ” .
23.55 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14. 473-15
g. 9 -17.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O W E  -  981; -D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984: L O K A T O R S K IE  -  986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  c a l .a  D o B Ę .  M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a  C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c ję  c z y n n e  w  go dz  
8—21

P R O G R A M  I

15 45 K w a d ra n s  z A r te le m . 18 C z w a r 
te k  T D C . 36.55 T ra n s m is ja  u r o c z y ­
s te g o  k o n c e r tu  z o k a z j i  38 ro c z n ic y  
p o d p is a n ia  U k ła d u  0 P r z y ja ź n i.  
W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  W z a je m n e j 
m ię d z y  P o ls k ą  i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c  
k im .  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  w ę g  . .O s ta tn ia  
o k a z ja ”  21.35 -Pegaz. 22.20 D z ie n n ik .  
22.40 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  
na lo d z ie  C SR S -  K a n a d a .

P R O G R A M  I I

16.05 Jęz. a n g ie ls k i (16). 16.30 Jęz.
r o s y js k i  (27). 17.10 F i lm  b io g r a f ic z ­
n y  o M a r t in ie  B e n k u . 18.20 M ó w ić  
n ie  m ó w ić . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 
D z ie n n ik .  20 C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  
r. m u z y k a  — I  k o n c e r t  fo r t e p ia n o ­
w y  d - m o l l  J B ra h m s a  w  w y k o n a ­
n iu  A r tu r a  R u b in s te in a  20.55 R u m  
f i lm  dokum > .L u c h ia n ”  21.05 P io ­
s e n k i na  z a m ó w ie n ie  2. .45 i 22 50 
. O s a d ź m y  s a m i” . 22.25 N a e s t ra ­
d a c h  ś w ia ta  23 K w a d r a n s  z A r te -

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

•j i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra f ia  d la  k l 
V I I  9 P ro g ra m  d la  k l .  I I I  U D la  
n a jm ło d s z y c h  .O rz e ł b ia ły ”  13.30 i 
\*  T T R . 15.10 R e d -s z k o ln a  z a p o w ia ­
da  '5.25 N U R T  — C z ło w ie k  ż y ­
c ie  d z ie ło . 16 K in o  w a ś z y c h  r o d z i­
c ó w . 16.30 P ią te k  z P a n k r a c y m  17 
D z ie n n ik  17.20 P rz y je m n e  z p o ży - 
te c z n .m  ¡7 45 A k tu a ln o ś ć  a g e n - ji  
A r te ! .  17.50 Z w ią z k o w e  A B C  18 05 
P ro g ra m  p o e ty c k i.  18.35 R o ln ic z e  
ro z m o w y . 18.6o D o b ra n o c  19 M a k ro  
* k o o  ;9.30 D z ie n n ik  20 M o n ü o r  
R z ą d o w y . 2",30 F i lm  ra d ź  .P ię ć  w ie  
c z o ró w ”  22.20 P ro g ra m  o u b lie  v -  

• tv c z n v . 22 50 D z ie n n ik .

15.45 ..S ie d e m n a s to la te k ” . 16.40 P o l­
s c y  a r ty ś c i  w  ś w ia to w y m  r e p e r ­
tu a rz e . 17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 
K a m e r to n .  18.05 R a d io w y  K lu b  Z w 0 
le n n ik ó w  R e fo r m y  18.30 A B C  p io ­
s e n k i.  18.50 « P rz e p u s tk a  d o  h is to ­
r i i ” . 19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i  20.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 G ra  S e w e ry n  
K r a je w s k i.  20.45 K r o n ik a  s p o r to w a  
21.10 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.30 J u t r o  w  m o n o  i w  
s-tereo. 22.40 D z ie ń  d a r o w a n y  23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia . 
23.5! J a zzo w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  U

14.30 ..S p iż o w a  b r a m a ” . 14.50 Z  n a j ­
p ię k n ie js z y c h  o p e re te k . 35.15 N U R T  
— P e d a g o g ik a  p ra c y .  15.40 L u d z ie  i 
ic h  p a s je . 16 M a g a z y n  tu ry s t y c z n y .  
16.20 W  tro s c e  o  s ło w o  i  tre ś ć . 16.40 
P r ą d y  i p o g lą d y . 17 N asż  d o m  1 m y .
17.30 M ię d z y n a ro d o w y  p rz e g lą d  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o z y to r  ty g o d ­
n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 P ły t y  z 
g w ia z d k ą . 20.30 M u z y k a  na in s t r u ­
m e n ty  20.45 Jęz . r o s y js k i .  21 W ie ­
c z o rn a  a n te n a  lite r a c k o - m u z y c z n a .  
21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 K iu b  
d o b r e l  k s ią ż k i.  21.40 T e n  s ia r y  d o ­
b r y  ja zz . 22 T e a tr  P R . 22 30 K o m p o  
z y to rz y  o k o m p o z y to ra c h  23 W ie r ­
sze L e o p o ld a  S ta ffa .  23.05 I n d y w i ­
d u a ln o ś c i m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  23 60 
S e n te n c je  w ie c z o ru

P R O G R A M  f i l

15 T e n  s ta ry  d o b r y  r o c k  a n d  r o l i .
15.40 P ro s to  z k r a ju  ¡6 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k ą  d la  
w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r m a c je  s n o r -  
to w e . 19 U ro d z e n i na p o c z ą tk u  w ie ­
k u  19.30 M a ła  w ie c z o rn a  s u ita . 19 50 
. .W it r a ż ”  20 M u z y c z n e  o d g ło s y  m ia  
s ta  2 ‘ v t - n i- m a x  21 40 B e d c k e r  k u l 
t u r v .  22 B lu e s  w c z o ra j l d z iś  22.30

P rz e m in ę ło  z og n  e m ”  23 Z a p ra ­
s z a m y  do  T r ó jk i  23.55 P ó łn o c  oo- 
e tó  v ’

” R O ( R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 5 17 19 22.30

¿.05 K s ią ż k i  k tó r e  c z y ta m y  15 30 
P o n o łu d n ie  m e lo m a n a  ¡7 10 D z ie n ­
n ik  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a e ra n  a
17.40 P u b ! e k o n o m ic z n a  18 M u zye z  
ne a k tu a ln o ś c i ’ 8.R) C z y ta m y  11 s 'y

p a m ię tn ik i .  19 05 K !a s v c v  m u z y k : 
r o z r y w k o w e j 19 30 W ie c z ó r w  f i l  
h a r m o n ii  20.15 N o w e  n a b ra n ia  -a 
T io  3 21 K lu b  S te re o  22 40 M u zy  
ka  p o ls k a  d z iś  23 20 G lo s y  in s t r u  
m e n t”  n a s tro je

k u p ię .
1058Í-G

N A U K A K U P N O

p a te rn a -  L A K IE R a m o c h o d o w v
f.vka  f iz v k a  — 705-56. c z e rw ie ń  lu b  p o d o b n y  

8186-G ee g łe  k l in k ie r o w a  c ie m ­
na k u p ie  P v rz v e e . 'e l  

DR IN Ż . -  m a te m a tv -  631 o© 16 9478-G
k a  ro s y js k i  f iz v k a  —
619-177 9487-G  L O D O W K E  n o w a  lu b

m a ło  u ż y w a n a  z o«ob - 
M A T R V M O N IA L N E  n v m  z a m r a ż a ln ik ie m  -  

k o n ie  $ iv in o u iś c ie  te l 
IN T E R E S U J Ą C E  o ie r t v  45-17 9759-G
m a tr y m o n ia ln e  oos;a d a 

V e n u s "  K o s z a l in  C za r S I L N IK  p rz y c z e p n y  do 
n ’ e r k ie g o  7. 3 9 -P ło d z *  o m o c v  o o w v ź e ’

30 K M  k u n ie  Ś w in o ­
u jś c ie  te l 26-94

9759-G

T A S m f  o b u s t ro n n ie  sa­
m o p rz y le p n a  p r o d u k c j i  
z a c h o d n ie j - k u n ie  N o 
w o s o ln a  k Ł o d z i u l
s t r y k o w s k a  8 — W a rs z ­
ta t  1720-K

K U P IE  lu b  w y d z ie rż a ­
w i e o o m ie s z c z e n ie  o
no  w’ 300—400 m k w  na 
- la -a - r  >ip n a « a v ia d  p ro

D Z IA Ł K Ę  ro ln ic z a  o k o -  
1 ha w  S zcze c i­

n ie  lu b  o k o l ic y  — k u p ię .  
T e l. 823-864. 10580-G

A T R A K C Y J N E  m a te r ia ­
ł y  s u k ie n k o w e  — k u p lę .  
P o c z to w a  2 22. po  go dz .

IO620-G
R Ó Ż N E

S IM S O N A  z a m ie n ię  na 
ze s ta w  m u z y c z n y  ,.W ,e -  

"  łu b  sp rz e d a m . M a l­
c z e w s k ie g o  35/43.

10511-G

T E I.E P O G  O T O W IE  —
R o m a «  S zczę sny . te l.  
462-55. ?5(tt-G .

T E I.E P O G  O T  O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  809-04

7425-G

T E I.E P O G  O T O W IE  —
T a d e u sz  K a c z o re k , te ł.  

75-100 7455-G

T E I.E P O G  O T O  W IE  —
B o le s ła w  G r y c  - -  824-744.

4332-G

T E I.E P O G  O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4152-G

T  E L E  P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — 
88-474. 7003-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  L, z n a ń ś k i — 
522-233 . 8091-C

T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71- 

7007-G

A N T E N Y  In s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 445- 
38. 2332-G

A U T O -O B S L U G A  na te ­
le fo n  -  520-274 — H e n ­
r y k  M u ra . 9139-G

N A P R A W A  p r o g r a m a to ­
r ó w  do  o r a łe k  a u to m a ­
ty c z n y c h . z a b e zp ie cze n ia  
p ro g ra m a to ra , r o k  g w a ­

r a n c j i .  C e z a ry  S ie ra d z -  
'  ' te l.  500-758

8530-G

A U T O  — k u p n o  — sprze  
d a ż  — B iu r o  P o ś re d n i­
c tw a  K rz y s z to f  L a  ona 
S zcze c in  u l .  W ie lk o p o l­
s k a - 20/14 t e l  355-52.

8819-G

S P E C J A L IS T Y C Z N Y
s k le p  n a s ie n n y  Ł o k ie t -  

28 p o le c a  n a s io n a  
k w ia t y  (35 r o d z a jó w )  w a 
rz y w a . c e b u la  h e te ro -  
z y jn a  c u k in ia ,  m a r ­
c h e w  i  In n e . C e n y  u r z ę ­
d o w e . 9484-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b l iź n ia k a  na  G u -  
m ie ń c a c h  sp rze d a m . W 
r o z l ic z e n iu  m o że  b y ć  
M -3  w  G r y f in ie .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
10694.

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
c e n tru m  P o lic  — s p rze ­
d a m . O fe r ty  b iu r o  O - 
g ło szeń  S zcze c in  10619.

F IA T A  126p — s p rz e ­
da m  U l A s n y k a  1/70.

10615-G

F IA T A  !2S (1977) —
śo rze d a m  T e l 23-00-67.

10600-G

S K O D Ę  s k rz y n io w a  
sp rze da m  T e l 823-864 

10570-G

l a k i e r  sa m o c h o d o w y  
g o ld - m e ta l ic  z ro z p u s z ­
c z a ln ik ie m  sp rze da m
T e l 700-29 '  10585-0

P R A l.K E  a u to m p * ” -7- n 
A m a to ra  s te re o . F a u s ta  

Z e n ita  T T L  -  s-orze-
ia m  T e l 230-740

10577 -G

S M A Ż A L N IE  w  M ię d z y ­
w o d z iu  z w y p o s a ż e n ie m  
-  sn rze da m  T e ! 529- 
273 10584-G

S T R U G A R K Ę  D y m a ”  
sp rze da m  79-31-33

10582-G

R A D łO  M A G  N E T O  F O N
D a r ia ”  —  s te re o  -

sn rze da m  T e l 22-6n-46 
10573-0

S F G M E N T  P ia s t s z a fk i 
k u c h e n n e  — sn rze d a m  
T e l 393-68 1 0551 -G

C O C K E R -S P A  N IE L E  -
sn rze d a m  U l S z a ro tk i 
3'15 10628 G

W  p ią tą  roczn icę śm ie rc i

¿r nted. Heleny Eursiewicz
odbędzie s ię  msza w  J e j in te n c ji w  
koście le  pod w e zw a n ie m  N a jś w ię t­
szego Serca Pana Jezusa 24 k w ie t ­

n ia  b r. o godz. 10

o czym  zaw iadam ia  
pogrążona w  sm u tku

K R Z Y S Z T O F O W I
K U S T R O N IO W I

w yra® y serdecznego w spółczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Ojca
sk ła d a ją

w s p ó łp ra c o w n ic y  z Z a k ła du  Re 
m o n to w o -B ud o w la ne g o  P A M

Pracownicy poszukiwani
D Y R E K C J A

ZE S P O ŁU  O P IE K I ZD R O W O T N E J
w  P yrzycach

k o d  74-200, u l. K lo no w a  2 j  
te ł. 506, w o j. szczecińskie 

z a tru d n i zaraz
w  p ukc ie  fe lc z e rs k im  w  Jes ionow ie  

L E K A R Z A  S T O M A T O L O G A  
M ieszkan ie  2 -poko jow e  z ku chn ią , ła z ie n ­
ką, c.o., o g ród k ie m  od zaraz. O dległość 
p u n k tu  fe lczersk iego  od S zp ita la  R e jono ­
wego około  25 km . K o rzys tn e  w a ru n k i p ła ­

cowa.
1748-K

Z  g łę b o k im  bó lem  za w ia da m ia m y, 
że 19 k w ie tn ia  1983 ro k u  

po c ię ż k ie j chorob ie  
z m a rł nasz na jukochańszy  

Mąż. O jc iec i Dziadek

Stanisław Łachut
Pogrzeb odbędzie się 22 k w ie tn ia  b r. 
o godz. 10 na C m en tarzu  C e n tra l­

n ym  w  Szczecinie.

Msza św. ża łobna za sp okó j duszy 
Zm arłego  odbędzie się 22 k w ie tn ia  
br. o godz. 8 w  kośc ie le  p a ra f ia l­
n ym  pod w ezw an iem  św. A nd rze ja  

R obo li p rzy  u l. P ocztow e j.

P ogrążona w  sm u tk u  i żałobie

R O D Z IN A

F IA T A  126p (1976) sorze  
d a m  U l. K a r o la  M ia r k i  
8/16 * 10691 -G

F IA T A  126o. 650 S (1977) 
ś o rz e d a m  T e l 44-234.

9518-G

A U D I 806T — 1600. 65 000 
k m  śo rze d a m  T e l  22- 
20-46 (16.30—19.30)

9506-G
D W A  T a r o a n v  so rze - 
i a m  T e l 22-11-62

9502-G
J U N A K A  o ra z  M Z -k ę  
'5) w  d o b r y m  s ta n ie  ta ­
n io  sn rze d a m  K o rz e ­
n io w s k i 72-514 K o łc z e ­
w o  S ło n e czn a  6'28

79-P

S R E B R N E  ś w ie r k i,  tu je  
ja ło w c e  c is y . s o s e n k i 
-  s n rz e d a m  K o m o r n ik i  
k .P o z n a n ia  u ł  N o w a  2 

808-K

L O K A L E

C U D Z O Z IE M IE C  ooszu- 
k u le  m ie s z k a n ia  1—2-o o  
k o io w e g o  z g a ra ż e m  b i l  
sko  c e n tr u m  T e l 803-95 

I0533-G

i —2 -P O K O J O W E  m ie sz ­
k a n ie  — k u o ie  O fe r ty  
R u r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
’ 0528
D U Ż E  k w a te r u n k o w e  3 
n o k o le  (20 25 27 m
k w  ) 2 ku c h n -.e  ła z ie n ­
k a  b a lk o n  o ie ce  d u ­
ża o iw n lc a  na  s k le n  
lu b  w a rs z ta t o a r te r  w 
- p n t ru m  z a m ie n ię  na  7

p o k o je  z w y g o d a m i sa­
m o d z ie ln e . c e n t r u m . 
Ś ró d m ie ś c ie  lu b  b l is k ie  

N ie b u s z e w o  o f ic y n a  w y  
k lu c z o n a . T e l. 349-34 
(17—20) 9473-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o io -  
w e  w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie  z a m ie n ię  na  
w ie k s z e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  lu b  d o m k u  
je d n o -  lu b  d w u ro d z in ­
n y m . W a r u n k i  d o  u zg od  
n ie n ia  T e l 23-28-54.

»493-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  k u l t u ­
ra ln e  z a o o ie k u ie  s i€  o a -  
n ia  lu b  o a n e m  w z g lę d ­
n ie  s ta rs z y m  m a łż e ń ­
s tw e m  w  z a m ia n  za 
m ie s z k a n ie  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło szeń  S zcze c in  
9503

D U Ż Y  o o k ó i z k u c h n ią  
32 m  k w .  w  n o w y m  b u  
d o w n ic tw ie  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  c e n tru m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  »505

Z G U B Y

E U G E N IA  S K IE R S K A  I  
A L IC J A  C H R O M IE Ć  zgu
b i łv  w k ła d k i  z a o p a trz e ­
n io w e  "4 88 -0

7 K W IE T N IA  z g u b o n ©  
p o r tm o n e tk ę  ? k a r t k a ­
m i ’ . o a m ia tk o w a  z a p a l­
n ic z k a  U c z c iw e g o  zn a ­
la zcę  o ro szę  o z w ro t  za 
n a g ro d a  -  t e l  421-48

»472-0

m ie ’

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’  -  d z ie n n ik  R s w  P r a -a  K - ta r k a  R u c h  W Y D A W C A  e e  i r - H n  W y d a w n ic tw ©  P ra so w e  R E D A K C J A  o l > P fu 'K * * * ®  * m n r e k f '« 7  77
Skr o o -z t 70 125 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 « e k re ta - ia i  re d  na z e in e g r »57 41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz m te ls k i 462 35 i z  - k o in o in  - m o r  k i  42 - 
dz « p o r to w y  I7n 50, iz  łą c z n o ś c i » C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r -  R e k la m  O g ło szeń  TO-550 S z -z e e ln  o{ H o łd u  Pr«'»»«1* * * . •  « m ó w ie n ia  «
m in  d r u k u  c g in u e n  re r ta k e ta  n ie  o o n n s ł n d n e w te d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  o rz e d « te p in rc tw a i n s t v t u d e  o rg a n iz a c je  « p ^ e / ín o M J o m y  t n t/ a 
s c iw y ^ h  o d d z ia ła c h  r s r  P rasa  K - ia ż k a  R u c h ”  «■ m ie js e o w o ś c ia ^ b  zaś w  k t o r y h  n ie  m a  o d d z ia łń w  
d u a ln i ó r iła c a ia  -n ręm im e ra -te  
w te rm in a c h  od 25 M sto
«S4 r o e n ,  I >0# V - n-ł«Vcn 26034 D -u h  e r c =  ń s k 'e  Z a k ła d y

.asa K - ia ż k a  R u n K " w m ie ts e o w o ś c ia -b  zaś w  k t o r y h  m a o d d z ia łń w  »  u rz ę d a c h  o o c z to w y r h  lu b  u
w y łą c z n ie  w u rz ę d a c h  o o c z lo w y - h  '  n  d o r g - z v - ie l i  na r c b o a - 'e p n v  do d n ja  ł0  m le U a ’ a o o p rze d za  l a ^ g r  - k re «  o r e n u m e ra  » v n»  nozosta ł»  
OH s tv -z o h  i k w a r ta ł  i n ó łro c z e  r o k u  n a s te n n e e «  i - a łv  o k .e »  r o k u  b ie żą ce g o  C e n * o r e n - im e ra ty  m ie s 'e rz .n »  uw « w a r  arna sz/ u . ^  ^
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2 obrod Prezydium MRN

♦  Budownictwo mieszkaniowe
♦  Ochrona przeciwpożarowa

W C Z O R A J obradow a ło  P re z y d iu m  M R N . Radn i o m ó w ili 
a k tu a ln y  stan o chrony  p rz e c iw p o ż a ro w e j w  m ieście, d y s k u to ­
w a li na tem at re a liz a c ji pod s taw o w ych  zadań gospodarczych 
w ro k u  u b ie g ły m  i b ie  ącym  oraz  za p reze n to w a li sw o je  s tan o ­
w is k a  w  k w e s tii za la tw ia n ia s k a rg , w n io s k ó w  i in te rw e n c ji 
w p ły w a ją c y c h  do U M . P re z y d iu m  M R N  p rzeb iega ła  pud ką tem  
p reyga tow ań  do nadchodzące j (28 bm .) sesji M R N .

Z P R Z E D S T A W IO N Y C H  m a­
te r ia łó w  w y n ik a  n iezb ic ie , że 
ochrona  pożarow a w  Szczecinie 
— k u le je . Św iadczą  o ty m  choć 
b y  e fe k ty  a k c ji „P osesja ” , 
gdzie  w ła śc ic ie lo m  o u d y n k ó w  i 
w a rs z ta tó w  in d y w id u a ln y c h  
w le p ion o  m nóstw o  m anda tów  
za fa ta ln y  s tan  in s ta la c ji,  ba­
łagan  i b ra k  w yo b raźn i.

O K A Z U J E  S IĘ  ze ta k ż e  R e jo n o ­
w e j  K o m e n d z ie  S t ra ż y  P o ż a rn e j 

t r z e b a  p o m ó c . O f ic e ro w ie  p o ż a r n i­
c tw a  n a rz e k a ją  na b r a k  a k u m u la ­
to r ó w  i  o p o n  w  w o z a c h  b o jo w y c h . 
S ą t r u d n o ś c i z k o n s e rw o w a n ie m

W  maju

•  Cukierki poza 
reglamentacją 

.  Więcej masła 
dla dzieci

MAJOWE korty zaopatrzenia 
można reolizować wcześniej, bo 
już od 25 bm. J3d tego też dnia 
zostaje zniesiona reglam entacja 
cukierków, a  zatem tracą waż­
n o ść ' ode inki n a te słodycze. W 
moju jednorazowo dzieci i m ło ­
dzież otrzymają większą normę 
m asła o 0,25 kg. Będzie ono 
sprzedawane na odcinek rezer­
wowy nr 62 kart zaopatrzenia ty­
pu „P -1 " oraz na kupon R-01 
kort typu „0 ". Podobnie jak w 
miesiącu bieżącym na odcinki 
„tłuszcz" kart zaopatrzeniowych 
typu „P " można nabyć zamiast 
słoniny, smalcu czy margaryny — 
masło. Utrzymana zostaje w ma­
ju możliwość zakupu cukru na 
mięsne karty zaopatrzeniowe (z 
wyłączeniem odcinków: „m ięso wo 
łowe i cielęce z kością") w pro­
porcji za 1 kg mięsa i jego prze­
tworów  —  1,5 kg cukru. Przedłu­
żona zostaje także ważność talo­
nów na obuwie do końca maja.

s i ln ik ó w  ,>óiup o ra «  z b io rn ik ó w  
w o d n y c h , O b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  
p o ż a ro w e  ta k ż e  n ie  są d o s k o n a le  
p e łn o  w  n ic h  lu k  m o ż n a  je  i n ­
te rp re to w a ć  w  ro ż n y  sp o s ó b  i  trz e  
ba b ę d z ie  n ie k tó r e  r a d y k a ln ie  zm ie  
n ić .  S z c z e g ó ln ie  w y ra ź n ie  te n  o -  
s ta tn i p ro b le m  w y s tę p u je  w  rz e ­
m io ś le  i h a n d lu .

W ie lk i  p o ż a r ..K a s k a d y ” . j a k  
z d a rz y ł s ię  w  S z c z e c in ie , m u s i b y ć  
p rz e s tro g ą  d la  w s z y s tk ic h  lu d z i 
o d p o w ie d z ia ln y c h . a b y  p o d o b n a  
tra g e d ia  n ie  m o g ła  w s trz ą s n ą ć  s p o ­

łe c z e ń s tw e m  po ra z  d ru g i.

N A D A L  w  c e n tru m  z a in te re ­
sow an ia  radm ych pozostaje  
kw e s tia  re a liz a c ji b u d o w n ic tw a  

o raz re m o n tó w  
s ta re j- iu b s ta n c j i m ieszka n iow e j. 
P la n y  n ie  zosta ły w yko n a n e  w  
100 proc. Za m ia s t 2682 m iesz­
kań, oddano w  ro k u  u b ie g ły m  
ty lk o  2386. Z a m ia s t re m o n tó w  
w  11 b ud ynka ch  —  w yko n a n o  
je  ty lk o  w  9 A  przecież p la ­
ny naznaczone na ro k  u b ie g ły  
b ra ły  pod uw agę w ie le  t r u d ­
ności i  w ys tę p u ją c y  k ry z y s , zo­
s ta ły  o k ro jo n e , a je d n a k  m im o  
to n ie  uda ło  się ich  w yko na ć 
w  p e łn i.

S Z C Z E G Ó L N IE  w  z a k re s ie  b u d ó w  
n ic fw a  o p ó ź n ie n ia  są d u że . D o ty c z ą  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  in w e s to w a n ia :  
ż ło b k ó w , p rz e d s z k o li,  s z k ó ł,  p r z y ­
c h o d n i i  s k le p ó w  o s ie d lo w y c h .  W ie  
le  b u d ó w  p rz e s z ło  „ p o ś liz g ie m ”  na 
r o k  b ie ż ą c y . T rz e b a  b ę d z ie  te ra ?  
n a p ra w d ę  m o c n o  s ię  p r z y ło ż y ć  
a b y  n p . o d d a ć  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
2 z a p la n o w a n e  s z k o ły :  na  W z g ó ­
rz u  H e tm a ń s k im  i  os. K a l in y .

I lo ś ć  in te r w e n c j i ,  s k a rg , w n io ­
s k ó w  p ły n ą c y c h  od  s z c z e c in ia n  do 
U rz ę d u  M ie js k ie g o  je s t  b a rd z o  w y ­
s o k a . P re z y d e n c i p r z y jm u ją c  o b y ­
w a te l i  w  w y z n a c z o n e  d n i  ty g o d n ia  
na tz w .  d y ż u r a c h  p rz e d e  w s z y s t­
k im  z a ła tw ia ją  in te r w e n c je  i  k ie ­
r u ją  d a ls z y m  p o s tę p o w a n ie m  in te ­
re s a n tó w . L ic z b a  s k a rg  na z a ła -tw ia  
n ie  s p ra w  p rz e z  u r z ę d n ik ó w  U M  
i i c h  s to s u n e k  do  p e te n tó w  je s t 
m a ła . W  r o k u  u b ie g ły m  te g o  r o ­
d z a ju  s k a rg  w p ły n ę ło  111. J e d e n  z 
p r a c o w n ik ó w  U M  w  ic h  w y n ik u  o -  
t r z y m a ł d y s c y p l in a rn e  z w o ln ie n ie  
a 6 u p o m n ie n ia  i  in n e  k a r y  r e g u ­
la m in o w e .

N a j l ic z n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w ią  
s k a r g i d o ty c z ą c e  g o s p o d a rk i te re ­
n o w e j o ra z  o c h r o n y  ś r o d o w is k a .  N a  
n a s tę p n y m  m ie js c u  p la s u ją  s ię  
s k a rg i d o ty c z ą c e  b u d o w n ic tw a  i  k o  
m u n ik a c j i .  I n te r w e n c je  zaś d o t y ­
czą  g łó w n ie  s p ra w  b y to w y c h ,  p rz y  
d z ia łu  m ie s z k a ń , w y k w a te ro w a ń  
s to s u n k u  p ra c y  i  s ą s ie d z k ic h  w a ś n i.

(wys)

m ieszkaniow ego

Foto .: Z Jo dko w sk j

Na placu budowy

„ D z ik ie ”  śmietnisko
M IE S Z K A Ń C Y  o s ied li 

P rz y ja ź n i i K a l in y  z 
za c ieka w ie n ie m  i  w n ik l i ­
w ie  obse rw u ją  postęp ro ­
b ó t na b udow ie  p rzysz łe j 
l in i i  tra m w a jo w e j w zd łuż  
u l. 26 K w ie tn ia . Na dow ód 
tego m ożna choćby p rz y to ­
czyć fra g m e n t l is tu  sk ie ro ­
wanego do naszej re d a k c ji:

„P roszę o in te rw e n c ję  . w  
sp ra w ie  w ysyp iska  k m ie c i,  ja ­
k ie  u rzą dz iły  sobie n iedaw no  
ja k ie ś  n ieznane p rzedsięb ior-* 
stw a . N ie  w  Puszczy B uko w e j, 
n ie  w  Lesie  A rk o ń s k im  (co 
zawsze na łam ach „K u r ie ra ”  
p ię tn o w a liś m y  —  p rzyp . red.), 
a le w  m ieście, p rzy  u l. 26 
K w ie tn ia , na w zn ie s ien iu , 200 m 
za T u rz y n e m ” .

Rzeczyw iście , ja k  w id a ć  na 
zd jęc iu  w y k o n a n y m  przez fo -

Wszechnica zaprasza
D R U G IE  s p o tk a n ie , z o rg a n iz o w a ­

ne w  ra m a c h  W s z e c h n ic y  H is to ry c z  
,n e j. o d b ę d z ie  s ię  d z iś . 31 b m . w  S a li 
S w ię to b o rz y c ó w  w  Z a m k u . W  c y ­
k lu .  p rz y g o to w a n y m  p rze z  O d d z ia ł 
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  H is to r y c z n e ­
g o  T W P  i W D K  po d  h a s łe m : . .H i ­
s to r ia  e s t m a g is t ra v i t a e ” , w y s tą p i 
ty m  ra z e m  o ro f.  d r  H e n ry k  O ls z e w ­
s k i  z In s ty tu tu  N a u k  P r a w n o -  
U s t r o jo w y c h  W y d z ia łu  P ra w a  U n i ­
w e r s y te tu  im .  A . M ic k ie w ic z a  
M ó w c a  p rz e d s ta w i o d c z y t p t .  „ F a ­
szyzm  a w o jn a ” . R ozp o czę c ie  s p o t­
k a n ia  — godz. 17. < jf)

to rep o rte ra , -nasz C z y te ln ik  ma 
w  pe łn i rac ję . N a oczyszczo­
n ym  ju ż  z d rze w  i zaroś li te re ­
n ie, na k tó ry m  w  p rzysz łym  
ro k u  zbudow ana zostanie d ru ­
ga je zdn ia  d ro g i, u tw o rzon o  
sporą p ryzm ę  ka m ie n i, od ła m ­
k ó w  cegie ł, k a w a łk ó w  k a fl i 
p ieco w ych . P raw dopodobn ie  k ie  
row ca  k tó re jś  z a d m in is tra c ji 
— p rze pro w a d za ją ce j re m o n t 
s ta rych  m ieszkań  — „s k ró c ił”  
sobie drogę na w ysyp isko . Są­
dz im y  w ięc, że s łużby  p orząd ­
kow e  p o w in n y  bez w iększego 
.trudu  odnaleźć i uka rać  w in ­
nego tego zan iedban ia . T y m  
b a rd z ie j, iż  — ja k  d o w ie d z ie liś ­
m y  się w  D y re k c ji B udow y 
T ra s  K o m u n ik a c y jn y c h  — nie 
p ie rw szy  to  ju ż  tego ty p u  „p s i­
ku s ”  w y rząd zon y  m ieszkańcom  
osied la  P rz y ja ź n i.

D la  in fo rm a c ji d od a jm y , że 
na te ren ie  p rzysz łe j d ro g i n ie  
zobaczym y ju ż  w  ty m  ro k u  bu ­
dow lan ych . D a lszy c iąg t ra k tu  
przebiegać b ow iem  będzie przez 
is tn ie jące  jeszcze o grody  d z ia ł­
kow e, w ła śc ic ie lo m  k tó ry c h  da ­
no m ożliw ość zb io ru  p lo n ó w  je ­
szcze te j je s ie n i. Także  dop ie ro  
w  p rz y s z ły m  ro k u  rozpocząć 
się ma p rz e b ija n ie  pod tu rz y ń - 
s k im  nasypem  k o le jo w y m  no­
wego w ia d u k tu , pod k tó ry m  w 
p rzysz łośc i ku rso w ać  będą tra m  
w a je  w  k ie ru n k u  os ied li P rz y ­
ja ź n i i K a lin y .

(m or)

Przyholowanie
. do egzaminów 

na wyż*ze uczelnio
K O M IS J A  N a u k i  W o je w ó d z k ie g o  

K o m ite tu  S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z  
n e g o  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  k u rs  
p rz y g o to w a w c z y  d o  e g z a m in ó w  
'A s te o n y c h  na w y ższe  u c z e ln ie . Z a ­
j ę c i  z z a k re s u  m a te r ia łu  ś re d n ie j 
s z k ó ł-  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j p ro w a d z o ­
ne  b ę d ą  w  n a s tę p u ją c y c h  p r z e d m o  
ta e l. :  m a te m a ty k a , f iz y k a ,  g e o g ra ­
f ia .  h is to r ia  i ję z y k  p o ls k i.  L ic z b a  
g o d z in  w y k ła d o w y c h  i s e m in a r y j ­
n y c h  z je d n e g o  p rz e d m io tu  w y n ie ­
sie o k o ło  30. Z a ję c ia  p ro w a d z o n e  
b ę d ą  p rze z  d o ś w ia d c z o n y c h  n a u c z y  
c ie l i  i w y k ła d o w c ó w  w ye a e yo ti 
u c z e ln i K u rs  t r w a ć  b ę d z ie  od  30 
k w ie tn ia  d o  7 m a ja  w y k ła d y  i  se­
m in a r ia  o d b y  w ać  s ię  bę dą  w  sa la c h  
W yż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j w 
S z cze c in ie  'u i .  M ic k ie w ic z a  I« i . Z a -  
p t*  p r z y jm u je  b iu ro  k u r w  w 
d n ia c h  od  35 do  30 b m . w  g o d z i­
n a c h  od  3 do  17 w  b u d y n k u  W K  
SD  p r z y  a !. W o js k a  P o ls k ie g o  5®. 
te ł.  308-03.

Notatnik szczeciński
•  SM  ..D ą b ”  z a p ra sza  w s z y s tk ie  

p a n ie  na p o ka z  k o s m e ty c z n y , k tó ­
r y  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  o  go dz . 
¡7 w  SP  85 p rz y  u ł .  M ło d a ie ż y  P o l-  
mkieij 9. a d z ie c i na m u z y c z n ą  so ­
b ó tk ę  2* b m . o go dz . 11 do  ś w ie t ­
l i c y  p rz y  u l .  R y d la  100.

•  W D K  in fo r m u je ,  że p rz e d łu ż a  
d o  35 b m . te r m in  s k ła d a n ia  p ra c  
na  w y s ta w ę  d o r o b k u  ze s p o łó w  p la -  
s ty e a n y c h  i  fo to g r a f ic z n y c h  S zcze ­
c ina - o rg a n iz o w a n ą  w  ra m a c h  W o ­
je w ó d z k ie g o  P rz e g lą d u  A m a to r ­
sk ie g o  R u c h u  A r ty s ty c z n e g o .  P ra ce  
ze s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  p r z y jm u je  
K lu b  G a rn iz o n o w y  p r z y  u l.  W a w ­
rz y n ia k a  5 ze s z k ó ł p o n a d p o d s ta ­
w o w y c h  — k lu b  . .P o c z ty lio n ”  p rz y  
u l .  D w o r c o w e j 20, a z p la c ó w e k  
k u l t u r y  — D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  
u l .  M a rc in a  2.

•  S E K C J A  C h o re o g ra f ic z n a  K lu ­
b u  In s t r u k to r a  W D K  z a p ra sza  in ­
s t r u k t o r ó w  ta ń c a  na s z k o le n ie  n t .

T a ń c e  W ie lk o p o ls k ie ”  w  d n ia c h  2i3 
i  24 b m . od  g 10 w  O g n is k u  B a ­
le to w y m  p rz y  u l .  H . P o b o żn e g o  3.

•  W O J E W Ó D Z K I P rz e g lą d  Z esp o  
łó w  T a n e c z n y c h  o d b ę d z ie  .s ię w  D K  
. .K o r a b ”  7 m a ja  o g 11. Z g ło s z e ­
n ia  u d z ia łu  z e s p o łó w  s z c z e c iń s k ic h  
p r z y jm o w a n e  są w  W D K  d o  d n ia  
27 b m .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  w  m ie js c o w o ś c i S to le c  

w  g o d z in a c h  ra n n y c h  6 - le tn ia  M o ­
n ik a  S. w b ie g ła  n a g le  na  je z d n ię  
i zo s ta ła  p o trą c o n a  p rze z  c ią g n ik  
r o ln ic z y  k ie r o w a n y  p rze z  W ło d z i­
m ie rz a  P . D z ie c k o  z m a r ło  w  w y ­
n ik u  o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń . O k . 
go dz , 19.10 na  tra s ie  T a rg o m y ś l — 
O r le  s a m o c h ó d  S ta r  S ZC  026-5 p r o  
w ad  z o n  y  p rze z  n ie trz e ź w e g o  Jó ze ­
fa  B . u d e r z y ł w  p rz y d ro ż n e  d rz e ­
w o . K ie ro w c ę  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .  O  t e j  s a m e j p o rze  na  tra s ie  
S ta rg a rd  S zcze c. — G o g o le w o  Ż u k  
S Z A  744v. k ie r o w a n y  p rz e z  J a n u ­
sza J . w  czas ie  w y m i ja n ia  c ią g n i­
k a  p rz y  n ie z a c h o w a n iu  o d p o w ie d ­
n ie j o d le g ło ś c i, u d e r z y ł w  k o ło  
p rz y c z e p y , o d b i ł  s ię  i  p r z e w r ó c ił  
na d a c h , Ja n u s z  J . p rz e b y w a  

v s z p ita lu .  (eb)

Dlaczego wstrzymano skup? sp ła ty  tak ieg o  k re d y tu  oznacza 
konieczność zapłacenia  bardzo 
w y s o k ic h  odse tków . Z resztą  m i

śc iąga ją  ze sp ó łd z ie ln i je j zo­
bow iązan ia .

N ie  od rzeczy będzie  i  p rz y ­

n ie o p ła e a ln e j.  że w re s z c ie  z a m ro . 
ż o n o  ś r o d k i  z a c z y n a ją c  ja k ą ś  d z ia ­
ła ln o ś ć  in w e s ty c y jn ą ,  k tó r e j  r e a l i ­
z a c ja  p rz e k ra c z a  s m o ż liw o ś c i z a k ła ­

Pustki w kasie „Surowca“ , a dłużnicy nie plącą
O D  K IL K U  d n i o trz y m u je m y  

syg na ły  od C z y te ln ik ó w  in fo r ­
m u ją c y c h  nas, że p u n k ty  skupu  
S p ó łd z ie ln i P ra cy  „S u ro w ie c ”  
n ie  p łacą go tó w ką , a... k w ita m i 
(po p ien iądze  na leży  s ię  zgłosić 
w  p óźn ie jszym  te rm in ie ). Dziś 
zresztą  ju ż  n aw e t k w itó w  się 
n ie  w yd a je . P u n k ty  skupu  za­
w ie s iły  dz ia ła lność, bo kasa 
s p ó łd z ie ln i je s t pusta.

D laczego ta k  się dzie je?  Z 
p y ta n ie m  ty m  z w ró c il iś m y  się 
do prezesa „S u ro w c a ”  K a z im ie ­
rza  G ab rye la , k tó r y  p ow ied z ia ł 
nam :

—  Z n a le ź liś m y  się w  bardzo 
t ru d n e j s y tu a c ji fin an sow e j, 
g łó w n ie  z pow odu n ieso lidnoś­
ci naszych d łu ż n ik ó w , k tó rz y  
od m arca  są nam  w in n i 9 m in  
z ł, dziś ju ż  zresztą d łu g  ten  je s t 
w ię kszy . P ien iądze  te  należą 
n am  się za m e ta le  ko lo row e, 
k tó re  w y s y ła m y  do ró żn ych  za­
k ła d ó w  jc  p rze rab ia ją cych . 
Ściągn ięcie  należności n ie  jes t 
je d n a k  rzeczą p rostą . N o rm a ln y  
to k  postępow ania

ła n ie  w  ś lad za p rze sy łką  fa k ­
tu r y  (nas tępu je  wówczas a u to ­
m a tyczne  inkaso ) n ie  w chodz i 
w  rachubę, pon iew aż od p e w ­
nego czasu jeden  z ty c h  z a k ła ­
dów , a k o n k re tn ie  Z a k ła d  P rze­
ro b u  M e ta l i N ieże laznych  w  
R adz ion ko w ie , p ro w ad z i w  im ie ­
n iu  w ła s n y m  i  pozostałych  g lo ­
ba lne  ro z licze n ia  ze w s z y s tk i­
m i dos ta w cam i i należności 
re a liz u je  prze lew em .

Z a k ła d  ten  usta lili sobie  te r ­
m in  25 d n i na d okonan ie  p rze ­
le w u  od m om entu  dos taw y, w 
p ra k ty c e  je d n a k  t rw a  to  zna­
czn ie  d łuże j. D odam  jeszcze, iż 
do roz licze ń  w p rzę gn ię ta  ta m  
ko m p u te r, co m ia ło  p rzysp ie ­
szyć w sze lk ie  ope rac je , rzeczy­
w is tość je s t je d n a k  taka , że 
c a ły m i m ies ią ca m i czekam y na 
p ien iądze.

S ta ra liś m y  się w  b a n ku  o 
k re d y t,  a le n ie muszę w y ja ś ­
n iać, że o  to  dziś bardzo  b rud­
no. D o s ta liśm y  1 m in  z ł k re -  

k ró tko te rm i,n o w eg o  (na
d n i) . P rz e te rm in o w a n ie

l ic u  z ło tych  to  bardzo  m ało . 
P rze c ię tn ie  każdego dn ia  w y ­
d a w a liś m y  o ko ło  pół m ilio n a  
z ło tych  na bieżące po trze b y  (pa 
liw o ,  w y p ła ty  g o tó w k i za do­
starczone  nam surow ce, itp .). 
T e raz  ju ż  po p ro s tu  n ie  m am y 
p ien iędzy . Nadał w y s y ła m y  do 
naszych odb io rcó w  m e ta le  k o ­
lo ro w e  i czekam y ńa p rze lew y. 
O czyw iśc ie  in te rw e n iu je m y , a le 
bez sk u tk u . S ta ra m y  s ię  też o 
k re d y t. Może b ank  u w zg lędn i 
naszą szczególną sytuację ...

S Y T U A C J A  s p ó łd z ie ln i je s t 
rzeczyw iśc ie  bardzo tru d n a . 
W p ra w d z ie  in n i d łu ż n ic y  —  ci, 
k tó rz y  o db ie ra ją  m a k u la tu rę , 
z łom  sta low y, z łom  o ło w ia n y  — 
p łacą re g u la rn ie , a le dz ienne 
w p ły w y  nie p rze k racza ją  
200 tys . z ło tych. Z resztą  p ie ­
n iądze te auto m a tyczn ie  p rze le ­
w ane  są z ko le i na k o n ta  tych  
w ie rz y c ie li „S u ro w c a ”  (o p ła ty  
za tra n s p o rt k o le ją , s k ła d k i 
ZU S ), k tó rz y  w  try b ie  inkasa

p o m n ie n ie  tak ieg o  fa k tu , że 
na s k u te k  w a d liw e g o  u s ta len ia  
u rzędow ych  cen skupu  i zb y tu  
na m e ta le  ko lo row e , co obo­
w ią z y w a ło  przez c a ły  p ie rw szy  
k w a r ta ł b r. ( i o czym  d w u k ro t­
n ie  p isa liśm y), sp ó łd z ie ln ia  po­
n ios ła  s tra ty  w  w yso kośc i 4 m in  
z ł. Od k w ie tn ia  o bo w ią zu ją  no­
w e ceny, sku p  m e ta l i . k o lo ro ­
w ych  znów  s ta ł się op łaca lny , 
a le —  g dy  o d b io rc y  w  ogóle 
n ie  p łacą — zysk ten  je s t czy­
sto teo re tyczny , p rz y n a jm ie j na 
raz ie , p ó k i n ie  nade jdz ie  p rze ­
lew.

Dziś każdy o b y w a te l in te re ­
su jący  się sp ra w a m i e kon om i­
c zn ym i (a k tóż  dziś tego nie 
rob i?), w ie  co oznacza p o lity k a  
tru dn e go  p ien iądza. K re d y t  nie 
może być podstaw ą  fu n k c jo n o ­
w a n ia  p rze ds ię b io rs tw . U dz ie la  
się go na k ró tk o  i  ty lk o  w  
p rzyp ad kach  szczególn ie uza­
sadn ionych .

S y tu a c ję  S p ó łd z ie ln i „ S u r o w ie c ”  
n a le ż y  u z n a ć  za t a k i  w ła ś n ie  p r z y ­
p a d e k . W  k a s ie  p u s to  je s t n ie  d la ­
te g o . że ro z r z u tn ie  w y d a tk o w a n o  
ś r o d k i,  że p o d ję to  s ię  d z ia ła ln o ś c i

d u . S p ó łd z ie ln ia  n ie  m a  d z iś  p ie ­
n ię d z y  d la te g o , że — m im o  zn a ­
n y c h  p o w s z e c h n ie  t r u d n o ś c i  ze 
z b y te m  n ie k tó r y c h  s u ro w c ó w , c h o ć  
b y  m a k u la tu r y  — c a ły  czas p ro w a ­
d z i ła  s k u p .

C Z Y  trzeba  p rzyp om ina ć , że 
p o li ty k a  tru dn e go  p ien iądza  
je s t in te g ra ln ą  częścią p ro g ra ­
m u oszczędnościowego, w  k tó ­
ry m  to  p ro g ra m ie  sku p  i zago­
spodarow an ie  su ro w ców  w tó r ­
n ych  je s t sp raw ą  n ie m a l p ie r -  
wszopl a now ą ?

C z y  m o żn a  n a w o ły w a ć  do  z b ió r ­
k i  s u ro w c ó w  w tó r n y c h ,  o d w o ły w a ć  
s ię  d o  p o c z u c ia  o b y w a te ls k ie g o  
s p o łe c z e ń s tw a , g d y  s k ła d n ic o m  co  
ja k iś  czas m oże  g ro z ić  z a m k n ię c ie ,  
bo  ia k iś  z a k ła d  s a m o w o ln ie  w y ­
z n a c z y ł s o b ie  w y ją tk o w o  d łu g ie  
t e r m in y  s p ła ty  n a le żn o śc i?

D z iś  m o ż e m y  t y lk o  a p e lo w a ć  do  
b a n k u  o k r e d y t  d la  . .S u ro w c a ” , bo 
p u n k t y  s k u p u  trz e b a  p rz e c ie ż  o tw o  
rz y ć . W p e r s p e k ty w ie  je d n a k  k to ś , 
k to  je s t w ła d n y  z m ie n ić  za sa d y  
r e g u lo w a n ia  n a le ż n o ś c i p o m ię d z y  
p r z e d s ię b io rs tw a m i m u s i te  p rz e ­
p is y  d o s to s o w a ć  d o  d z is ie js z y c h  
re a lió w .  T r u d n y  p ie n ią d z  to  c e n n y  
p ie n ią d z , w ię c  d łu g i  t r z e b a  p ła ­
c ić  n a ty c h m ia s t !

M a r ia  G R O C H O W S K A

d y tu
c z y li w y s y - dw a


